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Z g o n [ d w a p d a  - V
( T e l .  „N. R o f o r n i y “ .)

Londyn, 7 maja.
K r ó l  E d w a r d  u m a r ł  w n o c y  z p i ą ­

t k o  na  s o b o t ę  o g o d z i n i e  11 mi n u t 4 5 .
Wczoraj w ciągu dnia stan króla Edwarda 

tak się p o g o r s z y ł ,  że wiadomość o jego 
śmierci nie była dla nikogo niespodzianką. — 
Później dopiero zapanowało w mieście formalne 
przerażenie. Nie sądzono, że śmierć przyjdzie 
tak rychło, krół bowiem przed dwoma dniami 
jeszcze udzielał posłuchań. Powszechnie spodzie­
wano się zatem, że silna jego konstytucja i tym 
razem przezwycięży chorobę, skoro tylko po­
goda się poprawi. Tymczasem wywiązało się t. 
zw. galopujące zapalenie płuc, któro w połą­
czeniu z atakami duszności, zwapnieniem tętnic 
i otłuszczeniem serca, przyspieszyło katastrofę.

Tysiączne tłumy, otaczające pałac królewski, 
były już przygotowane na katastrofę, gdy spo­
strzegły ministra spraw wewnętrznych C h u r ­
c h i l l a ,  jadącego do pałacu. Minister ten bo­
wiem z urzędu musi być obecny przy wypad­
kach śmierci króla, lub urodzinach następcy 
tronu.

Po południu król stracił przytomność, którą 
tylko od czasu do czasu na małą chwilę odzy­
skiwał. Kilkakrotnie dano mu i n h a l a c y e  
t l e n u ,  co wywołało znowu silne Licie serca. 
Ponadto król cierpiał w ostatnich czasach z po­
wodu a b s c e s u ,  który jak przypuszczają, j es t  
n a s t ę p s t w e m  l e k k i e j  c u k r z y c y .

W  ostatnich godzinach król cierpiał bardzo 
z powodu braku tchu i kilkakrotnie zemdlał. 
Lekarze, którzy badali króla po południu, stwier­
dzili znai.zoo rozszerzenie się zapalenia i orze­
kli, że stan kióla jest beznadziojny.

Pierwszy a t a k  d u s z n o ś c i  miał król Ed­
ward w Berlinie w roku ubiegłym, gdy bawił 
tam jako gość cesarza Wilhelma. Atak ten ob­
jawił się w czasie śniadania, król zcsif lał wów­
czas i około 20 minut był nieprzytomny. Dru- 

 ̂ gi atak nastąpił w P a r y ż u ,  a trzeci w Bi ar ­
r i t z .  Od tego czasu ataki te c z ę s t o s i ę  p o- 
w t a r z a ł y .

Krążą też i inne także pogłoski o przyczynie 
śmierci króla Eawatda. Donoszą mianowicie, że 
król miał zakażenie krwi. Z początkiem roku 
ubiegłego został l e k k o  z r a n i o n y  w r ę k ę  
na polowaniu. Ranę tę zaniedbał król Edward 
z początku, co spowodowało z a k a ż e n i e  
k r wi .

Absces, z porodu którego król w ostatnim 
czasie cierpiał, miał być następstwem tego za­
każenia krwi.

Król EfeEM b polityce zEtnnlanel 
finjhi.

Od czasu kiedy Anglia uświadomiła sobie na 
przełomie wieków średnich i nowożytnych wszy­
stkie ogromne korzyści, z jej wyspiarskiego po­
łożenia wynikające, zaczęła się prawdziwa i wiel­

ka historya tego państwa, które odtąd dążyło 
świadomie i z niebywałą w dziejach konsekwen- 
cyą do jednego celu: do opanowania morza. —  
Dążenie to, będąc zawsze głównym wykładni­
kiem zagranicznej polityki angielskiej, uczyniło 
ją bardzo jednolitą, jasną i stałą. Polega ona 
na zasadzie, że najniebezpieczniejszego wroga 
usiłuje się zgnębić, równocześnie zaś izoluje się 
go bardzo zręcznie zawieranemi sojuszami ze 
słabszymi. Już wielki wróg Anglii, Napoleon, 
powiedział o jej polityce: „Anglia nie śpi, lecz 
stoi zawsze na swojem miejscu. I nie spocznie 
ona dopóty, dopóki nie zagarnie w swe ręce 
handlu i kolonij całego świata".

I istotnie patrząc na dzieje Anglii, widzimy 
wyraźnie ten jej system polityki zagranicznej, 
który przez cztery wieki przynosił dawnemu 
Ałbionowi same tylko sukcesy. Niderlandy prze­
ciw Hiszpanii, Francya przeciw Niderlandom, 
przeciw Francyi znowu Prusy, Anstrya i Ro­
sja. Japonia i Austrya przeciw Rosyi, Rosya 
i Francya przeciw Niemcom i Austryi... Wszyst­
kie te sojusze i kombinacye były w znacznej 
przynajmniej części dziełom dyplomacji angiel­
skiej.

Anglia Elżbiety niweczy potęgę morską 
Hiszpanii. Anglia Cromwella czyni nieszkodli- 
wemi Niderlandy. Anglia Marlboroughówi Pirtów 
zwycięża potężną Francję Bourbonów i Bona- 
partego i osięga szczyt swego rozwoju: pano­
wanie nad ziemią. W  dziewiętnastym wieku 
wyrosło przed Anglią nowe widmo strasznego 
wroga, Rosya. Cała polityka angielska, od roku 
1820 aż do bitwy pod Cusimą i Mukdenotn, 
zmierzała do jednego tylko celn, do osłabienia 
i unieszkodliwienia RosyL Zwyczajem swoim 
dążyła Anglia przedewszystkiera do wywołania 
wojny między Rosya a jej najbliższymi sąsia­
dami. Starcie auslryacko-rosyjskie, a po roku 
1870 wojna niemiecko-rosyjska, była —  rzec 
można —  marzeniem mężów stanu angielskich. 
Kiedy jednak wszystkie ich usiłowania, aby 
marzenia te ziścić, okazały się bezskutecznemi, 
przedewszystkiem dlatego, że rozebrana Polska 
stanowiła między temi państwami bardzo silny 
węzeł, którego żadne z nich nie miało odwagi 
rozerwać,' wówczas Anglia skorzystałaś nada­
rzającej się sposobności i ujęła wyciągniętą do 
niej żółtą i pogańską dłoń japońską, która też 
okazała się pewną. Zwycięska Japonia zrobiła 
sobie wroga, dla którego walka z nią jest nie­
odpartą koniecznością, Anglia zaś równocześnie 
pozbyła się najgroźniejszego swego nieprzyja­
ciela, uwolniła się od zmory rosyjskiego najazdu 
na Iudye, która mąciła jej spokój przez tyle 
dziesięcioleci...

Lecz Rosya upadając, odsłoniła przed oczyma 
mężów stanu angielskich nowego potężnego 
wroga: nowoczesne Niemcy z ich armią cztero- 
milionową, z ich przemysłem, wzrastającym 
z niebywałą szybkością, z ich flotą wreszcio, 
która w ciągn lat dwudziestu zajęła drugie po 
angielskiej miejsce.

Właśnie kwestyę nowo w ten sposób ukształ­
towanego stosunku Anglii do Niemiec omówił

ostatniemi czasy znany polityczny pisarz fran­
cuski Ernest Lćmoon w sporem dziele, które 
teraz właśnie opuściło prasę*). Zaczyna on swoją 
pracę od roku 1882, t. j. od urodzin trójprzy- 
rnierza. Tradycja polityczna Anglii wskazała 
jej natychmiast właściwa miejsce przeciw Fran­
cyi i Rosyi, a z mocarstwami trójprzymierza. 
Stosunek Anglii do Niemiec był najzupełniej 
sielankowy. Słowa „Daiiy Mail“ któro w roku 
1870 napisały: „Niema punktu na kuli ziem­
skiej, na którymby Niemcy i Anglia musiały 
przeciw sobie wystąpić, podczas gdy z drugiej 
strony rasa, język, charakter i religia skuwają 
oba narody silnemi węzłami1', —  nie straciły 
jeszcze wówczas nic ze swojej oczywistej zgo­
dności z prawdą. Na kougresie berlińskim Anglia 
wydarła niemal Rosyi Bośnię dla Austryi, tę- 
samą Bośnię i dla tejsamej Austryi, przeciw 
której wystąpiła w lat czterdzieści później 
z taką gwałtownością.

„Enteute" rosyjsko-francuska miała przez 
długi czas charakter raczej antiangielski niż 
antiniemiecki, przynajmniej po stronie Rosyi. 
To przykuło Anglię jeszcze bardziej do trój- 
przyraierza, przy którem też trwała ona prze­
szło lat dwadzieścia. Dopiero w r. 1898, kiedy 
sprawa Faszody groziła wojną angielsko-fran- 
enską, do której nie ’ przyszło jedynie dzięki 
tema, żo Francya, pozostawiana w sztychu przez 
swoją północną sojuszniczkę, upokorzyła się i 
uległa, nastąpił zasadniczy zwrot w oryentacyi 
politycznej angielskiej. Zachowanie się Niemiec 
podczas wojny boerskioj, sprzeczności interesów 
ujawnione z powodu kolei Bagdadzkiej, która, 
ma zapewnić Niemcom przewagę ekonomiczną! 
w Turcyi, a przeciw której wystąpiła Anglia, 
obsadzając Koweit, jako naturalny końcowy 
pnnkt kolei Bagdadzkiej nad Oceanem Indyj­
skim, dopełniły reszty. Anglia, zabezpieczywszy 
sobie tyły od Rosyi przez sojusz z Japonią, za­
częła zbliżać się do Francyi i w roku 1903 
urzeczywistniła to zbliżenie przez zawarcie z 
dotychczasową swą rywaką konwencji, która 
w lok później stała się prawdziwą „entente 
cordiale“ francusko-angielską. Hiszpania, a po 
części także i Włochy znalazły się w sferze 
przyciągania tej nowej kombinacji dyplomaty­
cznej, bez której — jak Lómonon z całą sta­
nowczością twierdzi —  byłyby Niemcy wypo­
wiedziały Francyi wojnę z. powodu Marokka.

Kiedy z,iś sojusz z *jfponją przyniósł już 
Anglii oczekiwane przez nią owoce, zwróciła 
się ona także do Rosyi z czułym afektem, do­
kumentując go wizytą króla Edwarda na wo­
dach rosyjskich pod Rewlem dnia 30 sierpnia 
1907 roku. Była to „une nouyello barriere tians 
la marche de ł’Allemagne vcrs 1’hćgómonie mon- 
dia!e“ —  jak powiada pan Lómonon.

Od tego czasu polityka zagraniczna Anglii 
powróciła do sw ojego pierwotnego, klasycznie 
czystego typa. Król Edward, ująwszy ją w swe 
ręce, kierował nią wedle metod i wskazań, 
które przed stu laty blisko dały jego państwu 
tak wspaniałe rezultaty w walce z Napoleonem. 
Tym razem jednak miejsce wielkiego Korsy-

kańczyka zajął dumny Hohenzollern w Berli­
nie. Jego to otaczał zręczny wajaszek angielski 
coraz gęściejszą siecią sojuszów, porozumień i 
konwencyj, chcąc odosobnić go zupełnie i albo 
w wojnę na dwa fronty z Francyą i Rosyą 
uwikłać, albo samemu w odpowiednim momen­
cie zgnieść lub przynajmniej osłabić.

Jedyną Inkę w tej obręczy, którą Anglia 
starała się okuć swego niebezpiecznego niemie­
ckiego rywala, stanowiła Austrya. Kilkakrotna 
maryenbadzka kuracya króla Edwarda obok 
celów leczniczych, miała także i polityczne. — 
Co roku korzystał on z niej, aby bez zbytniej 
ostentacyi odwiedzić dwór austryacki i tam oso­
bistym swym wpływem oddziaływać na rozlu- 
źaieuie sojuszu austro-niemieckiego. To jedno 
jednak nie udało się królowi Edwardowi. Kon­
stytucja turecka, pojawiwszy się na scenie po­
lityki międzynarodowej jak „Deus ex machina*1, 
zmieniła zasadniczo sytuację. Konwencya an- 
glo-rosyjska w sprawne Macedonii, zawarta już 
w Rewlu, okazała się niewykonalną i bezprzed­
miotową. Austrya zaś znalazła się nagle wobec 
zadań, których rozwiązanie musiało jeszcze bar­
dziej wzmocnić jej związek z Niemcami.

W  przesileniu aneksyjnem Anglia z całą bez­
względnością stanęła po stronie Rosyi a prze­
ciw Austryi. Przy jej pomocy mogła Turcy a 
urządzić słynny bojkot eksportu austryackiego. 
Gabinet w St. James nie byłby też niechętnym 
wojnie rosyjsko-anstryackiej... Odpowiadała ona 
jego widokom i owemu stałemu systemowi po­
litycznemu, który opisaliśmy wyżej. Wielka sła­
bość Rosyi i wynikająca z niej ostrożność jej, 
pokrzyżowały plany angielskie. Austrya zwy­
ciężyła w przesileniu bośniackiem, a polityka 
angielska powróciła do „status quo“ z przed 
lipca 1908 roku. Król Edward znowu wybierał 
się w tym roku do Austryi, znowu miał podjąć 
starania o przeciągnięciu Austryi na swoją 
stronę. Nagła niemal śmierć jego przerwała wą­
tek tej polityki, ale naturalnie nie zmieniła w 
niczem jej zasadniczych wytycznych. Zostaną 
one utrzymane i nadal. Anglia bowiem jest pań­
stwem zbyt potężnem i zbyt dobrze zorganizo- 
wanem, aby nagły ubytek na jej czele osobi­
stości nawet tak wybitnej, jak król Edward, 
mógł w czemkolwiek zmienić jej główne dąże­
nia polityczne. Król Edward był tylko typowrym 
i bardzo zdolnym tych dążeń przedstawicielem. 
W jego indywidualności politycznej skupiały 
się one niejako i uosabiały, harmonizując do­
skonale z charakterem tego monarchy, który 
łączył w sobie ruchliwość niezwykłą i energię 
czynu i inicjatywy z powolnością powagi i za­
stanowienia.

Król E M  jaSo Runlta 
M y i u c ę j n y .

*) Ernost Lśamon: I/Europe et la politiąu* Brita- 
nique 1882— 1909. Prefaee de Paul Dćschane]. 
Paris. I'\Tx Aicau, 1910. V M  i 555 str.

Wierny starym tr a d y c jo m  swojej dynastyi. 
był król Edward wzorem konstytucyjnego mo­
narchy. Związany konstytucyą angielską, która 
królom zostawia mniejszy zakres działaaia niż 
konstytucja amerykańska prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych, cały swój wpływ wielki na tok 
spraw olbrzymiego państwa zawdzięczał zmarły

l i i i  i l i i i l s l n  i  t t i
(W. A. France w: P o l s k o  j e  s l a w i a n e w i e d i o n i e .  
■Uraga czeszkaja 1906. — Tccżo: K b i o g r a f i i  Mac i e -  
j o w s k a w o .  Warszawa 1909. — Tenże: S r a w n i t i o l -  

n y j  s l o w a r ’ S. B, L i n d e  Warszawa 1809).

. Słowianofilstwo polskie doczekało się swego 
historyka. Jest nim profesor warszawskiego 
uniwersytetu, który nie może wprawdzie nigdy 
stać się rozsadnikiem i ostoją polskiej nauki, 
ale wydaje czasem dzieła pewnej wartości. 
Wystarcza przytoczyć choćby dzieła prof. Lu­
bo wicza o historyi polskiej reformacyi, o reatcyi 
katolickiej w epoce prymasostwa Karnkowskie- 
go, o polskich wolnomyślicielach w Lublinie w 
■wieku XVI, które pogłębiają i uzupełniają ba­
dania naszych uczonych. Jedyny dziś tam Polak 
i wykładający po pol.-ku historyę literatury 
polskiej, prof. Wierzbowski, słynie również jako 
wydawca źródeł dziejowych. Do tego dość szczu­
płego zastępu dołącza się prof. Fraacew, któ­
rego znaliśmy dawniej, jako wydawcę materya- 
Jów do dziejów słowianofilstwa, teraz poznajemy 
jako historyka rucha nadzwyczajnego znaczenia, 
zwłaszcza w epoce romantyzmu.

Ogniskiem jego była Warszawa, celem było 
zaś, zwłaszcza w początkach, gdy stolica znaj­
dowała się w rękach pruskich, uświadomienie 
społeczeństwa o potrzebie jedności i porozumie- 

z narodami jęczącymi również pod jarzmem 
niemieckiem lub tureckiem. Ton taki zabrzmiał 
najpierw w wierszach Trembeckiego, potem w 
pismacn Staszica, który podnosił tendencyjnie 
słowna ‘skosć Rosyi. Prezes Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk, Albertrandy, szedł również za prą­
dem, gdy bronił słowiańskiej jedności, Woronicz 
odzywał Się juz wprost z entuzvazmem o potrze­
bie połączenia dwóch bratnich narodów po kon­
gresie wiedeńskim. Sądził, ze nadeszła chwila, 
w której

Mężnych Słowian pobratymskie plemię 
Nieszczęsnej Polski odtąd broni ziemie...

umiejętnego badania dziejów i kultury Słowian 
tam, gdzie dotąd o nich mało wiedziano.

Więc Potocki, Siestrzeńcewicz, Kossakowski, 
Sapieha, Linde budzą w społeczeństwie cieka­
wość rzeczy słowiańskich. Nawiązują się stosunki 
z przedstawicielami czeskiego odrodzenia naro­
dowego, które radują Czackiego, krakowski bi­
bliotekarz Bandtkie znosi się bezpośrednio z oj­
cem słowiańskiej filozofii Dobrowrskim. Z kolei 
Majewski, Kucharski, Szyrma, Chodakowski ba­
dają pochodzenie języka, Surowiecki imponuje 
bystrością w studyach nad historyą i prawem 
słowiańskiem. Całym ruchem, w którym wybi­
jają się ostatecznie imiona Rakowieckiego

. Słowianofilstwo przybiera odtąd odcień idea
lis  tyczny, choć równocześnie mnożą się objawy]

i Chodakowskiego, opiekuje się Czartoryski. 
I teraz Chodakowski występuje ze słynną roz­
prawą o Słowiańszczyźnie przedchrześcijańskiej, 
której znaczenie i wpływ dadzą się porównać 
tylko z pamiętnem wystąpieniem Brodzińskiego 
w zaogniającym się sporze klasyków z roman­
tykami. Chodakowski, jak ogół romantyków 
wtedy i później, zwraca się przeciw naśladowa­
niu obcych, szuka narodowości w ludzie, któ­
rego rodzimą i słowiańską kulturą podkopało 
chrześcijaństwo.

Szuka on w nas duszy słowiańskiej, która 
spoczywa uśpiona, na którą składają się pro­
stota, wesołość, uprzejmość, szczerość. Szuka 
śladów słowiańskiej przeszłości, która zachowała 
się lepiej na Rusi, budzi młodzież do ich po­
szukiwania. I myśli te podniecają wielu do ba­
dań, działają na wileńskich filomatów, którzy 
postanawiają strzedz resztek przeszłości zamknię­
tej w podaniach, pieśniach, obrzędach. Teraz 
rozumiemy lepiej wystąpienie Mickiewicza, ma­
rzenia Zaleskiego i całej rzeszy poetów mniej­
szego wymiaru. Znaleźli się jednak w Wilnie 
ludzie, którzy ocenili surowo poglądy Choda­
kowskiego, podejrzywali go nawet o dążności 
wrogie chrześcijaństwu. Na pomoc szedł Choda­
kowskiemu tylko Bandtkie i Surowiecki, także 
rosyjski mecenas Rnmiancow. Ale młodzież, 
która walczyła z recikcyą, ogarniającą umysły 
starszego pokolenia, i nie odznaczała się zbyt 
gorącemi uczuciami religijnemi, jak świadczą 
choćby słowa Konrada w rozmowie z kolegami 
w więzieniu bazyliańskiem. rzuciła się do szu­

kania pieśni i podań, Brodziński tłumaczył zaś 
poezye słowiańskie. I dążności Maciejowskiego, 
jako uczonego i słowianofila, mają w tych ha­
słach swój początek.

Linde rozmyśla teraz o historyi słowiańskich 
Literatów, Brodziński mówi o tych literaturach 
? katedry. Pomocą staje się dla nich cenne 
dzieło Szafarzyka o literaturach i językach sło­
wiańskich, samo imię Szafarzyka powtarzają od 
Odry do Dźwiny. Brodziński odwiedza dwukro­
tnie Pragę i nawiązuje stosunki z Czelakow- 
skim i Hanką, utwierdza się też w przywiąza­
niu do słowiańskiej przeszłości. Nie obojętny 
jest też szczegół, że Zaleski myśli nawet o po­
dróży naukowej po krajach słowiańskich...

Dzieło prof. Francewa zamyka się jednak 
w chwili, gdy romantyzm poczyna występować 
śmielej, urywa się na pierwszej ćwierci ubiegłego 
wieku. Obejmuje około pięciuset stron dużego 
formatu, uzupełniają je jeszcze obfite dopiski 
i materyały. Cechują je przedmiolowość, dobry 
układ, styl jasny i przystępny. Czyta się je 
z rosaącem zajęciem, wita jako poważny przy­
czynek do poznauia czasu i ludzi. Oczywiście 
znać na każdym kroku, że pisze je uczony, obcy 
nam i naszej duszy, że pisze je człowiek, który 
ma dużo dobrej woli i erudycyi, ale któremu 
brak wewnętrznej spójni ze społeczeństwem.

Brak w dziele pogłębienia tła, brak kryty­
cznej miary w sądzie o pewnych wypadkach, 
brak w ogóle temperamentu pisarskiego. Nale­
żałoby teraz Polakowi uzupełnić te badania, 
przetrawić surowy materyał, którego jest w 
dziele aż nadto. Wypadałoby, by pewne osobi­
stości, jak Staszic, Woronicz i inni, wystąpiłyby 
w pełniejszem świetle, w należytej plastyce i 
przeciwieństwie swych dążeń z nastrojem ogółu. 
Jest tu coś niedomówiouego, braki wystąpiły 
tem jaskrawiej, gdyby historyk posunął się da­
lej. Historya słowianofilstwa zasługuje na roz­
patrzenie ponowne, wymaga, by ją oświetlono 
wszechstronnie. Wiadomo zaś, jak doniosłym 
jest ten ruch i później w Galicyi, gdzie we Lwo­
wie ma wybitnych zwolenników w publicystyce 
i poezyi, na emigracyi, gdzie wychodzą specyal- 
ne czasopisma. Różne jego fazy wyobraża osła­
wiony apostata Gurowski, potem Mickiewicz

wykładający literatury słowiańskie w College 
de Fiance, wreszcie jego następca na katedrze 
Cypryan Robert, który wydaje również czaso­
pismo pęświęcone sprawom słowiańskim i tra­
ktuje je z wielką sympatyą.

Ciekawą byłaby charakterystyka słowiano­
filstwa samego Mickiewicza, któiy w swym mi­
stycznym dramacie wileńskim okazuje wyraźne 
sympatye dla wierzeń ludowych, które spotykają 
się z krytyką przedstawiciela duchowieństwa, 
potem w scenach drezdeńskich tego poematu 
zdradza jakby dążności siowianofilskie. Wszakże 
o Austryi i Prusach ks. Piotr wyraża się ujem­
nie, wierzy tylko w nawrócenie tego, który wie, 
że krew niewinną narodu wytoczył. A  ów mąż 
o trzech obliczach, który ma za podnóże trzy 
stolice, na trzech stoi koronach, a sam jest bez 
korony, któiemu natchniony kapłan przepowiada 
sławę, to może też Słowiańszczyzna, w której 
wejście w dzieje wierz mo wtedy ogólnie. Wia­
domo, że Towiański okazywał też wybitne dą­
żności siowianofilskie, nie wspominał nawet 
o polskich, Mickiewicz znów wyraźnie wskazy­
wał na stanowisko Słowian w Europie, na ich 
przymioty i wartość kultury. Należałoby raz 
jeszcze poddać zbadaniu to wszystko, gdyż sta­
nowisko zwłaszcza samego Towiańskiego daje 
wńele do myślenia.

Ważne szczegóły przynoszą rozprawy prof. 
F r a n c e w a  o Maciejowskim i Lindem. Jak 
wiadomo, Maciejowski pielęgnował naukowość 
w kraju, w latach, które widziały jej zupełny 
zastój. Rozległa erudycja pozwoliła mu dostar­
czyć mnóstwo uczonych artykułów do ówczesnych 
czasopism literackich, wydawać dzieła rozgłosu 
europejskiego. Tłomaczono je na obce języki, 
podziwiano w całej Słowiańszczyźnie, opiewał 
Kollar w swych sonetach, gdy mówił, że

Najmłodsi wśak chlonba wśeho Slawstwa 
Jest tury Maciejowski, naśeho 
Co psal polsky Dój'a Prawodawstwa.

Profanom wiadomo nawet, że Maciejowski dał 
nam też dzieje polskiej literatury, które współ­
zawodniczą z syntezą Wiszniewskiego i  dziś 
jeszcze stanowią nieprzebraną kopalnię szczegó­
łów cennych dla bibliografów i  miłośników prze­

król wyłącznie swoim zaletom osobistym. Nad­
zwyczajne poczucie taktu, tudzież zmysł pra­
ktyczny, jasny i pozytywny, który czynił zań 
piękny i sympatyczny typ Anglika, pozwalały 
mu zawsze w każdej sytuacji znaleść właściwą 
drogę i zająć odpowiednie stanowisko.

Zalety te bjdy dla wielu niespodzianką. Jako 
długoletni następca tronu wielkiego państwa, 
nie zapowiadał ich zbyt wyraźuie. Przeciwnie, 
częste wycieczki do Paryża i do innych stolic 
kontynentu, przekraczająca niejednokrotnie do­
zwolone gr anice gra hazardowi)a, wreszcie baczna 
uwaga, którą poświęcał ubraniu, guzikom i koł­
nierzykom, stawszy się królem mody męskiej, 
zanim włożył na głowę koronę króla Anglii i 
cesarstwa Indyj, zepsuły mu reputacyę w świę­
cie, tak, że kiedy wieszcie po 59 roku życia 
doczekał się tronu, nie wielo sobie no nim o- 
biecywano.

Wkrótce jednak okazało się, że nie poznano 
się na nim, i że to, co mu za błędy jego cha­
rakteru poczytywano, było tylko wynikiem sy­
tuacji następcy tronu, który, wedle zwyczaju 
angielskiego, może conajwyżej tylko balom i 
przedstawieniom dobroczynnym patronować.

Już kilka miesięcy po wstąpieniu na tron, 
król Edwaid zdumiał wszystkich dokładną zna­
jomością spraw państwa i idealnem -wżyciem się 
w jego metody polityczne. Wkrótce też nikt już 
prawie nie przypominał sobie bywalca Jockey- 
clubów europejskich i wyroczni krawców an­
gielskich w tej wybitnej i harmonijnej indywi­
dualności monarszej.

Obok trudnych bardzo zadań polityki zagra­
nicznej, którą omawiamy na innem miejscu, za­
stał król Edward także w życiu wewnętrznem 
państwa szereg problemów o ogromnej donio­
słości, które za jego panowania szczęśliwie zo­
stały rozwiązane. Imperyalizm Ckamberlainow- 
ski, który doprowadził do wojny boerskiej, wy­
sunął jako dalszą jej konsekwencję na porzą­
dek dzienny kwestyę stosunku metropolii do 
państw kolonialnych —  Kanady i Australii. 
Była to kwestya trudna, bo stosunek ten za­
miast zacieśniać się w myśl zasad imperyalizmn, 
rozluźniał się coraz bardziej. W  Australii zaś 
dążności odśrodkowo stały się bardzo nawet 
wyraźueini.

Ostatecznie po długich próbach i przygoto­
waniach, załatwiono ją pomyślnie. Państwa ko­
lonialne zachowując, a nawet rozszerzając swoją 
autonomię, równocześnie weszły w ściślejszy 
stosunek z metropolią. Odbyty przed trzema 
laty zjazd piemierów gabinetów państw kolo­
nialnych i zeszłoroczny kongres kolonialnej prasy 
angielskiej w Londynie, były wielkim tryumfem 
solidarności rasowej i imp. ryalnej Anglików.

Przypisywanie ich wyłącznie zasłudze króla 
Edwarda byłoby naturalnie myluem i niezgodnem 
z naturą państwa angielskiego, w któiem król 
może tylko z mężami stanu współdziałać, ale 
nigdy nie może im przeszkadzać. Otóż właśnie 
w tem współdziałaniu był król Edward mistrzem, 
oddając zawsze swój ogromny autorytet moral­
ny, którym monarchowie augielscy cieszą się 
stale, na usługi dobrej i dla państwa swego po­
żytecznej sprawie.

Wzmagające się wrzenie rewolucyjne w In- 
dyach było drugą, ważną niezmiernie kwestyą

szłości. Nie możemy więc traktować obojętnie 
tego, co znajdujemy w broszurze o nim traktu­
jącej. Historyk słowianofilstwa broni go przed 
zarzutem zdrady, o którą oskarżył go Mickie­
wicz w wykładach paryskich, przedstawia też 
historyę zabiegów Scmenenki, który postarał się 
w Rzymie, by dzieła Maciejowskiego zapisano 
na indeks rzymski. Zagadnienie jest nieco dra­
żliwe. Maciejowskiego oskarżono w Rzymie o 
pogardę prymatu rzymskiego, a także o wypo- 
wiedzenie słabo uzasadnionego sądu, że w Polsce 
przed Mieczysławem I istniał obrządek słowiań­
ski. Istotnie Maciejowski stawia wyżej patryar- 
chat wschodni nad papiestwo rzymskie, co może 
być jednak jego przekonaniem uczonego, w spra­
wie obrządku słowiańskiego sądzi, że istniał on 
w Polsce obok rzymskiego. Nie było więc ro­
zumnego powodu umieszczać go na' indeksie.

Trudniej jest obronić Maciejowskiego przed 
zarzutem zdrady, który pochodzi od Mickiewi­
cza. Wypowiedziały go usta zbyt poważne, by 
polemizować z nim i starać się wydobyć za­
służonego badacza z przepaści, w której znalazł 
się z Gurowskim i Sękowskim. Czy jednak na 
prawdę Maciejowski był jnrgeltnikiem rządu 
rosyjskiego? Jeżeli utrzymywał stosunki z me­
tropolitą warszawskim, jeżeli otrzymywał sub- 
wencyę od Paszkiewicza, jeżeli'starał się o za­
siłki* z Petersburga, nie byłoby w tem nic je­
szcze tak zdrożnego, skoro, jako były piofesor 
uniwersytetu zniesionego ukazem Mikołajewskim 
i uczony, sabwencyi potrzebował i bez niej obejść 
się nie mógł. Gdyby daio się udowodnić, że Ma­
ciejowski w zamian za owe subwencje obowią­
zywał się p i^ ć w sposób dla rządu rosyjskiego 
i jego celów w Polsce korzystny, byłoby podo­
bne postępowanie dopiero y/tedy zdradą ideałów 
narodowych. Tego dota.d nie udowodniono, nie 
rozświeca tej przykrej dla dziejów naszej nauki 
sprawy rozprawa historyka słowianofilizmu. Na 
emigracyi rzucano zaś zbyt pohopnie mianem 
zdrajcy, skoro nie minęło ono i Mickiewicza, 
którego posądzano z powoda jego sądów o Rosyi 
o zbytnie dla niej sympatye.

Broszura o Lindem prof. F r a n c e w a  iest 
również nader interesująca. Głośny słownikarz 
nio słynął jednak ze swych uczuć patryotycz-
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wewnętrzną Anglii, która pojawiła się na po­
rządku dziennym za panowania zmarłego króla. 
Dotychczas nie zdołano jej załatwić, ale nie­
mniej mądrzy politycy angielscy, znowu przy 
pomocy króla weszli już na drogę stopniowych 
refom  dla Indyj, która niewątpliwie doprowa­
dzi ich do pożądanego dla nich i dla kultury 
ludzkiej celu — do umocnienia panowania an­
gielskiego nad tym klejnotem świata.

Przed rokiem w samej Anglii w y b u c h ł o  
w i e l k i e  p r z e s i l e n i e  k o n s t y t u c y j n e ,  
które można ze znaczną słusznością porównać 
z rewolucyą. Wytworzyło je życie, które, roz­
wijając się wszechstronnie, przełamuje dawne 
swoje formy i przelewa się w nowe, których 
potrzebę król Edward doskonale rozumiał i nad 
których przygotowaniem pospołu ze swoimi libe­
ralnymi ministrami energicznie pracował.

Właśnie teiaz walka demokracyi angielskiej 
z lordami o wpływ decydujący na sprawy pań­
stwa weszła w stadyum decydujące. — Król 
Edward pospieszył też z Biarritz na prośbę two­
ich ministrów, aby na miejsca wpływem swoim 
łagodzić antagonizmy i uśmierzać gorączkę wo­
jenną.

Przez cały czas trwania walk budżetowych 
król Edward ani razu nie wyszedł ze swej wy­
sokiej roli — ostatniej ponadpartyjnej instancyi 
i ani razu nie zdradził się z jakąkolwiek stron­
niczą sympatyą, czem niewątpliwie przyczynił 
się znacznie do tego dziwnie spokojnego prze­
biegu, jaki to epokowe przesilenie konstytucyj­
ne miało i ma dotąd.

Z przekonań i sposobu myślenia człowiekiem 
będąc nawskróś nowożytnym, król Edward prze­
chylał się na stronę demokracyi i używał wiel­
kiego swego wpływu osobistego zawsze na ko­
rzyść szerokich warstw ludności i idei ich peł- 
noprawności. Mimo to najenergiczniejsi szermie­
rze arystokratyzmu angielskiego, najbardziej 
reakcyjni lordowie, aczkolwiek wiedzieli dobrze, 
że nie znajdują w nim orędownika i protektora, 
nie mogli mu nigdy zarzucić sprzecznej z za­
sadami konstytucyi stronniczości, i ulegali mu 
prędzej, niżby to byli uczynili, gdyby król był 
zechciał powoływać się na prerogatywy swoje­
go stanowiska.

Z życia €Ma UH.
To dziesięcioletniem panowaniu umarł król an­

gielski Edward VII, który niezaprzeczenie należy 
do wybitnych postaci politycznych. Urodzony w r. 
1841 d. 9 listopada, wstąpił na tron dopiero w 
styczniu 1901 r., po śmierci matki swojej, królowoj 
Wiktoryi-. Ukończywszy studya z zakresu szkoły 
średniej, uczęszczał przez jedno półrecze na uni­
wersytet w Edynburgu, później zaś na uniwersytety 
w Oxfordzie i Cambridge. W  r. 1855 przybył z ro­
dzicami do Paryża, w którym blask wielki rozta­
czał dwór napoleoński. W  dwa lata później odbył 

‘ większą podróż po Europie. W  r. 1858 otrzymał 
pewną samodzielność i rodzaj dworu prywatnego. 
Oddawał się naukom, zwłaszcza wojskowym, i już 
wtenczas wyjeżdżał często do Paryża, zaprzyja­
źniwszy Bię z Napoleonem.

W  październiku 1859 r. stał się król Edward, 
a ówczesny ks. Walii, pełnoletnim. Otrzymał order 
Podwiązki i nominacyę na pułkownika, jeduakże 
armią czynnie się nie zajmował. Po uroczystem o- 
głoszenin pełnoletniości puścił się w podróż do Rzy­
mu, ażeby odwiedzić papieża Piusa IX. Odwiedziny 
te wywołały naówczas wielkie wrażenie z tego po­
wodu, ie  po raz pierwszy książę z panującego do­
mu angielskiego złożył wizytę'papieżowi. Z powodu 
wybuchu wojny włoskiej powrócił do Anglii, ale 
już w r. 1860 został przez matkę wysłany do Ka­
nady, ażeby mieszkańcom tej kolonii podziękować 
za dochowanie wierności podczas wojny krymskiej. 
Ludność Kanady wszędzie przyjmowała go z entu- 
zyazmem. Z niemniejazą gościnnością przyjmowały 
go Stany Zjednoczone, przez które jednakże jechał 
„incognito11.

Po wielkiej podróży na Wschód i do Palestyny, 
zaręczył się Edward z księżniczką duńską Aleksan­
drą, jak mówiono, tajemnie, w Londynie, gdyż ma­
tka jego, królowa Wiktorya, snnła inne plany ma­
trymonialne. Mimó to zaślubiny młodej pary odbyły 
■ię w roku 1864 w Londynie z ogromnym prze­
pychem.

Jako następcy tronu przypadły Edwardowi liczne

obowiązki reprezentacyjne, które umiał spełniać 
z królewską wytwomeścią. Podróże odbywał bardzo 
często, zwłaszcza do Paryża, który uważał go za 
swojego. Był na bulwarach paryskich dobrze znaną 
i popularną osobistością, zwłaszcza jako niezrówna­
ny i wszechstronny „magister elegantiarum".

Dnia 22 stycznia 1901 umarła królowa W ikto­
rya i wtedy ks. W alii jako Edward V H  zasiadł 
na tronie. Najważniejszą dla Anglii sprawą była 
w owym roku w o j n a  z B o e r a m i .  Jak wiadomo, 
w chwili gdy Boerzy wzięli do niewoli dra Jame- 
sona, który urządził inwazyę do ich krainy, cesarz 
Wilhelm wysłał z tego powodu telegram gratulu­
jący do prezydenta republiki południowo-afrykańskiej 
Kriigera. Równocześnie opinia publiczna w Niem­
czech i dzienniki niemieckie z ogromną agresywno­
ścią występowały przeciwko Anglii. Wprawdzie 
później cesarz Wilhelm uczynił zwrot w stronę 
Anglii i nie przyjął Kriigera, który przybył do 
Berlina, ażeby prosić o pomoc przeciw Anglii —  
ale naród angielski zakarbował sobie głęboko te 
wrogie występy zarówno Wilhelma, jak niemieckiej 
opinii publicznej i prasy. To co Anglicy zakarbo- 
wali sobie naówczas, pamiętają do dnia dzisiejszego, 
mimo ciągłych umizgów niemieckich do Anglii.

Z końcem 1902 r. Anglicy zakończyli szczęśli­
wie walkę z Boerami, którym później dali szeroką 
autonomię i których w ten sposób pozyskali w zu­
pełności dla siebie. Odzyskawszy wolną rękę, roz­
począł król Edward akcyę polityczną na wielką 
skalę, jakiej wtedy nikt może po nim się nie spo­
dziewał.

Jeden z bywalców marienbadzkich pisze nam: 
Kto w roku zeszłym widział króla Edwarda na 
terasie Kreuzbrunnu w Marienbadzie, jak w ran­
nych godzinach, przeciskając się przez tłumy męż­
czyzn i kobiet, nieco natrętnie zaglądających mu 
w oczy, elastycznym krokiem, ze szklanką w ręku 
przechadzał się w otoczeniu swoich towarzyszów, 
zabawiając się z nimi ożywioną rozmową, nie 
przypuszczał zapewne, że widzi mężczyznę lat bez 
mała siedemdziesięciu.

Poprzednio widziałem króla w Marienbadzie w 
roku 1907, dokąd, jak wiadomo, co roku przyby­
wał w drugiej połowie sierpnia. Po dwóch latach 
znalazłem go znacznie podstarzałym. Strzyżona bro­
da zdradzała już tylko tu i ówdzie włosy, nie do­
tknięte siwizną'; oczy zbyt może wypukłe, straciły 
dawny blask, ale żywe były jeszcze i zdradzały 
wielki temperament, którego dobre czasy już minę­
ły. Twarz była jednak czerstwa i zdrowa, nie 
wróżąca tak bliskiejkatasrofy.

Więcej nieco niż średniego wzrostu, podsadkowa- 
tej budowy ciała, ale nie otyły, ubrany z właści­
wym sobie „szykiem" kąpielowym, był król Ed­
ward, mimo lat swoich, postacią dla kobiet także 
zajmującą. Krążyło też wśród kuracyuszów wiele 
mniej lub więcej prawdopodobnych bajeczek (a mo­
że i nie bajeczek) o zdobyczach króla... z lat po­
przednich, w tem kuracyjnem miejscu, które na 
jego tutaj pobycie wspaniałe robiło interesy. Prze- 
dewszystkiem stworzył on dia Marienbadu drugi 
sezon zwany angielskim, zaczynający się od 10 
sierpnia, gdy dawniej Marienbad o tej porze jaż 
znacznie bywał wyludniony. Dla towarzystwa kró­
la (przybywał tu zawsze bez żony) przyjeżdżało 
bardzo wielu Anglików, zwłaszcza z arystokraty­
cznych rodów. Za nimi ciągnęła plntokracya an­
gielska z całego świafa. Dopiero król Edward na­
dał Marienbadowi markę „W eltbadu".

Czynił on wrażenie, że kuracyi swojej zbyt se- 
ryo nie bierze. Pierwszą szklankę „Kreuzbrunnu" 
pił w domu, a raczej w hotelu Weimar, położonym 
tuż nad źródłami, w miejscu dominującem nad ca­
łym płaskowyżem marienbadzkim. Król zajeżdżał 
tu co roku i zajmował tylko jedno jego piętro. 
Oczywiście rachunki sezonowe króla z pewnością 
w dziesięciornasób zapłaciły wartość całego, zre- 
sztą bardzo pięknego hotelu.

Drugą szklanicę „Kreuzbrunnu" pijał król u źró­
dła. Przynosił mu ją  lokaj; król przez rurkę szkla­
ną sączył napój, nierzadko zagadując znajomych 
swoich, w grupach stojących na terasie. Rozmowa 
tocsyła się w swobodnym tonie, król wybuchał nie­
raz głośnym śmiechem.

Zresztą dyeta niezbyt obowiązywać musiała ko­
ronowanego pacyenta. Nie było prawie dnia, aby 
miejscowy dziennik nie donosił, gdzie i u kogo król 
spożywał obfity, jak z „menn* wnioskować było 
można, „lunch" lub jeszcze obfitszy objad, Międsy 
teml przyjęciami przejażdżki do kawiarń w lesie 
położonych, wieczór operetka, która podobno podo­

bała alę królowi, pomimo, że nio przerastała iro
dniej artystycznej miary.

To wszystko nlo przeszkadzało królowi oprawiać 
tntaj polityki, której ostrze uozuła Austrya podczas 
aneksyi Bośni i Hercegowiny.

3 urn
Warszawa, 4  maja.

(Spokój. — Pułapka zawiodła. Toast Skałłona. — Spra- 
wnośó bojowa. — Ruchy wojsk i przyszłe manewry. — 
Organizacya szpiegostwa wojskowego. — Pogląd oficera 

sztabowego. — Obrazek z rosyjskiej hakaty).
Jak było do przewidzenia, „pierwszy maja" 

przeminął zupełnie spokojnie. Kilka bowiem 
czerwonych sztandarów, porozwieszanych tn i 
ówdzie na krańcach miasta, pewna liczba pla­
katów z hektografowaną odezwą skrajnych par- 
tyj, aresztowanie kilkunastu indywiduów za 
śpiewanie, najczęściej w pojedynkę, „Czerwone­
go Sztandaru" —  wszystko to razem nie mogło 
być brane w rachubę, jako planowo zorganizo­
wana demonstracya.

I wczorajsza rocznica narodowa' nie dostar­
czyła tyle upragnionego dla ochrany policyjnej, 
żern. A  zdaje się, że na ów „żer" dużo liczono, 
urządzając w Ogrodzie Botanicznym coś w ro­
dzaju samotrzasku. Wiadomo, że w latach po­
przednich Ogród Botaniczny dopiero po „Trze­
cim maja" otwierano dla publiczności, aby za- 
pobiedz jakiejkolwiek manifestacyi przy pamiąt­
kowym kopcn. Obecnie Ogród wcześniej otwo­
rzono, cala zaś ćma szpiclów cywilnych zajęła 
tam posterunki, w nadziei przyłapania manife­
stantów „in flagranti". Mniemano, że nieobecność 
uniformowej policyi i żandarmeryi skusi zapa­
loną młodzież do urządzenia jakiegoś pochodu, 
wieńczenia kopca kwiatami, a może i do za­
śpiewania chorału.

Pomysł szpiclowski nie został uwieńczony 
żadnym wynikiem. Wprawdzie od południa aż 
do zmroku tłumno było w Botanice, nikt prze­
cież nie dał żadnej jawnej okazyi do zapląta­
nia się w sieci szpiclowskiego samotrzasku.

Podczas „razgowienia" czyli uczty oficyalnej, 
wyprawianej w noc rezurekcyjną w apartamen­
tach zamku królewskiego, wielkorządca Skałłon, 
wnosząc toast za cześć cesarza, oprócz zwykłej, 
szablonowej mowy, wypowiedział kilka znaczą­
cych słów pod adresem generalicyi wojskowej. 
Nadmienił, że na wojenny okręg warszawski, 
bardziej niż na jakikolwiek inny w państwie, 
zwrócone są oczy „ukoronowanego wodza", po­
nieważ ta „armia kresowa" stoi w przedniej 
straży obrońców honorn Rosyi i niepodzielno­
ści państwa. Naturalnie iż gromkie „hurra" 
było odpowiedzią na.słowa wielkorządcy.

Niewątpliwie przecież zarówno Skałłon, jak 
i panowie z tutejszej generalicyi, zdają sobie 
doskonale sprawę z niezbyt szczególnego stana 
owej „armii kresowej" pod względem sprawno­
ści bojowej i pogotowia wojennego. Obok mnó­
stwa różnorodnych czynników, składających się 
na ową sprawność, niemałą rolę odgrywa wy­
ćwiczenie żołnierzy w kierunku celności strza­
łów. W  każdej rocie, a następnie w batalionie 
i pnlkn, prowadzi się ścisła statystyka celności 
strzałów podczas odbywanych ćwiczeń. Otóż 
wiem z wielce kompetentnego źródła, że ze sta­
tystyki ogólnej za rok 1909 wypadło, że spra­
wność strzelnicza całej armii rosyjskiej znacznie 
się obniżyła. Szczególniej zaś najbardziej uje­
mne w tym kierunku wyniki dał warszawski 
okręg wojenny. Ta okoliczność stała się głów­
nym powodem masowych zmian, zaszłych w cią­
gu ostatnich paru miesięcy w osobowym skła­
dzie dowódców poszczególnych oddziałów. Wielu 
kapitanów dowodzących rotami, batalionowych 
podpułkowników, przeniesiono w stan stałego 
spoczynku. Obecnie podobny los spotkał prawie 
równocześnie ośmiu dowódców pułku trzech bry- 
gadyerów i dwóch oficerów dywizyi.

W  sferach wojskowych głośno się mówi, że 
tegoroczne manewry na większą skalę po la­
tach sześciu w okręgu warszawskim przedsię­
brane, mają zadecydować o wielu radykalnych 
zmianach w dyslokacyi wojsk. Zarówno o przy­
gotowaniach do tych manewrów, jak i o odby­
wających się częściowo przesunięciach różnych 
pułków, zabroniono podawać w prasie jakich- 
bądź, chociażby najogólniejszych wzmianek.

nych. Historyk warszawskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, Kraushar, nazwał go słusznie 
grabarzem tej zasłużonej instytucyi. To też oto­
czyła go ogólna obojętność, choć Linde nie usta­
wał w pracy i przygotowywał słownik słowiań­
skich języków. Był już starcem siedmdziesięcio- 
letnim, miał jednak siły do przygotowania ma- 
teryału dla dziesięciu tomów słownika. Peters­
burska akademia nauk popierała te dążenia, 
przedsięwzięcie jednak było zbyt wielkiem, więc 
Linde postanowił ograniczyć się do języka ro­
syjskiego. Znakomity nczony rosyjski, Wosto- 
kow, żądał jednak poprawek w słowniku, za 
nim poszli też inni członkowie Akademii. W y­
dano wprawdzie w Warszawie próbny zeszyt 
słownika w r. 1845, ale współpracownikom Lin­
dego brakło wytrwałości i ognia, brakło też 
erudycyi, gdy śmierć kierownika dzieła uśmier­
ciło i dzieło. Materyały pozostałe otrzymał w da­
rze od rodziny zakład narodowy Ossolińskich.

Smutne stosunki, w jakich pozostawała wtedy 
nanka polska, nie pozwoliły na podjęcie wyda­
wnictwa Lindego, który objął w owych matery- 
ałach ogół słowiańskich języków. Rozprawa 
o znakomitym słownikarzu, którego uczczono 
niegdyś w Warszawie medalem, odsłania przecież 
ciekawą kartę z dziejów naszej nauki, ze sto­
sunków tej nanki z rosyjską. Wiele surowych 
materyałów do dziejów naszego słowianofilstwa 
leży zapewne jeszcze wśród rękopisów bibliotek 
polskich i obcych. Do młodych pracowników 
na fem pola należy je wydobyć, a nie dać się 
ubisdz innym. Zastanawia tylko fakt, że dawnych 
naszych słowianofilów dosięgał jednak często 
usprawiedliwiony zarzut odstępstwa od idei na­
rodowej. Było tak ze Staszicem, bywało i pó­
źniej, bywa podobno i dzisiaj. Zawiniło tn po­
łożenie polityczne, które i dziś nakazuje nad- 
zwycsajną ostrożność w wypowiadania haseł, 
które interesom narodowym odpowiadają niekie­
dy nader mało, albo są im przeciwne nawet 
zupełnie. Tadeusz Grabowski.

FELIKS GWIŻDŻ.

Izleń zakopiański.
(Dokończenie.)

Taki ci wszędzie dojdzie, wszędzie,
Bo ciebie przy wędrówce niema.
A  gdybyś był, to on ci siędzie 
I trzęsie się, bo żre go trema.
A  potem przyjdzie „z gór" i bredzi,
Ile ominął gołoledzi.

Tak, tak —  zaiste! Golo, goło!
Pod nosem goło, goło w głowie,
W  kieszeni goło. —  Szczęścia koło 
Omija chętnie takich, bo wie,
Że u nich w cenie „piękne" arty, 
Wycieczki, sanki, panny, narty.

Dzwoneczek! D źw iń!—  dżwiń! Elektryka! 
Podali obiad. Więc do lustra.
Już w brzuszku głodek zmyślnie fika, 
Niech sobie fika! Kiszkom mustra.
Żonie podaję rękę prawą 
I schodzim na dół nawpół-żwawo.

Na dole kilka tylko osób,
Lecz za to liczne ich zalety.
Omawiać je tu, toż niesposób,
Zapisałbym ze trzy kajety.
Więc dodam tylko dla okrasy,
Że to osoby pierwszej klasy.

Z niemi zadawać się jest rzeczą 
Nietylko milą, lecz i godną.
Nigdy ci w niczem nio zaprzeczą, 
Odpowiedź dają zawsze modną.
Hrabina jest tn, jest i hrabia,
To nas cudownie usposabia.

Druga hrabina z Ukrainy,
Nie licząc innych hrabstwa jeszcze. 
Stepowe to są córy, syny,
Rozmową z nimi rad się pieszczę.

W  płodzeniu hrabiów dziś jedyna, 
Szczęśliwa, dumna Ukraina!

Niby to mówię, niby gwarzę,
Lecz na półmisek patrzę czujnie. 
Pensyonaty — dziury wraże —
Nie dają ciału kwitnąć bujnie.
Więc raz i drogi liżę talerz,
By zjeść za każdy własny halerz.

A  potem —  ukłon i ukłony,
Rozmowa lekka, mięka, cicha. ? 
Papieros, kawa, piana tony,
Figlarna, miła, zwiewna pycha.
Ach, miło, miło w Zakopanem 
I w towarzystwie tak dobranem.

Wracamy. Ja sam swym zwyczajem 
Zdrzemnąć się muszę na minutę. 
Pocharczeć lubię, gdy się najem,
Na dawną, starą, polską nutę. 
Wyciągam się, przymykam oczy,
Żona biszkopty dziecku moczy.

Po trzeciej! Boże! Wszak z Krakowa 
Nadjeżdża pociąg. Żono! —  gdzie ty? 
Żoneczka moja już gotowa,
Już czeka. Sprytne te kobiety.
Na dworzec idziem wraz ciekawi,
Co nas też dzisiaj tam zabawi.

Jak zwykle —  portyerów masa. 
Lokaje tu zwołują wiece.
Z nimi się miesza wschodnia rasa,
Na której koszt się robi hece. 
Dorożki, furki, chłopy, pany — —  
Pociąg zajeżdża już zdyszany.

I oto wojna się rozpala.
Oddźwiernyeh i lokajów z dwustn
0  „gości" walczą — trud Tantala! 
Gdyż czy z bożego to dopustu,
Czy z innej jakiej złej przyczyny 
Goście surowe mają miny. s.

To marzec, marzec! Tak, zaiste!
1 dorożkarze z niczem jadą.

W  tym celu wszyscy redaktorzy zostali zawe­
zwani do komitetu prasowego, gdzie prezes 
Emauski odczytał postanowienie generał-guber- 
natorskie, orzekające karę administracyjną pię­
ciuset rb. grzywien, lub trzy miesiące aresztu 
każdorazowo za najmniejszą wzmiankę o ru­
chach wojsk, chociażby to tyczyło się zwykłe­
go przejścia do obozu letniego, lub rozmieszcze­
nia rot, czy też szwadronów po wsiach okoli­
cznych.

Jakże ta zapobiegawcza ostrożność przed 
zdradzeniem tajemnic wojskowych wydaje się 
śmieszną forrnalistyką wobec powszechnie wia­
domej, doskonałej organizaeyi szpiegowsko-wy- 
wiadowczej, jaką tutaj posiadają Niemcy. Nikt 
nie wątpi, że organizacya ta, przed laty z górą 
trzydziestu ntworzsna przez głośnego konsula 
generalnego Niemiec, barona Rechenberga, utrzy­
muje się i obecnie, tylko doskonalsza, bardziej 
spoista i drobiazgowa, dokładna.

Jeżeli zaś od czasu do czasu wyjdzie na jaw 
jaki Grim lub Frantzman, incydenty podobne 
najmniejszej luki w gęstej sieci szpiegowskiej 
nie czynią. Berliński sztab generalny częstokroć 
wcześniej bywa poinformowany o jakiejś decy- 
zyi, powziętej w ministeryum wojny lab w kan- 
celaryi dowódcy okręgu warszawskiego, aniżeli 
generałowie dowodzący korpusami i dywizjami.

Pewien rosyjski oficer sztabowy, przeczytaw­
szy w telegramie agencyi petersburskiej o kil­
kuset szpiegach, operujących na terenie galicyj­
skim, z ironicznym uśmiechem powiedział:

—  Jestem przekonany, że na terenie war­
szawskiego okręgu wojennego niemieckich szpie­
gów znajduje się w dwójnasób. I to nie jakichś 
przygodnych, ale stale osiadłych, znakomicie w 
swoim fachu wyszkolonych.

Tenże olicer sztabowy z niemałą goryczą 
trafnie orzekł, że wszelkie rosyjskie tajemnice 
wojskowe, są dla Berlina przysłowiowym se­
kretem Poliszynela. Czyż może być inaczej, sko­
ro ze wszystkich tak nienawistnych obecnemu 
rządowi „inorodców" tylko jedni Niemcy mają 
maskę lojalności państwowej. Jednaki pogląd 
„istinno raskich" i hakatystów na polskie nie­
bezpieczeństwo, wzmacnia z natury rzeczy owo 
odwieczne kumoterstwo, co jednak nie przeszka­
dza kopanin przez mądrzejszego kuma przysło­
wiowych dołków, w które ten głupszy wcześniej 
czy później wpaść musi. Pol.

I possośa Rometu Bafletfs.
(Przepowiednia obserwatoryum w Greenwieh. — Wywo­
dy dra Palisy i dra Gntnioka. — Znowu możliwość spo­
tkania się ziemi z kometą. — Odczyt w Madrycie. — 

Glos Flammariona.)
Jak wiadomo, obserwatoryum astronomiczne w 

Greenwieh ogłosiło na podstawie najnowszych obli­
czeń, że kometa Halley’a nio przosuuie się przed 
tarczą słoneczuą i że tem samem ziemia nie przej­
dzie przez ogon komety. Ogłoszenie owo —  pisze 
dr P a l i  ■ a, wicedyrektor obserwatoryum astrono­
micznego w Wiedniu w jednym z tamtejszych dzien­
ników —  może być niespodzianką dla publiczno­
ści, ale nie dla astronomów. Dr P a l i  s a przypo­
mina, co pisał już dawniej o nlepewnośoi obliczeń 
biegu komety i przytacza odnoszące się do tej kwe- 
styi ustępy, które i my powtarzamy:

„Należy zaznaczyć —  brzmi pierwszy ustęp —  
że część biegu komety, wypadająca na czas obser- 
wacyi, jest wobec części nieobserwowanej nieskoń­
czenie mała i że w takich razach obliczenia są 
bardzo niepewne, a niepewność tę potęguje nieuni­
kniona niedokładność spostrzeżeń. Niedokładność 
pochodzi po największej części stąd, że obserwują­
cy nie zawsze wie, którą część komety ma uważać 
za ognisko masy. Gbybyśmy komu przedłożyli wiel­
kie koło z tektury i wyciąwszy z niego mały ka­
wałek z brzegn, kazali z tego małego kawałka 
odtworzyć cały krąg, względnie obliczyć średnicę 
koła, to zadanie będzie rozwiązane tem dokładniej, 
im większy jest wycięty kawałek, tudzież im do­
kładniej można wymierzyć krzywiznę tego wycię­
tego kawałka.

„Zupełnie podobne stosunki zachodzą w odnie­
sieniu do komety. Możemy czynić spostrzeżenia tyl­
ko nc.d małą częścią jego biegu i wedle tej małej 
części trzeba zrekonstruować i obliczyć cały bieg. 
Dlatego jest dla obliczającego wielkim tryumfem, 
jeżeli jego obliczenie wykazuje małą różnicę wobec

Ich miny nazbyt zamaszyste 
Są dla nich samych dzisiaj wadą. 
Wracamy. Niema tu co robić.
Z wściekłości mógłby nas kto obić.

To marzec, marzec! Pewien gazda 
Z polieyantem sobie jedzie.
Zaiste jest to c. k. jazda;
To zaszczyt sprawia tej czeredzie.
Za nimi powóz hotelowy,
Lecz w nim nie widać żadnej głowy.

Odźwierni wściekli i lokaje 
W  głos narzekają na złe czasy.
Nikt nic nie daje, jeszcze łaje 
I grozi kluczem z próżnej kasy.
Tak idąc, plują wciąż i kurzą 
I ład społeczny (w słowach) burzą.

Herbatka będzie. Ale zanim 
Słoneczko zajdzie, ja wraz z żoną 
Sprawimy sobie kosztem tanim 
Uciechę małą, upragnioną.
Do Płonki z dworca droga zmierza, 
Tam zawsze jest nowinka świeża.

Tu literaci, tu artyści,
Tu dyskurs kawy i tytoniu 
Najświętsze cuda sztuki iści.
Milutko tu jest, w tem ustroniu. 
Niedługo jednak tam być można, 
Zdaniem lekarzy —  to rzecz zdrożna.

A  ja tu leczyć, leczyć muszę 
Nietylko me znękane ciało,
Ale i chorą, chorą duszę,
Którą też kiedyś coś zawiało.
Więc jeszcze przed zachodem słonka, 
Bywaj mi zdrowy, panie Płonka!

Po Płoące nie schodzimy na dół. 
Niech właścicielka też zarabia, 
Uświetnia sobie ziemski padół,
Niech cieszy się jej dusza babia.
Ja przy kolacyi to odbiję,
Bo za dwóch zjem, za dwóch wypiję.

rzeczywistości. Kometę Hal!ey’a odnaleziono prawie 
dokładnie w tem miejscu,które podały obliczenia dwóeh 
astronomów angieiskieh. Mała różniea pomiędzy spo­
strzeżeniami a obliczeniami mnsi z konieczności 
zwiększać się, im bardziej kometa zbliża się do 
słońca i ziemi. Skutkiem tego nie możemy z całą 
pewnością podać biegu komety; w przeciwnym ra* 
ale obserwowanie jego pozycyj byłoby zbyteczne,

„Dnia 14 maja wschód komety nastąpi o jedną 
godzinę i 50 minut wcześniej niż wschód słońca 
W  tym czasie zmniejsza się gwałtownie kąt odlo- 
głośoi od słońca, a o północy z dnia 18 na dzień 
19 maja powinien kometa przesunąć się przed tar­
czą słoneczną, a zarazem powinna ziemia zetknąć 
się z jego ogonem. Ponieważ różnica poprzednich 
obliczeń właśnie w tej porze wystąpi najsilniej, 
więc w obecnej chwili nie można o tem zajmują* 
cem zjawisku nic dokładnego powiedzieć".

Z tych przytoczonych ustępów —  pisze dale 
dr P a l i s a  —  wynika, że już wtedy, to jestj 
w pierwszej połowie lutego, astronomowie, ogłasza- 
jąo wyniki swoich obliczeń, wskazywali na możli­
wość różnicy pomiędzy obliczeniami, a rzeczywi­
stością. Należy podnieść przy tej sposobności, że 
obliczenie wcale nie mnsi być błędne. Z ówczesnych 
spostrzeżeń każdy byłby doszedł do takich samych 
wyników. Spostrzeżenia nad pozycyą komety nie 
mogą być równie dokładne jak nad pezycyą gwiazd 
stałych, gdyż jądro komety nie jest tak wyraźnie 
zarysowaną tarczą, jak gwiazda stała. Obserwator 
musi przytem oznaczyć punkt ciężkości. Ale przy 
nieregularnym kształcie jądra komety każdy obser­
wator uważać będzie inną część komety za punkt 
ciężkości. Oczywiście jasną jest rzeczą, ie  oblicze­
nia, oparte na takiej podstawie, nie mogą być do­
kładne. Mała i nieunikniona niedokładność rachunku 
powoduje atoli wielką różnicę w określeniu pozycyi 
komety, gdy kometa zbliży Bię bardze do zlenri, 
jak to będzie d. 18 b. m.

Oddalenie komety Halleya od słońca zwiększało 
się nieustannie od pierwszych dni grudnia do d. 
6 marca. Dopiero od tego dnia oddalenie zmniej­
szało się. Ale równocześnie musiały w pierwszej 
połowie marca spostrzeżenia nledz przerwie, gdyż 
kometa zniknął w promieniach słońca, i dopiero 
d. 7 kwietnia mogło obserwatoryum wiedeńskie 
podjąć dalszą pracę. Wiadomem jest, w którym 
dniu miesiąca kwietnia czyniono w Anglii spostrze­
żenia nad kometą. W każdym razie można powie 
dzieć, że Gowell i Orommelit nie mieli w marca 
powoda do oparcia obliczeń biegu na innych pod­
stawach i że dopiero w kwietnia, gdy mieli pierw­
sze spostrzeżenia z większym materyałem, posta­
nowili powtórnie obliczyć bieg komety. Ale i t{ 
najnowsze obliczenia może nie podadzą zapełnił 
pewnego biegu komety, gdyż jego odległość od zie­
mi w czasie od 20 kwietnia do 18 maja zmniej­
sza się za ISO milionów na 25 milionów kilo­
metrów, a spostrzeżenia z ostatnich czasów mogą 
być bardzo niedokładne z powodu niskiego położe­
nia na horyzoncie. Z t e g o  p o w o d u  j e s t  mo ­
ż l i w e   ̂ ż e  n o w e  o b l i c z e n i a  d a d z ą  o d ­
m i e n n ą  l i n i ę  o b i e g u  k o m e t y ,  k t  ó i J  
m o ż e  p r z e B u n i e  s i ę  p r z e d  t a r c z ą  
n e o z n ą  i s w o i m  o g o n e m  z e t k n i e  a * ę 
z z i e m i ą .  P r z e p o w i e d n i  a s t r o n o m ó w  
a n g i o l B k i e h  n i e m o ż n a  u w a ż a ć  z a  e t a  
n o w c z ą .  Oto wywody dra Palisy w sprawie dal­
szych losów komety.

Astronom berliński, dr G u t n i c k, pracujący w 
tamtejszem obserwatoryum, dał jednemu z dzien* 
ników następujące informacye o przepowiedni astro­
nomów angielskich: obliczeń obserwateryum astro­
nomicznego w Greenwieh nie można jeszcze spraw­
dzić. Możliwą jest rzeczą, że dla patrzącego z z o«  
mi kometa nie przesunie się przed tarczą słonecz­
ną, ale przejdzie koło niej bądź na północy, bądi 
na południu. A l e  z t e g o  n i e  w y n i k a ,  i ż  z i e ­
m i a  n i o  p r z e j d z i e  p r z e z  o g o n  k o m e t y .  
Na ogół ogony komet nie są dokładnie odwrócone 
od słońca. Kierunek ich dałby pewien kąt z linią, 
łączącą kometę i słońce, a przedłużoną poza ko­
metę ku jego ogonowi. Jak widzimy, berliński 
astronom potwierdza wywody dra Palisy.

Astronom Horalio B e n t a v o l  w Madrycie wy­
głosił odczyt, w którym dał wyraz hypotezie, Ja­
koby komety nie posiadały ogonów, które mają b y f 
tylko optycznem złudzeniem. Głowa komety ma byd 
otoczona ogromną przezroczystą atmosferą, która 
działa jakby olbrzymia soczewka, gromadząca i  ła­
miąca promienie słoneczne. Oczywiście odbicie pada 
na stronę przeciwną od słońca i z tego powoda 
ogony komet są zawsze odwrócone od słońca.

Sobota, 7 Maja 19la

Więc czekam —  chodzą —  głaskam dziecko,, 
Więc żonie radzą, by zagrała;
Zaś niańka śledzi mnie zdradziecko,
Lecz, choć jest ładna, jest za mała.
Potem stosownie do porady 
Mierzą ciepłotą —  jestem blady.

Lecz bladość z twarzy mej wnet znika. 
Ciepłota dobrał Dzwonek dzwonił 
Ach, elektryka, elektryka!
Dziś zjadłbym chyba ze sto koni.
Z żoneczką schodzę, jem i znowu 
Powracam z tego mięs połowu.

Nim zasną, jedną jeszcze troską 
Trują sią zawsze w Zakopanem:
Żeby też to — na miłość boską —
Wiatr halny nie dął huraganem,
Żeby też w nocy nie trząsł domem,
Nie igrał z życiem mem znikomem.

Ach, wicher halny! Mocny Boże!
Pardonu nie zna —  bez pardonu 
Trzęsie, co spotka —  rwie, co może,
A  człek przeżywa chwile skonu.
Gorączka, duszno, ty sią wściekasz,
Na drngi dzień zaś wściekły —  lekarz,

Więc, jako wczora, dziś sią modlą
0  noc spokojną, sen bez wrażeń,
Żebym sią w nocy nie czuł podle
1 nie miał żadnych przykrych marzeń.
Całują żoną. Śpij, dzieciaku.
Ubranie wieszam już na haku.

Wyciągam kości. Niebo czyste.
Na niebie gwiazdy niepotrzebne.
Koło księżyca pasy mgliste.
Drażnią mnie już te znaki niebne.
Gdzieś w Tatrach huczy. Dzień skończony, 
Lecz NOC —  na jakież zagra tony?

Zakopane,

ESP
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L E O N A  G R A B O W S K IE G O
r ' '  w Krakowie, Plac Maryacki L. 9. róg Rynku głównego

kogaty wyhór okryó damskich i kostiumów 
hluzek strojnych i angielskich hoa strusich ĵ jj: 
i rękawiczek po cenach przystępnych,
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Teorya tą zajął się znany astronom paryski Ka­
mil F l a m m a r i o n ,  podnosząc, że nio jest nową. 
Pominąwszy starożytnych, którzy wyobrażali sobie, 
że promienie słońca łamią się w krysztale hory­
zontu, przypomina i aryskiogo uczonego Cardana, 
który w X \ I stuleciu porównywał komety z cia­
łami sferycznemi, które odbijają promienie słońca, 
otoczone są drobinami eteru i świecą w ciemno­
ściach nocy. Przed laty mniej więcej 50 Gergonno 
1 Saiger wznowili tę teoryę, ograniczając w ten 
sposób, że tylko atmosfera komet świeci przez za­
łamywanie promieni słonecznych, Flammarion, zbi­
jając teoryę powyższą, wyraża nadzieję, że powrót 
komety Halleya wyjaśni tę sprawę. Kometę foto- 
grafują wszystkie obserwatorya i nie jest wyklu­
czone, że spostrzeżenia wszechstronne dadzą w tym 
kierunka pożądane wyniki.

Próbny wzlot inż. Hieronywa.
Dziś około godziny piątej rano zebrało się na 

torze wyścigowym spore grono zaproszonych osób, 
zastępców prasy, władz i wojskowości, aby przy­
patrzeć się próbnemu wzlotowi inżyniera Hierony- 
musa na aeroplanie Bieriota. Punktualnie o godzi­
nie piątej wyprowadzono z hangaru ptaka-maszynę 
na tor wyścigowy, przed trybuny, skąd miał się 
wzbić w powietrze. Ta monter aeronauty obejrzał 
dokładnie cały aparat i zbadał stery, czy dobrze 
fnnkcyonują. Aeroplan był gotów do podróży po­
wietrznej.
1 Na twarzach zebranych widać było podziw dla 
śmiałka, który wkracza w dziedzinę, dostępną tylko 
dla ptaka. Wszyscy ze skupioną uwagą śledzili 
każdy ruch aeronauty, który przybrany w grana­
towy kostyum, z całym spokojem siada na maleń- 
kiem siodełku aeroplanu.
( Za małą chwilę rozlega się charakterystyczny 
turkot motoru, aeroplan mknie szybko na trzech 
kółkach po ziemi 1 przebiegłszy około 40 metrów 
wzbija się spokojnie w skośnej linii w powietrze. 
Śruba umocowana na przodzie aparatu obraca się 
* szaloną szybkością. Prąd powietrza staje się co­
raz  ̂silniejszy. Wkrótce aeroplan osiągnął wyso­
kość 25— 30 metrów i w tej wysokości leci w dal 
wzdłuż toru wyścigowego, ponad okalającemi go 
drzewami i ginie prawie z oczu w sinej, rannej 
mgle, zataczając wspaniały łuk. Słychać już tylko 
huk motoru. Nagle huk ten ustał. A e r o p l a n  
p o c h y l i ł  się w jednę, potem w drugą stronę i 
w tej samej chwili z l e c i a ł  n a  z i e m i ę .

Wszyscy zebrani na torze przybyli n a  m i e j ­
s c e , g d z i e  s p a d ł  a e r o n a n t a .  Tu oczom 
przybyłych przedstawił się smutny widok. P r z e ­
d n i a  c z ę ś ć  a p a r a t u  t w o r z y ł a  s t o s  g r u ­
z ó w.  Śruba poszła w drzazgi. Przednie k o ł a  z a ­
r y t y  s i ę  s i l n i e  w z i e m i ę .
1 ' Obok zniszczonego częścią aeroplanu stał nietknięty 
pilot Hioronymus i z całym spokojem przyglądał się 
aparatowi. Wszyscy odetchnęli z uczuciem ogromnej 
bigi, a pilot uśmiechał się i dziękował za współ­
czucie.

Na miejsce wypadku przybyli prezydent dr Leo 
1 dyrektor policyl Flatau, którzy właśnie w tej 
chwili nadjechali, aby być świadkami wzlotu

P r z y c z y n ą  wry p a d k u  było, jak się zdaje 
w i l g o t n e  p o w i e t r z e ,  które nie pozwalało 
motorowi pracować skutecznie. 'Wskutek tego, nie­
zbyt intenzywnego działania motoru, śruba obracała 
się za wolno, a prąd powietrza, wytworzony przez 
jej obrót, był za słaby, aby udźwigać aeroplan.
■ woplan, lecący wtedy ponad drzewami w parku dra 
Tordana, przechylił się nieco ku prawej stronie.

Pilot obawiając się upadku w bagnisty grunt, 
skierował aeroplan na tor. Nagle aeroplan pochylił 
się w drugą stronę i spadł na ziemię. H i er on  I- 
pins wyszed ł  c a ł o  dzięki nadzwyczajnej przy- 
tomnosei umysłu,

Hieronymus przeleciał w powietrzu, na wysokości 
25— 30 metrów, przestrzeń przeszło 1500 metrów 
I opadł po drogiej stronie toru naprzeciw trybun. 
Cały lot trwał niespełna 3 minuty.

Uszkodzony aeroplan przeniesiono natychmiast do 
hangaru, gdzio przy pomocy kilkunastu monterów, 
mechaników i stolarzy, sprowadzonych automobila­
mi z miasta, rozpoczęła się g o r ą c z k o w a  n a ­
p r a w a  pod kierownictwem Ilicrouymusa. Roboty 
trwać będą przez cały dzień i ewentualnie całą 
noc, tak że aeroplan będzie mógł być gotów do 
podróży na jutro po południu.

Klub automobilowy galicyjski uczyni wszystko 
w tym kierunku, aby tylko nie sprawić publiczno­
ści zawodu.

"Wzl ot -  w i ę c  o d b ę d z i e  s i ę  j u t r o  o go­
dzinie 5 popołudniu.

f l r o i b a  p o w o d z i .
Nowy Sącz, 6 maja.

, Panujące od kilku dni deszcze, spowodowały na 
razio c z ę ś c i o w y  w y l e w  D u n a j c a .  Gdy­
by obecny stan atmosferyczny dalej trwał, nape- 
Wflo spodziewać się nałoży groźnego wylewu.

Oświęcim, 6 maja.
Jak już tolegrafowalem, przedstawiała się sytua- 

eya na Sol6 niebezpiecznie, rzeka groziła wielkim 
wylewem. Jakkolwiek wczorajszy wylew nie po­
ciągnął za sobą w skutkach znaczniejszej katastro­
fy, wezbrane wody zrządziły jednak znaczne szko­
dy na gruntach pobliskich. W  nocy z czwartku na 
piątek wody ustąpiły, a dzisiaj mamy piękną po­
godę.
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K r o n ik a .
K r a k ó w ,  7 maja. 

Dziatwa włościańska na pomnik Kościuszki-
2 komitetu budowy pomnika Kościuszki w Krako­
wie komunikują nam:
 ̂ Cciem zasilenia funduszów na dokończenie bu- 

aowy pomnika Tad. Kościuszki w Krakowie, zbie­
rać będzie w niedzielę 8 b. m. d z i a t w a  w ł o  
ś c i a n  z w s i  o k o l i c z n y c h ,  chłopcy i dzie­
wczęta, składki p0 Rynku, ulicach, plantacjach itd, 
Dziatwa w towarzystwie starszych przez komitet 
uproszonych osób, obnosić będzie puszki, ozdobiono 
podobizną pomnika Kościuszki, jak wiadomo goto 
wego już w spiżowym odlewie.

Komitet postanowił wśród wszelkich okoliczności 
d o p r o w a d z i ć  d z i e ł o  b u d o w y  p o m n i k a  
do  s k u t k u  i nie wątpi, że Rada miasta Krako­
wa ułatwi mu spełnienie tęgo zadania. Na wysta­
wienie postumentu jednak, który prawie tyle ko­
sztować Lędzie, co sam odlew pomnika, nie posiada

komitet żadnych funduszów. Komitet nie wątpi 
jednak, że na ten col społeczeństwo nie poskąpi 
dalszych ofiar. Komitet odwołując się więc do ofiar­
ności Krakowian i zarządzając składki za pośred­
nictwem dzieci tych włościan, których praojcowie, 
pod wodza Kościuszki, szli z kosą w ręku na wroga 
pod Racławicami, nio wątpi, że publiczność kra­
kowska skorzysta z tej sposobności i przez hojno 
zasilenie funduszów budowy pomnika, da komite­
towi możność ostatocznego wywiązania się z za­
dania.

Puszki składkowe odnoszone będą do Banku ga­
licyjskiego dla handlu i przemysłu, gdzie członek 
komitetu, dyrektor Sędzimir, zajmie się obliczeniem 
składek i wydawaniem nowych puszek obnośnych.

Ze statystyki krakowskiej. Według sprawo­
zdania miejskiego Biura statystycznego cyfra m a ł ­
ż e ń s t w  w Krakowie (12*7-4) w miesiącu lutym 
1910 okazuje drobną zwyżkę w stosunku do sty­
cznia 1910 (12*41), natomiast obniżyła się cyfra 
u r o d z i n  (26*28) i śmiertelności (22*87). W  po­
równaniu z lutym ubiegłego roku zawarto w Kra­
kowie 29 małżeństw mniej (razem 117), dzieci uro­
dziło się (259) o pięcioro więcej, zmarło zaś mniej 
19 osób (razom 210).

Cyfry zgonów wykazują ujomne oddziaływanie 
napływu chorych z poza Krakowa na ogólną śmier­
telność w naszem mieście i zalecają wielką pod 
tym względem ostrożność w operowania dotycząee- 
mi cyframi. I tak na 210 osób zmarłych w lutym 
b. r. w naszem mieście, aż 98 przypada na za­
miejscowych, którzy napływają do krakowskich 
szpitali, gdyż z pośród powyższych 98 zmarło w 
tutejszych szpitalach aż 95, u jednego zaś z pozo­
stałych trzech zmarłych stwierdzono, jako przyczy­
nę, śmierć gwałtowną, jest to zatem charaktery­
styczny wyjątek. To samo zjawisko występuje tak­
że w poszczególnych chorobach. Zmarło na gruźlicę 
wogóle 58 osób, w tem zamiejscowych 26, wszy­
scy w szpitalach. Zapadło na choroby zakaźne 133 
osób, w tem 43 zamiejscowych, loczonych w tutej­
szych szpitalach. Najwięcej było chorych na pło­
nicę (34) zapaienio przynsznicy, czyli t. zw. mum- 
psa (28), odrę (22) i błonicę (21). Zapalenie przy- 
nsznicy wystąpiło najsilniej w dziolnicy VIII (23 
wypadki na 28), co się zaś tyczy płonicy, to na 
wysokość cyfry chorych wpłynęli znów zamiojsco- 
wi, stanowiący zwyż 29°/# ogółu chorych na pło­
nicę w lutym 1910. Samobójstw zaszły 3 wypadki, 
w tem 1 kobiety.

Zmian w stanie posiadania zapisuje sprawozda­
nie statystyczne w lutym 1910 —  38, w tem naj­
więcej przez kontrakt kupna (26).

Na targowicę miejską przypędzono 2824 bydła 
grubego, cieląt 2765, trzody chlewnej 3009. W  rze­
źni miejskiej ubito w ciągu lutego 1910 —  2340 
bydła grubego, 2610 cieląt, 3275 trzody chlewnej.

Obliczona ludność średnia roczna wynosiła 
110.197, w tem mężczyzn 54.241 (wojska 6049), 
kobiet 55.956.

Z Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń.
Dzisiaj o godzinie 11 przed poiudniem rozpoczęło 
się posiedzenie Rady nadzorczoj Towarzystwa W za­
jemnych ubezpieczeń pod przewodnictwem prezesa 
p. Męcińskiego. Po zagajenia przez przewodniczą­
cego, dyrokeya przodłożyła sprawozdanie z czyn­
ności w działach: ogniowym, gradowym i życio­
wym za rok ubiegły. W  dalszym ciągn na porządku 
dziennym obrad są sprawozdania komisyi rachnn- 
kowych.

Z Polskiego T-wa Emigracyjnego komunikują 
nam: Dla celów osobistych korzyści podszywają się 
nieraz pod firmę P. T. E. indzie nic z instytucją 
tą nie mający wspólnego. W  ostatnich czasach 
stwierdzono, że niejacy Jakób Krumholz. Herman 
Gross i Szymon Pcmper podpisują się bezprawnie 
jako korespondenci P. T. E. przez nikogo nie upo­
ważnieni ani uprawnieni do występowania w imie­
niu Towarzystwa, które od takich nieproszonych 
przedstawicieli bronić się. musi.

Dom Tow. emigracyjnego. P. T. E. zakupiło
w bieżącym miesiącu kamienicę przy ul. Radziwił- 
owskiej L. 21 urządzi w niej na parterze swe 
biura, a na piętrach hotel dla emigrantów. Przed­
tem jednak trzeba będzie poczynić odpowiednie prze­
róbki i reperacye.

Ankieta w sprawis utworzenia orkiestry cy­
wilnej W Krakowie. W  dniu 6 b. m. odbyła się 
w magisfracio ankieta, zaproszona przez prezydyum 
w sprawie utworzenia orkiestry cywilnej w Kra­
kowie.

W  ankiecie wzięli udział: prezydent miasta dr 
Juliusz Leo, z Rady miasta: r. m. dr Ernest Ban- 
drowski, Piotr Kosobuckl i dr "Władysław Wasung; 
z Tow*. muzycznego pp.: Kazimierz Ostrowski i 
prof, Karol ‘Wicrznchowski; z instytutu muzycz­
nego pp.: Stanisław Giebułtowski i Bolesław Ra­
czyński, dalej pp. Aleksander Bandrowski, dr "Wła­
dysław Żeleński, Wiktor Barabasz, Bolesław W a­
lewski i Stanisław Czyżowski; z magistatn dr Ża­
czek i sekretarz p. Grocie.

Po zagajeniu zebrania i powitaniu zgromadzo­
nych, prezydent miasta dr Leo oddał kierownictwo 
obrad przewodniczącemu sekcji szkolnej drowi Er­
nestowi Bandrowskiemu.

Ankieta oświadczyła się przedewszystkiem za 
tem, że zachodzi potrzeba utworzenia w Krakowie 
orkiestry cywilnej. Następnie w dłuższej, wyczer­
pującej dyskusji obradowano nad składem orkie­
stry, jej jakością i poziomem artystycznym. W  dal­
szym ciągu zastanawiano się nad kosztami utrzy­
mania orkiestry i nad sposobem ich pokrycia, a w 
końcu roztrząsano kwestyę, czy orkiestra ma być 
prowadzoną w zarządzie miasta, czy oddana przed­
siębiorcy prywatnemu.

OtiC-zyt, Na cele wydawnictw naukowych „Kół­
ka przyrodników. U. U. J.“ , odbędzie się w sali uni­
wersyteckiej we środę dnia 11 maja odczyt prof. 
dr Maurycego Straszewskiego pod tytułem: „Zna­
czenie darwinizmu dla myśli filozoficznej". Początek 
odczytu o godz. 6 wieczorem. Ceny miejsc: 2 K, 
1 K, 60 hal.; dla kształcącej młodzieży 20 hal.

Festyn ludowy odbędzie się jutro po południu 
w Parku krakowskim. Czysty dochód przeznaczony 
na dom dla stróżów.

Wycieczka oddziału kolarskiego krak. Sokoła 
do Wieliczki, zapowiedziana na jutro, zostaje od­
łożoną do 15 b. m.

Match footballow y Odbędzie się jutro na błoniach 
między „Cracovią“ a jednym z najlepszych kin 
bów, mianowicie budapeszteńskim „Torokves Sportc- 
gylet". Będzie to obok zapowiedzianego na Zielone 
Święta spotkania „Cracov!i“ z wiedeńskimi „Kry. 
kieterami" najbardziej interesujący match w bie> 
żącym sezonie sportowym. „Cra-:ovia“ zwraca uwagę, 
że bilety na match, a szczególnie na miejsca sie­
dzące należy wcześniej kupować ze względu na to, 
że ilość miejsc tych jest ograniczoną i kto nie za 
opatrzy się w bilet wcześniej, ten przy wejściu, 
wobec znacznego już dziś pokupn, biletu na miejsca 
siedzące, może nie dostać. Bilety można nabywać 
u firmy „ A u t o "  i u A. W e i s s m a n n a  ulica

Szewska 13, oraz w lokalu „Cracoyil" ul. Jabło* 
newskich 18, codziennie między 7 a 8 wieczór, a 
w dzień matchu od 10 do 12 w południe. Począ­
tek matchu jutrzejszego o g. 3 po południu. .

Na nieporządki na cmentarzu skarżą się cią­
gle obywatele Krakowa. Ozdoby grobów, a szcze­
gólnie kwiaty nikną z reguły w ciągu kilku go­
dzin. Ooś podobnego nigdy przedtem się nie zda­
rzało, przyniesiony na grób kwiat pozostawał tam 
tak dłngo, dopóki go innym nie zastąpiono. Dziś 
dzieje się inaczej. Grób ubrany kwieciem popołu­
dniu, na drugi dzień rano bywa stale i całkowicie 
z kwiatów ogołocony, bez względu na to, czy to 
są żywo, czy sztuczne kwiaty. Takiego stanu cier­
pieć nie podobna i należy zaapelować do magistra­
tu, aby się postarał o usunięcie złego.

Z  k r a f u .
B ała, 5 maja. (Ob)hód konstytucji 3 maja.) 

Staraniem miejscowego Koła T. S. L. i Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół", przyszedł do skutku 
obchód, znany w Białej jako narodowe święto. —  
Fatalna ulewa, która w dniu poprzedzającym uro­
czystość nawiedziła miasto i okolicę, nie sprzyjała 
naszemu przedsięwzięciu, tem bardziej, że ze wzglę­
du na znaczną zwykle liczbę uczestników przygo­
towywano się, aby właściwe uroczyste zgromadze­
nie odbyło się pod otwartem niebem. Mimo to wcze­
śnie, bo na godzinę przed pochodem, zaroił się 
punkt zborny od przedstawicieli wszystkich stowa­
rzyszeń, sfer i stanów, miasta i wsi okolicznych. 
Dwie muzyki, liczny zastęp umundurowanych so­
kołów, towarzystwa rękodzielników, ochotnicza straż 
pożarna z Witkowie, zastępy młodzieży szkolnej i 
mnóstwo publiczności kryło się w gościnne podwoje 
budynku szkolnego, gdzie miejscowe Koło T. S. L. 
rozwinęło energiczną akcyę w celu udekorowania 
uczestników pochodu narodowomi odznakami, zbie­
rania datków na Dar narodowy, tudzież rozsprze- 
dawania wydawnictw T. S. L. Około godziny 10 
przed południem wyruszył pochód i główneml uli­
cami miasta zdążał ku kościołowi, który wkrótce 
zapełnił się szczelnie. Podczas nabożeństwa odbyło 
się kazanie patryot.yczne. Po nabożeństwie, zamiast 
przygotowywanego zebrania pod otwartem niebem, 
odbyło się zebranie w Czytelni polskiej, dokąd 
tłumnie udali się uczestnicy obohodn, aby wysłu­
chać przemówienia o konstytucyi 3 maja. Przemó­
wienie wygłosił prezes „Sokoła" prof. Matuszew­
ski.

Chrzanów, 6 maja. (E:ha morderstwa ś. p. Rze­
szowskiego.) Jak dochodzenia władz wykazały are­
sztowani w losie pod Szczakową mężczyźni nazy­
wają się Szewel Mojselowicz Perlili, liczy lat 19, 
pochodzi z guberni mohylewskiej, podaje się za 
śpiewaka wodewilowego. On też jest tym, który 
stał na straży, poiczas gdy czterech jego towa­
rzyszy spało spokojnie na mchn leśnym w chwili, 
gdy nadeszli żandarmi. Dalsze nazwiska aresztowa­
nych są: Michał Iwanowicz Marosta, z guberni mo- 
hylewskiej, Michał Iwanowicz Taran, z gnbernii 
kijowskiej, Aleksy Kapica, z gnbernii kijowskiej —  
wszyscy prawosławni i Aleksander Derkasz, z gn­
bernii grodzieńskiej, Polak, reiigii rzymsko-kato­
lickiej.

Poszukiwania za sprawcami morderstwa agenta 
policyjnego ś. p. Rzeszowskiego trwają w dalszym 
ciąga bez przerwy. Żandarmi codzień niemal are­
sztują po kilka podejrzanych osób, na ślad morder­
ców dotychczas jednak nie wpadnięto.

Po Chrzanowie kursuje obecnie taka wersja. Miano­
wicie kilka osób opowiada o następującem zdarze­
niu: Na kilka dni przed aresztowaniem agenta po- 
iicyi Rzeszowskiego, na pr/ncypalnej uncy Chrza­
nowa, na ulicy Henryka, widziano jakąś elegancko 
nbraną młodą kobietę, zawoalowaną, zdążającą od 
Rynkn, w kiernnkn dworca kolejowego. Owa ko­
bieta wzbudzać miała u niektórych osób podejrze­
nie przez swój zbyt męski chód i postawę. Po dro­
dze przyłączyć się miała do niej jakaś młoda ży­
dówka, która porozmawiawszy z nieznajomą chwilę, 
oddaliła się od niej. Kobieta owa wsiadła następ­
nie do pociągu, o godzinie pół do 11 przed połu­
dniem, do pociągu odchodzącego w stronę Krako­
wa. W  Trzebini nieznajoma wysiadła (na co mają 
być świadkowie), a następnie odjechała do Granicy. 
Kto był ową tajemniczą przebraną kobietą i jaki 
był joj cel pobytu w Chrzanowie, tego naturalnie 
nikt nie wie.

Oświęcim, 6 maja. (Trzeci maja. —  Z Sokoła. —  
Pożegnanie).

Z inicjatywy tutejszych stowarzyszeń odbył się 
wczoraj obchód rocznicy 3 maja. Uroczystość roz­
poczęła się nabożeństwem w miejscowym kościele 
parafialnym, popołudniu zaś odbył się wieczorek po­
pularny w zakładzie salezjańskim. Olbrzymia sala 
zakładu lodwio mogła pomieścić napływającą pu­
bliczność miejscową i tłumy ludu z najbliższej oko­
licy. Słowo wstępne wypowiedział ks. Łabędź. De- 
klamacyę „Na minach" Sew. Goszczyńskiego wy­
głosiła pięknio p. Karasińska —  a po odśpiewaniu 
pieśni narodowych przez „Kółko śpiowackie", na­
stąpiło przedstawienie trzeciego aktu z „Kościuszki 
pod Racławicami". Zespół amatorski pod egidą pp. 
Habiińskiego i Stankiewicza wywiązał się zaszczy­
tnie ze swego zadania, a huczne oklaski zgroma­
dzonych były dowodem, że tak wybór sztuki, jak,o- 
też i gra sympatycznych amatorów przemówiły do 
uczuć publiczności. Czysty dochód został przezna­
czony na rzecz budo*,vy sokolni w Oświęcimiu —  
przyczem podkreślić się godzi, że sympatyczna dru­
żyna amatorska urządza co miesiąc przedstawienie 
na wspomniane cole. —  Niemniej obecny wydział 
„Sokoła" rozwinął szeroką energię celem doprowa­
dzenia do skutku budowy własnego gmachu. Roz­
mieszczenie w mieście kilkudziesięciu puszok skład­
kowych i myśl urządzenia wielkiej loteryl fanto­
wej przysporzy niewątpliwie znaczniejszego fandn- 
szn i sprawi, że tlejąca od szeregu lat myśl zbu­
dowania własnego gmachu oblecze się wreszcie w 
szaty rzeczywistości, czego obecnemu wydziałowi 
pod adresem niestrudzonego druha prezesa z całego 
serca życzymy.

Przed kilku dniami żegnaliśmy skromną ucztą 
inspektora I naczelnika tutejszej stacji kolejowej 
p. Mydlarskiego, który został przeniesiony na za­
szczytne stanowisko zastępcy naczelnika w oddzia­
le ruchu dyrekcji kolei północnej w "Wiedniu. —  
W  czasie kilkuletniego pobytu w Oświęcimiu umiał 
p.-Mydlarski swemi zaletami osobistemi zaskarbić 
sobie sympatyę tutejszego społeczeństwa, które też 
dało wyraz swym uczuciom na uczcie pożegnalnej. 
Do zastawionych w podkowę stołów zasiadło prze­
szło śto osób. —  Szereg przemówień rozpoczął p. 
Bliimenstock, podnosząc zasługi ustępującego na­
czelnika. Z innych przemówień godzi się podkreślić 
sympatyczne słowa pożegnalne, wypowiedziane przez 
wójta gminy Babic p. Ledwonla, który wręczył ju­
bilatowi dyplom honorowego obywatelstwa gminy 
Babice. Również gmina Brzezinka zamianowała p. 
Mydlarskiego swoim obywatelem honorowym. W  cza­

sie uczty przygrywała dziarsko amatorska orkiestra 
„L iry "; restauracja p. Leiblera dostarczyła dobo­
rowego posiłku, co tem bardziej podkreślić się go­
dzi, że urzędzenie uczty dla większego grona ucze­
stników nie należy w Oświęcimiu do rzeczy ła­
twych.

Nowy Targ, 4 maja. (Obchód konstytucyi 3 
maja. —  Zatarg ks. proboszcza z komitetem ko­
ścielnym. —  Przedstawienie młodzieży gimnazjal­
nej. —  Działalność Koła T. S. L.) Staraniem So­
koła i T. S. L. obchodzono uroczyście rocznicę Kon­
stytucji 3 maja w niedzielę 1 maja. Niestety po­
goda nie dopisała i z tego powoda odpadł pochód 
pod pomnik A. Mickiewicza w Parku miejskim, nie 
przyszedł do skutku z braku słuchaczy bezpłatny 
odczyt dla ludu, a na wieczorku muzykalno-wokal- 
nym było stosunkowo mało publiczności. Całość 
wieczorku wypadła dość udatnie, a na wyróżnienie 
zasłużyły: śpiew chóru gimnazjalnego, deklamacja 
sędziego Błahocińskiego, solo skrzypcowe p. Soji 
z akompaniamentem prof. Władykowej, katechizm 
Bełzy dziecka polskiego, wygłoszony przez dwoje 
dzieci, góralczyka z sokołem i wreszcie na zakończo- 
nio żywy obraz „Zgoda stanów" układu artysty- 
malarza Jagielskiego. Dochód wynosi około 135 
koron. Nalepek T. S. L. zużyto tego roku dwa ra­
zy więcej.

Z powoda zatargu ks. proboszcza Wawrzynow- 
skiogo z obywatelami, należącymi do komitetu ko­
ścielnego, mimo chęci zo strony komitetu załatwie­
nia sporu polubownie, przyszło do procesu w sądzie 
w Czarnym Dunajcu (tutejszy sąd wyłączył się od 
tej sprawy). Ks. proboszcza skazano na siedm dni 
aresztu, zamienionego na 70 koron grzywny.

Młodzież gimnazjalna odegrała w ubiegłym mie­
siącu pod kierunkiem prof. Ogrodzińskiego część 
„Dziadów" i „Epilog" L. Rydla na dochód Czytelni 
gimnazjalnej.

Staraniem Koła T. S. L. odbył się w mieście 
odczyt „O twórczości poetów", a we wsi Rabie 
wyżnej odczyt „O kometach". Na dochód wycieczki 
ludowej do Krakowa odbędzie się w Rabie wyżnej 
we dworze p. Zdaniowej tombola dnia 16 maja. 
W  niedzielę dnia 8 maja odbędzie się zakończenie 
nauki kursów analfabetów, prowadzonej przez Koło 
T. S. L. w Nowym Targu.

Towarzystwo Bursy gimnazjalnej w Nowym Tar­
gu kwituje odbiór 10 kor., które złożyła kuchnia 
kawalerska zamiast wieńca na trumnę ś. p. M. 01- 
chowskiego, weterynarza w Zakopanem.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. Z Rzeszowa 
donosi nam nasz korespondent: We wtorek po po­
łudniu schwytano na tutejszym dworca kolejowym 
szajkę złodziei, którzy operowali dość sprytnie od 
dłuższego czasu po pociągach na linii Lwów-Kra- 
ków, okradając podróżnych, zwłaszcza robotników, 
powracających z Prns i Ameryki. Żandarmeryi u- 
dalo się aresztować tylko trzech ptaszków, dwóch 
zaś wśidd zamieszania uciekło w kierunku Dęb;cy. 
Znaleziono przy nich około tysiąc koron, pozaszy- 
wane w bieliznę I pochowane mniejszeml kwotami 
po butach; prócz togo jeden z nich miał też pro­
szek usypiający, w celu bezpiecznego ograbiania 
podróżnych. Nazwiska ich brzmią: Pinkas Wein- 
berg, Izak Rosenfeld i Stanisław Dudziński, dwaj 
pierwsi rzekomo dezerterzy z Rumunii, ostatni z 
Przemyśla. Dalsze śledztwo wykaże o ile są te 
nazwiska prawdziwe, oraz jakie przestępstwa ciążą 
na Bumieniu podejrzanych.

£ ©  ś w i a t a .
Teatr lwowski w Wiedniu cieszy się niesła- 

bnącom powodzeniem W  komedyi W ł. Perzyńskiogo 
p. t. „Lekkomyślna siostra" krytyka podnosi ciętą 
charakterystykę dostaci, tylko uważa za nieprawdo­
podobne, ażoby taka kobieta, jak Marya Topolska, 
odrzuciła dla moralnego oczyszczenia się półmilio­
nowy spadek po zmarłym kochanka. Grze artystów, 
zwłaszcza pań Rotter i Trapszo i pana Feldmana 
recenzenci oddali wielkie pochwały.

Z Riviery słowiańskiej. ( P o r t o r o s e ,  3 maja).
Dla starej, opatrzonej nieco i „ogranej" Aba- 

zyi będzie to piękno Portorose kiedyś silną i nie­
bezpieczną konkurencyą. Warunki klimatyczne te 
same, zaciszniej tu może, b o r a  nie daje się tu 
w tej zatoce tak we zuaki, jak w Rjece nad otwar­
tem morzem. Mniej tu pałaców, a więcej zielono­
ści i natury, całe Portorose, to dziś jeden wielki 
chór słowików, cywilizacją jeszcze stąd nie wypę­
dzonych. Niepodobna opisać czaru zakwitłej dziś 
wiosny —  akacje, bzy, jaśminy upajają i odurzają. 
Kwietną drogą idzie się do portowego miasta Pi- 
rano, noszącego na starych swych murach piętno 
starożytnej weneckiej kultury. Przyszłość Portorose 
przeczuli już i zrozumieli przedsiębiorcy hotelowi. 
W  tym miesiącu nastąpi tu otwarcie kilku ogrom­
nych, z amerykańską przedsiębiorczością postawio­
nych hoteli. Przedsiębiorcami są konsorcja niemiec­
kie, rzecz tem dziwniejsza, że Portorose leży na 
rdzennej słowieńsko-chorwackiej ziemi. Otwarcie 
sezonu kąpielowego nastąpiło wczoraj. Właściciele 
pensyonatów spodziewają się tu, jak corocznie, 
wielkiego napływa gości. Być może, że się ich na­
dzieje spełnią, w dniu jednak otwarcia sezonu 
było tu mniej gości, aniżeli hoteli. A wśród nie­
licznych gości na „ c o r s o "  słychać często polską 
mowę. L. S.

Przeciwko dr Witosowi. W  Poznaniu odbyło 
się przedwczoraj wielkie zgromadzenie tamtejszych 
wolnomyślnych Niemców, na którem ostro potępia­
no wystąpienie starszego burmistrza Poznania dr 
Wilmsa w Izbie panów, przeciwko czteroprzymio- 
tnikowemu prawu wyborczemu, a za ograniczeniem 
prawa wyborczego do sejmu pruskiego. Jeden z mó­
wców oświadczył, że dobrze się stało, iż dr Wilms 
przepadł przy ostatnim wyborze posła do parlamen­
tu niemieckiego (przeciwko kandydatowi polskiemu), 
ponieważ, gdyby był zwyciężył, możnaby było do 
Niemców poznańskich zastosować niemieckie przy­
słowie, że „tylko najgłupsze cielęta same wybiera­
ją swoich rzeżników". W  końcu uchwalono rezo­
lucję, zwracającą się ostro przeciwko dr Wilm- 
sowi.

Lokaut w przemyśle budowlanym w Niem­
czech. W  przykrem położeniu znaleźli się polscy 
budowniczowie i przedsiębiorcy budowlani w zabo­
rze pruskim, którzy należąc do niemieckich orga­
nizacji, przyłączyli się do lokautu robotników. 
Niemieccy pracodowcy wydali bowiem odezwę, w 
której oświadczają, że przeprowadzenie lokautu i 
złamanie oporu robotników (w zaborze pruskim 
przeważnie p o l s k i c h )  potrzebne jest dla dobra 
ojczyzny n i e m i e c k i e j .  Ludowa prasa poznańska 
wzywa teraz tych polskich pracodawców, aby na­
tychmiast z organizacji niemieckiej wystąpili i po­
godzili się ze swymi polskimi robotnikami.

Weksle ks. Braganzy. Z powodu wekslów ks. 
Franciszka Józefa Braganzy odbędzie się w Ber­
linie rozprawa przed sądem karnym d. 20 b. m. 
Oskarżonymi są: Ciarkę, dyrektor kopalni „Eme- 
rald", Lamberg, były konsul angielski w Rostokn.

porucznik Karol Teltz I agent Rotzl z Berlina, 
Weksle sfałszowane na imię ks. Braganzy wynoszą 
8 milionów marek.

Kongres dziennikarzy włoskich rozpoczął wczo­
raj swoje obrady w Genui. Głównym przedmiotem 
obrad jest sprawa u m ó w  d z i e n n i k a r s k i c h .  
Obrady toczą się na tle projektu ustawy, wypraco­
wanego przez dra Galliniego, a zawierającego po­
między innemi następujące postanowienia: Za dzien­
nikarza zawodowego uważany ma być ten, kto co 
najmniej od dwóch lat jest członkiem pewnej re- 
dakcyi 1 pracuje w jakimś określonym dziale. Ko­
respondenci w miarę doniosłości swoich stanowisk 
mają stanowisko równorzędne z naczelnym redakto­
rem lub zwyczajnymi redaktorami. Próbna praca 
dziennikarza nie może trwać dłużej niż 3 miesiące, 
poczem następuje stałe zajęcie. Projekt zawiera 
szereg postanowień na wypadek sprzedaży dzien­
nika, lub zmiany jego tendencyi politycznej. Na 
wypadek sprzedaży dziennika mają redaktorowie 
prawo do pieniężnego odszkodowania.

Zjazdy w Petersburgu. W  dniu 4 b, m. otwar­
to tu równocześnie dwa zjazdy. Pierwszym jest 
zjazd lekarski imienia Pirogowa, na który przybyło 
3000 lekarzy. Wśród 100 telegramów powitalnych 
są depesze od lekarzy bułgarskich, czeskich i pol­
skich. Jednocześnie w instytucie lekarskim otwarto 
wystawę zjazdu. Drugim jest wszechro3jjski zjazd 
w sprawie walki z handlem kobietami i jego przy­
czyn. Przewodniczącym jest poseł do Dumy, von 
Anrop. Odczytali referaty p. Fiłosowowa, oraz prof. 
Bechtierew w sprawie walki z prostytucyą.

Zmarli.
Ignacy D u t k i e w i c z ,  obywatel Półwsia-Zwie- 

rzyniec umarł wczoraj, przeżywszy lat 71.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
dwanaście stronic. Na piątej zamieszczamy rzecz 
Kamila Flammariona p. t. „Dzieje komety Halleya".

Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. S. L. 
w Krakowie nadesłano następujące zobowiązania: 
Administracja „Nowin" przesyła K  10 złożone 
przez pp. J. Z. S. M. jako zebrane w zakopiań­
skiej „Gwieździe". Wydział powiatowy Żywiec 
przesyła K 100. Magistrat miasta Krakowa dekla­
ruje K 10.000 płatne w 5-ciu rocznych ratach. 
„Ognisko" miejscowe kr. Związku naucz. lud. w No­
wym Sączu deklaruje K 120. P. Leopold Kosiński 
w Zamulińcach deklaruje K 150. Koło T. S. L. 
w Lipniku deklaruj* K 100 pł. w 5 rat. P. Edmund 
Rock w Kołomyi deklaruje K 100. Wydział Rady 
powiatowej w Cieszanowie wpłaca K 100. Wydział 
Rady powiatowej w Wadowicach deklaruje K 2000. 
Koło T. S. L. w Busku przesyła K 50. Koło T . S L  
w Bolechowie przesyła K 100. P. Mikołaj Asłan 
w Gwoźdźcu przesyła K 20. PP. Starzeńscy z Kra­
kowa złożjdi K 500. P. J. K. z Warszawy wpłaca 
K. 11.18. P. Kazimierz Kobylański, Winograd Polny 
przesyła K 10. Tow. Fr. wł. dąb. k. w. składa Rs 
222 kop. 50.

Do administracji „Nowej Reformy" nade­
słali : Zamiast wieńca na trumnę zmarłego
w dniu 18 kwietnia b. r. ś. p. Andrzeja Ci­
chego, kierownika szkoły ewangelickiej i członka 
wydziału Tow. przyjaciół muzyki „Harmonia" w 
Nowym Sączu 23 kor. (Składki te złożyli: Bocheń­
ski Sk, dr Flis St., Herman, Jasiński, Jaworski, 
Lenik, Ligaszewski Eug., Młyniec Fr., Pisztek, 
Plata, Ptas, Sękowski, dr Stuber G., Szyrajew, 
Weimer G., Weimer Jan, Weimer Józef, Weimer 
Z., Wodecki, Wodziński, Zieliński M., Małecki Jan). 
Rada gminy Krowodrzy 2 K, jako resztę ze skład­
ki na wieniec dła ś. p. Roberta Stillera, Straż po­
żarna w Borzęcinie 4  K, Franciszek Janasek 5 K 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. Teofila Mendysa.

Dar 3 Maja. Do administracji „N. Reformy" na* 
desiał F. Waldek z Hradca Krhlowego 10 K.

Z Koła filozoficznego uczniów uniwer. Jagieł, 
otrzymujemy' następujące pismo, z prośbą O umie­
szczenie: Czyniąc zadość życzenia wiela osób, któ­
re z jakiekolwiek powodów nie mogły dotyeliczas 
dzieła prof. Straszewskiego p. Ł „Dzieje myśli pol­
skiej w okresie porozbiorowym" po cenie zni­
żonej 5 K. zamiast 8 K. Koło filozoficzne U. U. J. 
przedtuża termin zamawiań do dnia 15 maja b. r. 
Zgłaszać się można codziennie od godz. 11— 12 w 
lokalu Koła filozoficznego ni. św. Anny 12 parter 
na prawo.

Z kalendarza. W  sobotę 7 maja: Domiceli i Bene­
dykta p. w.; w niedzielę 8 'maja: Stanisława; w ponie­
działek 9 maja: Grzegorza z Nazyanz. bwd.

Wschód sfouca dnia 8 maja o godzinie 4 m. 08, za  ̂
chód o godz. 7 m. C6; długość dnia godz. 15 m. 00.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 8 maja 
termometr doszedł od 6*2 do ^  13*9 C.; barometr 
wahał się.

Unia 7 ’ maja o godzinie 7 rano stan barometru 737*) 
mm., termometru 7*6 O.; wiatr południowo-zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie,.
W  sobotę: „Simona".
W niedzielę po pofudniu: Kordyan"; wieczór: „Si­

mona".
W poniedziałek: „Koncert",
We wtorek: „Simona",
We środę: „Gdy młode wino zakwita",
Wo czwartek: „Wesele".
W  piątek: „Koncert".
W sobotę; „Komedya o człowieku, który zaślub, nie­

mowę" Anatola France". „Komedya o człowieku, który 
redagował gazetę rolniczą" Marka Twaina.

W niedzielę po południu: „Komedya cmyłek"; wie- 
ezór: „Noe listopadowa",

W poniedziałek po poładaiu: „Kościuszko pod Racła­
wicami"; wieczór: „W ielki Fryderyk".

Repertuar teatru ludowego.
W  sobotę*. „Wesoła para".
W niedzielę po południu: „Za Oceanem"; wieczór: 

„Wesoła para".
W poniedziałek: „W esoła para".

Dział ekonomiczny.
X  Stypeniya rękodzielnicze. Informacyj w 

sprawie stypendyów i pożyczek dla rękodzielników 
z fundacji Maryi z Golejewskich Czarkowskiej, o 
czem przed kilku dniami donieśliśmy, udziela Izba 
handlowa w Krakowie. Również informuje Izba o 
stypendyach z fundacji Franciszka Steczkowskiego 
z Jasła i w sprawie stypendyów rządowych po 
300 kor. dla zegarmistrzów w Karlsteinie.

x  Ładowanie w Jawiszowicach. Dyr. kol. póin. 
ogłasza: Z powoda nadzwyczajnych stosunków ru­
chowych w stacji w Jawiszowicach ustala się ce­
lem zapobieżenia przeszkodom w regularnym ruchu 
począwszy od 5. maja b. r. aż na czas dalszy: 
1) obniżenie taryfowego terminy wyładowania dla 
przesyłek, nadchodzących do stacji w Jawiszowi­
cach na sześć godzin dziennych. 2) podwyższenie 
wozowego należącego się po upływie terminu wyła­
dowania z 40 halerzy na 80 halerzy od wozu i go 
dżiny.

Nie drogie, a dobre -w łasnego Wyrobu
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich tylko w ZwiązKu katolickich krawców

K r a k ó w ,  F i o r y a ń s k a  7. ( T u ź  p r z y  R y n k u  L w ó w  p l a c  H a l i c k i  7,



Sobota 7 Maja 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr. 205. 5

A d a m a s z k i  l y o ń s k i e  jedwabne i wełniane - - - 
F r e u d z i e  i  k w a s t y  pozłacane szychowe i jedwabne
G a lo s s y  złote, pozłacane i jedwabne..............................

(M o iu s a s s y  haftowane do ornatów i k a p ....................
S t u t y  i  s u k le a a k i  gotowe i z a cz ę te ........................
K o m ż e  tiulowe odpasowane i gotow e...........................
K w r o ia k i  tiulowe, niciane do komż, alb i obrusów - -

EsolessaatjEj. w 'ssriellsiEsa ysi ̂ lb«>a?zei 
:: i po najniżsEyGh oeasach ::

3074 1 5
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T H k P f l K k i f l l  p o leca  m eb le  s ty lo w e  itp . w y łą c z n ie  w łasn eg o  w y ro b u . R ó w n ie ż  podej-
k m u je  się u rządzeń  lio te li, w il l ,  p en syo n a tó w  itd . z w ła s n y c h  łu b  p o d an ych

j a r s k i e !  I i  L  P a  ry s u n k ó w  (cen y  b a rd zo  p rzystęp n e ). —  Z a  t rw a ło ś ć  i  d o k ład n e  w yko-
przy Srninis FloryafisRlei ::: n an ie  g w a ra n tu je m y . 2781 4 0 Z a rzą d .

najnowsze wzory na rok 1910 z fabryk francu- ; 
skich i austryackich, oraz sztukaterye, poleca i

ZZ ii słynnej światowej marki B. B. (Urguell)

(ziib  w  rok u  1842)

w beczkach, butelkach, syfonach -
Tei. Generalnii Reprezentn

i

poleca:
968.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój" Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidocznioną. 55 77 78

153 20 20 Ceny sta łe  -  -  - -  nader n isk ie !

fabryczny skład gramofonów i płyt oraz maszyn do szycia, i sprzedaje takowe po ba­
jecznie tanich cenach. Gramofon począwszy od 83 kor. wzwyż, płyty podwójne dwu­
stronne, duże, począwszy od 2*SS kor. Około 20.000 zdjęć najsławniejszych artystów 
bez przymusu kupna przygryw am .............................................................................22216 10

ł  l l l fD II IM A U
i i  55

Karmelicka 49.
Pokoje na doby, tygodnie i miesiące. Ku­
chnia zdrowa. Obiady w domu i na miasto.

2717 12 14

zamówić sobie mój obficie ilustr. główny katalog 
przeszło z 3000 odbitek przedmiotów użytkowych 
i na podarki okolicznościowe wszelkiego rodzaju, 
za darmo, opłacony. — C. i k. nadw. dostawca 
Hanns K onrad, w Briix Nr. 325 (Czociiy).

3171 1 3

a g imm

K n s B S w k i  2
Pensyonat pierwsze: zę lny, w najlepszem 
centralnem położeniu, znany w kraju 
i za granicą z komfortu, bardzo wygo­
dnego urządzenia, jak również i z wy­

bornej domowej kuchni.
Dom na zimę specjalnie budowany 
i zaopatrzony, korytarzb są opalane, 
pokoje wysokie, słoneczne i ciepłe, zao­

patrzone w wodociągi i łazienki. 
Właścicielki: A. i Z. Budiowieckie.

2953 3 12

może przystąpić izraelita lub chrześcijanin jako 
spólsiik c!o krakowskiego zakładu prze­
mysłowego, mającego wyrobioną liczną 
klientelę. Keniownchć wykazana. Kapitał 
potrzebny do powiększenia interesu. Znajomość 
fachowa niekonieczna, Zgłoszenia: X. Y. 'L. po­
ste restante Kraków. 3220 3 3

35 m. drogi pieszo od Rynku, na tery- 
toryum jednej z gmin do miasta przy­
łączonych, zdała od zwartych zabudo­
wań, do wynajęcia rocznie w willi E ie -  
sshanś®, składające się z 5 pokoi i 
kuchni, oraz z 3 pokoi i kuchiii. Przy 
domu ogród, położenie w yb lta is  z d r o ­
w e, w sąsiedztwie pól zamiejskich. — 
Zgłoszenia: M2esslsaisis aasssiejslue 
A . K. poste rest. U ra ló w . 3265 3 3

Dyrekcya Zakładu sierot i ubogich 
fundacyi Stanisława hr. Skarbka w Dro- 
howyżu (poczta Mikołajów n./Dn.) ogła­
sza niuiejszom konkurs na posadę, p e - 
lir.yassfa zakład a w ego, któryby peł­
nił służbę strażnika ogrodowego, a za­
razem i stróża nocnego.

Płaca roczna wynosi 749 koron, mie­
szkanie, opał i kawałek pola.

Pierwszeństwo mają młodzi, energi­
czni, wysłużeni wojskowi, ewentualnie 
policjanci miejscy z zachodniej Galicyi.

Podania należy wnosić do Dyrekcji 
Zakładu do 15 gaaja Ł-3SS.

W  Drohowyżn, 3 maja 1910. 
Dyrekcya Zakładu sierot i ubogich fun­
dacyi Stanisława hr. Skarbka w Dro- 

howyżu. 3322 1 2

F IL IA  C. K. U PR ZYW . GALIC. A K C Y JN EG O

I
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z  R y n k u  g łó w n e g o  L . 21
biura parterowe, telefon Nr 36i:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, w ydaje listy kredytowe i czoki na zagranicę, wypłaca kupony i w y­
losowane efekty bez potrącenia prow izji, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  rachunku bieżącym  i na
książeczki rachunku bieżącego; w ydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa, pożyczki za Po-
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  papierów w artościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. piętro — telefon Nr 7 

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budow lanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za cpfatą mierną. 
Na lisio .vnc zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

poszukuje natychmiast rutynowanego 
k a s i s S y d a t a ,  m ającego prawo sub- 
stytucyi. 3257 4 5

F o k o j  s ł u ż y ,  f r o n t o w y
z umeblowaniem, mogą być dwa razem lub od­
dzielnie, dla osób miejscowych lnb przejezdnych 
zaraz do wynajęcia. Dla małżeństwa mogą być 
z kuchnią i naczyniem kuchcnnem, Wielopole 
7, I piętro na prawo. 32(J9 2 3

nowo wybudowana, na sposób nowocze­
sny urządzona, wspaniale położona, pię­
kny widok, wielki ogród, zaraz do sprze­
dania. Wyjaśnień udziela konces. biuro 
kupna i sprzedaży realności Fil. Lusłięj 

U icszy s is . sios 4 4

y .1.11 lii 11 lit
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M
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oraz miernik z 7-mło letnią praktyką geome­
tryczną i budowlaną, obeznany z wszelkiemi 
robolami geodezyjnemi, trchnicznemi, robotami 
betonowemi, biegły w języku polskim i niemie- 
ck m poszukuje posady w miejscu lub na pro- 
wincyi. Zgłoszenia: „Zawisza“ Kraków,Długa 49. 

3253 3 3
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§ Zamówienia wykończam w krótkim czasio z całą pre- 
| cyzyą. — ffilskils. 2061 s 10

1S28 zazqcac
„  gratis i SreiikG
y?lmego bogato ilustrowanego cennika 

z 3000 odbitek zegarków, wyrobów 
złotych, srebrnych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków w Brix 
RA19NS EOiStiAB, o. i k. nadw. dost. w 

Nr. 303 (Czechy).
Prawdziwy szwajcarski niklowy zegarek re;r,ont. 
pat. systemu lloskopf 5 K. 3 zegarki 14 K. 
Rejestr. niklowy kotw. zegarek ram. „Adler 
Roskopt* 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek re- 
montoar 8'10 K, Niema ryzyka! Wymiana lub 
zwrot pieniędzy. 3106 1 5

liciiał Słruszkiewicz
c. k. notaryusz w Cianym Dunajcu

poszukuje k a n d y d a t a  zdolnego do 
substytucji, ewentualnie młodszego. —  
Znajomość spraw spornych wymagana. 
Posada do objęcia od 1 czerwca b. r.

3253 S 3

egzaminowany, obznajomiony ze świa­
tłem elektrycznem, potrzebny zaraz. —  
Zgłoszenia z odpisem świadectw nadsy­
łać „Zarząd browaru Zdzisława hr. Tar­
nowskiego w Dzikowie, p. Tarnobrzeg".

3249 3 3
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polecają swój

faSygeaagi skład
grssbisni, 2ssz©iek, saiaiel 
i pcaśzli. Ka|wią&ssy skład 
sfm;i i przyhorć~jj ća stersy- 
jłicc, cytr, EsasdoMn i issnych, 
oraz rozmaitych koralików, 
psreSek i ksiayesków fcole- 
rswycb. WsesIMs artykc&y 
dewo&yfac. si92 4 5

KA.MIL FLAMMARION.

Dzieje komety Halley’a.
Od czasu, jak istnieje nasz biedny świat, 

ftkazanie się komety daleko większe sprawia na 
zwykłych śmiertelników wrażenie, aniżeli uka­
zanie się jakiejkolwiek innej gwiazdy. Tajemni­
czy ślad komety, przyćmiony blask ogona, jego 
zagadkowe i fantastyczne zmiany —  cały, jednem 
słowem, niezwykły wygląd komety, w najwyż­
szym stopniu działa na wyobraźnię człowieka, 
naruszając wiarę w harmonię wszechświata. 
Stąd powstają owe niezliczone przesądy i ro­
mantyczne legendy.

Historya komety Halley’a obejmuje trzydzieści 
pięć wieków, a ukazywanie się jego po większej 
części związane było z wielkiej wagi zdarzeniami 
na ziemi.

Niemy świadek przeszłości, kometa ten patrzył 
na narodziny i śmierć całych państw i naro­
dów; błyszczał jnż za czasów wspaniałej kultury 
chaldejskiej, kiedy czarodziejski Babilon, owa 
perła Wschodu, roztaczał swój niezmierny prze­
pych miasta miast. Ileż to razy zmieniała się 
fizyonomia Europy, a wieczny tułacz — ko­
meta idzie wciąż swą niekończącą się drogą, od 
czasu do czasu ukazując się na naszem niebie —  
olbrzymi i błyszczący, to znów zaledwie dostrze­
galny, słaby, a zawsze budząc postrach, zdu­
mienie, albo poprostu zachwyt tylko. A  potem 
niknie Z przed OCZU mieszkańców ziemi i po­
czyna krążyć dokoła Merkurego, Weuery, Marsa, 
Jowisza, Saturna, Uranii i Neptuna, aż wreszcie, 
kryje się daleko za określone dotychczas granice 
systemu słonecznego —  więcej niż na pięć mi­
liardów kilometrów.

W  ciągu ostatnich 2.500 lat odbył on podróż 
tę trzydzieści trzy razy, zatem od czasu Fryny 
do markizy Pompadour przeżył nie więcej, ani­
żeli dwadzieścia pięć swych lat, od Kleopatry 
zaś do Karola Wielkiego —  dziesięć zaledwie!..

Najpierwsze ukazanie się jego, co do którego 
czerpiemy skąpe wiadomości, z dokumentów histo-

Precz z proszkową 
farbką — gdyż - -

rycznych, miało miejsce w drugim roku pano­
wania cesarza chińskiego Ting-Wanga, tj. w ro­
ku 467 przed naszą erą. W owych czasach cy- 
wilizacya Cliin stała już dość wysoko i astro­
nomowie Faństwa Niebieskiego bacznie studyo- 
wali ukazanie się komety-tułacza, rozrzucającego 
na lazurze nieba olbrzymią swą, iskrzącą się 
wstęgę.

** *

W  dwa wieki później, w roku 240 astrono­
mowie chińscy notują powtórnie ukazanie się 
komety Haliey’a: „Działo się to, —  czytamy 
w kronikach — za czasów cesarza Cze-Chwanga. 
W siódmym roku jego panowania, piątego księ­
życa (co odpowiada naszemu majowi) szesnaścio 
dni świecił kometa na zachodzie". Ukazał się 
więc w ten sam sposób, co i w roku bieżącym, 
gdyż, począwszy od dnia 19 maja, kometa bę­
dzie widzialny na zachodniej stronie naszego 
nieba.

W  owym roku Rzymianie rozpoczynali wła­
śnie pierwszą, krwawą wojnę punicką. Kometa 
zabłysnął przed ich oczyma i obojętny na ludz­
kie namiętności minął ich, stopniowo się zmniej­
szając, aż wreszcie zniknął w mroku — w naj­
dalszym punkcie oddalenia się od słońca.

Kiedy pojawił się znowpż, w roku 87, Rzym, 
wieczna stolica świata, niepokojony był przez 
wojny domowe, dookoła zaś rozbrzmiewało imię 
konsula Maryusza, zwyciężonego przez Sullę... 
Astronomowie chińscy, zawsze nader baczni na 
zjawiska niebieskie, skreślili na swych tablicz­
kach: „Siódmego księżyca (sierpień), drogiego 
roku panowania cesarza Ho-Jena (t. j. w roku 
87) na wschodzie ukazał się kometa".

Następne pojawienie się komety miało miejsce 
w 12 roku przed naszą erą, oraz w 66 po Na­
rodzeniu Chrystusa. Był to brzask chrześcijań­
stwa. Apostoł Piotr, idąc na śmierć, mógł wi­
dzieć ową długowłosą gwiazdę, błyszczącą na 
ciemnym błękicie południowego nieba. W cztery 
lata zaś później została zburzona świątynia 
w Jerozolimie, wówczas też zginęli dawni władcy 
starożytnego Olimpu, a w Rzymie Neron upa­
miętnił panowanie swe okrucieństwem szaleńca. 
Wzburzenie, jakie ogarnęło ludy europejskie, aż

po Azyę i Palestynę, nie odbiło się w najmniej­
szym nawet stopniu na naszym komecie: zdążył 
on swoim zwyczajem upoić się słońcem i w dniu 
26 stycznia 66 roku znalazł się w punkcie przy- 
słonecznym, krążąc bez wytchnienia dokoła pro­
mienistej gwiazdy, dopóki, obiegłszy w ciągu 
siedmdziesięciu pięciu lat swe koło nio pojawił 
się nad ziemią po raz pierwszy w 141 loku na­
szej ery, drugi w 218, trzeci w 295, czwarty 
zaś w 373 roku.

A gdy podniebny wędrowiec odbywał czwartą 
swą podróż do słońca i gdy w roku 451 roz­
postarł warkocz swój nad Europą, drżała ona 
przed najściem Hunnów, wkraczających pod wo­
dzą Attyli.

** *

Następna wizyta komety Halley’a miała miej­
sce w rokn 912. Kiedy zaś w roku 1066 zbliżał 
się on do słońca, został dostrzeżony przez Wil­
helma Zdobywcę, który zdążał właśnie z ryce­
rzami normandzkimi na podbój Anglii i obrał 
go sobie za swą gwiazdę przewodnią.

Przeszedł on swoją perilegię dnia 1 sierpnia 
1066 r. Potem odszedł gdzieś w nieznaną dal 
i w ciągu 70 lat nie ukazywał się wcale. Po 
upływie tego czasu widziano go w 1222, 130)., 
1378 i 1456 r. Ostatni rok był jedną z naj­
bardziej godnych uwagi chwil jego wędrówki. 
Europa stała we krwi i ogniu. Trzy lata przed­
tem Turcy zdobyli Konstantynopol. Mahomet II 
zaś o tem jedynie myślał, jakby obalić chrze- 
ściaństwo. W  owej krytycznej chwili kometa 
zabłysnął na niebie, zdumiewając swymi olbrzy­
mimi rozmiarami. Uznano go za wyraz gniewu 
Bożego. Wobec tak niesłychanego niebezpie­
czeństwa, papież Kalikst III doradzał wiernym 
gorliwość religijną. Wówczas to powstała cudna 
modlitwa „Anioł Pański", odmawiana przy 
dźwięku dzwonów w południe.

Tęsknota za promienne-m światłem znowuż 
przywiodła kometę do słońca, a równocześnie i 
do ziemi w roku 1541, a potem w roku 1607. 
Obserwowali ją Galileusz i Kepler. Możliwem 
jest, że podziałał on również na wyobraźnię 
wielkiego Szekspira.

W  głębokiej starożytności jeszcze wszyscy,

z wyjątkiem kilku uczniów Pitagoresa i Seneki, 
utożsamiali komety z meteorami, uważając je 
za mgle, podnoszącą się z ziemi.

Dopiero duński astronom, Ticho-Brahć, w 
XVI wieku, odrzucił precz przesądy swych po­
przedników i dowiódł, że komety nictylko nie 
zapożyczają światła od ziemi, lecz że znajdują 
się o wiele od nas dalej, aniżeli księżyc. Słyn­
ny kometa, Iiistoryę którego opisujemy, nie 
mógł zachowywać już nadal swego incognito, 
tajemnica zaś wędrówek jego została wyja­
śniona.

\Y roku 1682 Newton ustanowił prawa cią­
żenia, rządzące ruchem wszystkich ciał niebie­
skich —  pozostawało już tylko zgromadzić nie­
zbite dowody jogo hipotezy! I oto, jak na za­
wołanie, w roku 1682 ukazuje się wspaniały 
kometa! Uczony angielski Halley (1656— 1742) 
pierwszy go spostrzegł, jął obserwować i zau­
ważył, iż droga jego w przestworzu jest analo­
giczna z drogą komety, obserwowanego w roku 
1607, tj. na 75 lat przedtem przez uczonego 
Keplera. Wówczas postawił sobie za zadanie 
stwierdzić, zali oba tc zjawiska nic odnoszą się 
do jednego i tego samego komety, peryodycznie 
powracającego do ziemi co pewien okres czasu? 
Jeśli tak jest, to, zajrzawszy w przeszłość, mo­
żna było zaobserwować takie" same pojawienie 
się komety na siedmdziesiąt pięć, siedmdzie- 
siąt sześć lat przedtem. I istotnie, w roku 1531 
notowano ukazanie się komety, bardzo podob­
nego do komet 1607, oraz 1682 roku. Identy­
czność ich Halley uznał za niepodlegającą wąt­
pliwości i wówczas przepowiedział nowe poja­
wienie się. komety tego w roku 1753 lub 1759. 
Stawiając owre horoskopy na tak odległy ter­
min, nie doczekał uczony angielski dnia, w 
którym mógł naocznie sprawdzić swoje przepo­
wiednie.

Matematyk francuski, Ciairaut, obliczył, iż 
dzień powrotu komety nastąpi w połowie kwie­
tnia 1759 roku. Nigdy jeszcze ża lna przepo­
wiednia naukowa nie wywołała tyle zacieka­
wienia. Cała Europa była w oczekiwaniu. Zja­
wi się, czy nie zjawi ta gwiazda błądząca? 
Zali będzie posłuszną astronomom? I kometa 
się pojawił. Zgodnie z obliczeniami astronomów

przybliżył się do ziemi i osiągnął swój pnnkt 
przysłoneczny dnia 12 marca 1759 roku, wy­
przedzając obrachunek o cztery tygodnie tylko.

Dzięki temu cudownemu tryumfowi nauki, 
komety zajmują określono miejsce pośród in­
nych ciał niebieskich i teoiya ich biegu wspiera 
się na pewnym gruncie.

Powrócił znowuż w roku 1835, niezmiernie 
posłuszny matematycznym obliczeniom astrono­
mów, a wówczas przepowiedziano następne uka­
zanie się jego w r. 1910.

Takie są dzieje owej gwiazdy błądzącej, opi­
sującej w przestworzu mocno wydłużoną elipty­
czną orbitę, średnicy długości pięciu miliardów 
kilometrów; ale na tej nawet odległości zale­
żnej od siły przyciągania słońca, w tej chwili 
kometa przebywa właśnie część drogi najbar­
dziej zbliżoną do słońca, i pędząc w ten sposób 
w przestworzu, duia 18 maja stanie pomiędzj 
słońcem a naszym planetą. Jeśli, co znpelnie mo­
żliwe, —  warkocz jego, znajdujący się zawszt 
po przeciwnej stronie słońca, dotknie orbity 
ziemi, cała nasza planeta dostanie się w jego at­
mosferę. Stanie się to w nocy z 18 na 19 maja 
około godziny diugiej. Ziemia, krążąca z szyb­
kością 106.000 kilometrów na godzinę, spotka 
się z kometą, biegnącym z szybkością 170 ty­
sięcy. Czego można się spodziewać po tem spo­
tkaniu? Najprawdopodobniejszem jest, że ziemia 
przejdzie przez warkocz komety, jak kula ar 
matnia poprzez rój komarów. Może się zdarzyć, 
iż da się w górnych warstwach atmosfery zau­
ważyć deszcz gwiaździsty, lub odblask elektry­
czny.

Inna rzecz, gdybyśmy zamiast warkocza, cią­
gnącego się na 23 miliony kilometrów, spotkali 
na swej drodze samego kometę, — zostalibyśmy 
może wówczas zasypani deszczem aerolitów, 
większych lub mniejszych rozmiarów, ale w ka­
żdym bądź razie dość wielkich, by rozbić ziemię 
na najdrobniejsze cząstki. Tego wszakże, przy 
najmniej obecnie, obawiać się nie należy.

jest nowym środkiem (pastą w  pudełkach) siwienia bie­
lizny o wiele piękniejszym, wydatniejszym (1  pudełko
„B łękitu" starczy za 2 paczki farbki proszkowej) naj­
prostszym w  użyciu, pod g w a r a n c ja  nieszkcdliwyzs

„ B łę k it "  należy  żądać w e w s z y s t k i c h  handlach.

Fabryka:



Nr 205. N O W A  B E F O B M A Sobota 7 Maja 1910

poleca

2615 9 10

Oryginalne paryskie kapelusze, kapelusze sportowe i dzie­
cinne, pióra, kwiaty, wstążki, jedwabie. Fabryczne składy 
koronek. Bluzy, halki, paski, żaboty, boa, rękawiczki, poń­
czochy, torebki damskie, biżuterya francuska, parasolki.

Ceny bardzo niskie!

na sezo n  1910
juź nadeszły do składu mebli, 
dywanów i t. d.

Stefana Igłkckiego w Krakowie
p rzy  ul. S ła w k o w sk ie} 1 .1 0  (naprzeciw Grand-Hotelu).

Na żądanie wysyła wzory opłacone. 2978 6 10

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych sta­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

3100 2 2

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, ulica Sławkowska I. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczne i warsztat reperacyjny. 2440 14 o 

B j a w B i i r w t i  IIAI.1UI ju--w ujwiłi MuamnaiWB

iii, mi
igiratj B i m M r .

r s

^ ogrodzie
naprzeciw cmentarza Krakowskiego.

Poleca się P. T. Publiczności najstosowniejsze 
drzewka i kwiaty do obsadzania grobów jak 
również przyjmuje się po przystępnej cenie abona­
ment na ozdabianie grobów. E. Ukiański, Zarząd 
ogrodów, Olsza-Dwór, p. Kraków. 2851 6 10

©ols i rozdęcie szyi ]  «§
usuwa w bardzo krótkim czasie, nawet 
tam, gdzie nie pomógł „Korin“ , przez 
uwolnionego od tych dolegliwości wy­
naleziony środek zupełnie nieszkodliwy, 
a niezawodny. Cena 5 K  50 h. Nie jest 
to jod. —  Chemiczna fabryka Paracel- 
siis, Ołomuniec 2. 3325 1 4

Ma tztsro-fyjcflnloaifl próbę
i  d o  o b e jrz e n ia
wysyłam swe ro­
wery „Bohema14. 
Części składowe 
i naprawa bardzo 
tanio. Dogodne 
warnnki spłaty.

Franciszek D u ś e k ,  fabryka rowerów, 
O poć no 778, nad koleją państw. Czechy.

Cenniki za darmo. 2373 5 O

wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzonych skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. f. J. Gumplowicz, w Krakowie, st@!@ 
i n iezm ienn ie  p rzy  p ląsu  WW. Św atycla 1. 8.

2434 2 O

U l ic a  F l o r i a ń s k a  L . 14
H o t e l  2 3 o d  R ó ż ą

S p ó łk a
Skład farb, perfumeryi i handel materyałów

polecają najtaniej 
Erem i mydlą na piegi.

Mydlą Violetts de Wice Nr. 810. 1886 20 25
Mydle toaletowe na wagę 1 kg. 1'80 K.

Lakiery na kapelusze słomkowe w rozmaitych kolorach, matowe i z połyskiem. 
Liście paczuiowe, Kamfora, Pieprz, Terpentyna, Naftalina przeciw molom. 

Sirobin do czyszczenia kapeluszy słomkowych.
Latarki elektryczne. Próba przekonyw a.

H  5 5 0 0
notar. uwierzytelnionych świadectw 

lekarzy i prywatnych dowodzi, że

KIH tali piń'
z trzema jodłami najlepiej nsnwają

k a s z e l
c h r y p k ę ,  zaflegnsle - 
nie, k atar, kaszel kur­

c z o w y  3 krztusiec.
Paczka 20 i 40 halerzy. — 
Pudełko 60 halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogneryi.

843 15 20

K s M l Fani
znajdzie u mnie popłatne poboczne za­
jęcie przez robotę ręczną. Robotę roz­
daje się do wszystkich miejscowości. 
Prospekt z gotowemi wzorami za 30 hal. 
markami. Emma B e c k ,  Wiedeń, XX., 
Brigittenauerlande 30. 3022 3 o

Hotel Beotrig
lit., Uauptslrasse 10, Beałńxgasse 1,

w pobliżu Ring i Stephansplatz, zupełnie od­
nowiony, kwatery (transenalne) dla wojskowych. 
Tel. 3995. Józef Nowak, właściciel. 2012 9 13

Easaip talektji ttimaji sijśn M lii 
LOTT! KORALL

w K ra k o w ie , tUica G rodzka L 9.
poleca na sezon obecny konfekcję dziecięcą 
dla ohłopców i dziewcząt, także szlafroki, spó­
dnice, bluzki, halki i t. d. 1883 18 24

t
nowych odpadków za skór wy 
prawionych bardzo tanio do 
sprzedania. A. Win'er, Wie­
deń, XVII., Lacknerstrasse 22.

2997 4 4

i
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. I k. n adw . d o s ta w ca

H A N N S  K O N R A D
Briix, Nr 318 (Czechy).

Rewolwer K 5‘50, 7-50, tercerole 
K 2-—, 270. Katalog główny z 
3000 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwrot pieniędzy. 3169 i  3

GS*

l e m S e z o n  o d  1Q m a j a .

k o ł o  L w o w a
n ajsiln iejsze wody siarczan© w Europie. K ąpiele elektry  

czne i kąpiele w św ietle  elektrycznem .
W  Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszelkich odmianach 

i nawet najwięcej zastarzałe formy, gicht, ischias, wszelkie nenralgie i porażenia, wszelkie 
wysięki i zgrubienia po złamaniach i zwichnięciach, jakoteż pozostało po zapaleniach sta­
wów lub okostnej, a zwłaszcza na tle gruźliczem, wszelkie choroby skórne, szczególnie łu­
szczyce, choroby kobiece i zatrucia rtęciowe.

W  Lubieniu wydaje się kąpiele; siarczane, siarczane z CO., borowinowe kąpiele z 0 0 7 
i  la N&uheim; jako nowość K ąpielą  e le k try czn e  i  k ą p ie le  w  św ie tle  e lek try czn em . 
Mieszkania na sposób zagraniczny z pościelą, z obsługą i światłem elektrycznem już od 
K 1-40 dziennie. Kąpiele po K 140, 1-80 i 2-— . dla biednych po 80 h.

Łazienki centralnie ogrzane, pokoje zaopatrzone piecami, mieszkania i park elektrycznie 
oświetlone.

Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, międzymiastowy telefon, apteka 
w miejscu.

Dwóch lekarzy: zakładowy lekarz Dr Ignacy Mazanek i wolnopraktykujący Dr Roman 
Klęsk. — Wszelkich wyjaśnień udziela odwrotną pocztą

2853 4 io Z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

Prywatni, handlarze, domokrążcy, nie powinni pominąć korzystnej sposobności, lecz nabywać

j r l j e :
wprost z tkalni. Osobliwa oferta. j

40 m. pięknie sortowanych resztek zefirn na koszule, flaneli i oksfordu . . . .  za 16 K.
40 m. I. resztek oksfordu weby rumburskiej, I. dymki i resztek druku niebie- ł

sk iego............................................................................................................................. za 17 K.
40 m. wyszukanej I. wielkich resztek web rumburskich, I. Oksfordu, angielskiego

zefiru, płótna Creos ................................................................................................ za 19 K.
Wszystko wyszukane wielkie resztki bez skazy. Niestosowny towar przyjmuję na powrót, 

zwracam porto i pieniądze, niema więc ryzyka!
Kto raz zamówił, zamawia ponownie. Do każdej paczki próbek dołączam próbki towarów 

płóciennych i bawełnianych. Nadto są do sprzedania:
Tuzin i. Diałych chusteczek z brzegiem atłasowym z a .......................................................1-30 K.
40/ioo szerokie ręczniki tylko p o .................................................................................................0‘34 K.
Sciereczki do szklanek p o ............................................................................................................. 0.20 K.
Białe obrusy p o ..............................................................................................................................130 K.

Wysyłka za zaliczką, zupełna poczta 5 kg. póczta wszędzie opłacona.
Erstes Hefmanmćstecer \Vebereiversandhaus M. Brick, Hermanmestec Nr 2

Czechy. 3044 2 3

Od roku 1 8 6 8  w użyciu.

BERGERA LECZNICZE MMO SHOtOOCOiBE
rj A UgJJ | f  przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu 
Illlu j U l jdwU 1 »  1Vm państwach Europy ze świetnym skutkiem przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniczym wyrzutom, przeciw liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Berger3 
mydło smołowcowe zawiera'40,J;o smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie odwBzelkich innycb 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnyob używa si9

także bardzo skutecznie
Bergera leczniczego mydlą smolowcowo-siarczanego.

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzutom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do

codziennego użytku
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe

zawierające 35a/0 gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybitnego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem

Bergera mydlą boraksowego
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I innym wyrzutom.

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kupnie 
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 

G. Heli et Comp. na każdej etykiecie.
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r.

i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900.
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczua mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do

każdego mydła dołączonym. 2177 5 24
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtowine.

G. ilELL et Comp., W iedeń, I., B iberstrasse 8 .
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikuckiego, M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud­
wika Rosenberga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego, K. Wiszaiewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. Marcom. — W  składach aptecznych: Fr. Źopotha i Spółki. A. Pachuckiego, Arnolda 
Reiiera, J. Hanaka i Spółki, w handlu Reima i Ski, jakoteż w każdej aptece w Galicji. i

A l f o n s  C i  i s t o d i s
Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 43.

Kom iny fabryczne z murowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. —  M urowane w ieże W O d ise . — 
O bm urow ania kotłów . — Piece generatora© pa­
tentu Custodis. —  Budowa pieców  gazow ych według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. —  
U rządzenia na opał ropą według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 1611 22 30

n o  i y i
wS. f ir m y  ŁAZfłB BR0SJ3

Pracownia s c o ia rs h a
przyjmuje wszystkie roboty wchodzące 

w zakres stolarstwa 
W o jc ie ch  M arch ew oa yk , K ra k ów , 

p la c  M atejk i 5. 2716 0 30

S C I  A  f f l f l  dolegliwości żołądkowe, brak 
U t l l  apetytu, osłabione nerwy i inne 

cierpienia, nioch spróbuje naszego środka „Stor- 
nal“ . Nie jest to ani lek, ani środek tajemniczy, 
lecz przetwór spożywczy niezawodnie skutku­
jący. — Cena 5 kor. wraz ze sposobem użycia 
i erzecz. lekarskiem. Karol IUek, chemik, Oło- 
munieo 2. 8315 1 4

Kto
chce mieć dobre i tanie obuwie, niech 
raczy odwiedzić magazyn 2504 6 8

Antoniego Taboro
Kraków, Dfuaa II,

który ma na składzie wielki wybór 
obuwia na każdy sezon. Poleca także 
buty z cholewami do stroju polskiego 
lub sokolego ze skór boksowych.

Majsitniejszemi w świacie rowerami, 
sieganokieml, Ickkleml, nie łamiąceal 

lig I tanleml tą 
rowery

2267 110

Kraków, Grodzka I. 34 i. p.

r a ł e r y e  a s i g j e l s
Elegancya w  wykonaniu. —  Punktualność, Kredyt

Y/P. z prowincyi przymierza w dniu zamówienia 3309 2 10

Aptekarza A. Tftlerreso s l s js l
BBS”  P raw n ie  c h ro n io n y . * W I  701 17 26 

Jed yn ie  p ra w d ziw y  z  za k o n n icą  jako zn ak iem  och ro n n y m .
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od­
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel­
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przecie wszelkim chorobom ust, 
holowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lub 6 dużych flaszek 

lub jedna wielka osobliwa flaszka familijna 5 K.

Sptetoa a. THIERREG9 jedynie prawdziwa maść centyfollowa
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, nawet skirowatym. bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnieniom, usuwa 
wszelkie obce ciała, materye wywołujące ropnienie i operację, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki K. 3°6Q. • -  Adresować:
tms Apteka pud flniotem Stróżem fl. THIERREGD, Prcgrada pod Roliitscli. rasa

Aliein echfEpBalsam
aus Sshuizenstl-Jljisthtki
A, Thierry In Pregraća

bfi Roh!tsch-S?iafkreca. I
S T E I t K "

automatyczny pistolet 
kieszonkowy łamany.
Kaliber 6'35 ........................................  45 K.
Kaliber 7‘6 6 ......................................... 50 K.

P recyzyjny wyrób

Austr. Towarzystwa fabryki broni
W  §t© yi*„ 2993 3 20

W Krakowie dnstać można u Józefa Spliohal .

Katologl n  darmo opfaoone. 
Wytąozna tprzedal:

F. Urd, Kraków; Lesn Blonder, Ctaanów.
8. Bukspan, Nowy Sąoz.

”  © m dniu
n./D. obok Szczawnicy, i o m  m ^ r o t  t j  o 6 
ubikacjach z ogrodem, do sprzedania, cen* 
8000 K, dług hipoteczny 3400 K. Bliższej wia­
domości udzieli M. Surowiecka, Kraków, Lore­
tańska 12, od 11—2 w południa. 2594 5 6

I I 8881818P  używaną garderobę męską, 
S «U g J U J «j»  damską i futra, płacąc naj­
wyższe ceny. Proszę zawiadomić kore­
spondentką. S. Kaiżner, Kraków, Die- 
tlowska 77. 8208 4 12

Pi m mnlĘtecf " i
d o  s p r z e d a n i a

w powiecie wielickim, o powierzchni 135 mor­
gów, z czego 90 morgów ornego, zaś reszta la­
su jużto wysokopiennego 50 letniego, już te 
kultur. Dom murowany i budynki gospodaroze 
w bardzo dobrym stanie, ogród owocowy i kwia­
towy, 3 stawy zarybione, inwentarze żywe i 
martwe, oraz krescencya. Dług kasowy 44.009 
koron, prywatny 46.000 koron na 5°/«, z któ­
rego połowa prywatnego przy kupnie musiała­
by być spłaconą, gotówka do kontraktu 20.000 
koron potrzebna, prócz spłaty połowy powyż­
szego dłngn. Zgłoszenia: Konc. Centr. biur* 
knpna i sprzedaży nieruchomości, Kraków, 
Mały Rynek 4. Nr telefonu 1099. 3152 4 5

poleca się na dal

K r a k ó w ,  R y s i e k  g S .  1.  24
konc. blacharz i instalator wodociągów.
U skutecznia pokrycia  dachów  wszelkimi meta­
lami. Instaluje w odociągi, piorunochrony, rę­
cząc za wykonane roboty. Na sk ład zie  w w ielkim  
w yborze p osiad a : Wanny, Prysznice, Bidety, Wa- 
ter-Klozety, Lodownie oraz wszelkie wyroby galante- 
ryjno-blacharskie. — Cenniki wysyła na żądanie darmo, 
opłacone. — Sporządza na życzenia kosztorysy na po­
krycie dachów i instalacyi wodociągów. 1691 30 31

Nawy zabu iw oslo lecE T ilciy

w & m
p o d  U a u n o iite m .

Najstarsza klimatyczne uzdrowisko słynne w świacla.
Sezon od 15 maja da 15 września.

Prospekty za darmo i opłatnie wysyła, oraz 
bliższych szczegółów udziela najchętniej 

2907 3 3 K o m i t e t .

Tylka u p rosi
z miejsca fabrycz­
nego można naby­

wać najtaniej

materye na 
u b r a n i a  

męskie i damskie
kazać sobie więc 
przysłać za darmo 
próbek naszych

wspaaiaSych nowości wiooonryca 
i letnich. 1683 20 o

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. 
Odcina się każdą ilośó. Rosztki sprze­
daje 31‘ ę za bezcen . Pierwsza śląska 
fab ry czn a  wysyłka sukna „SUBSTIA" 
K arn iów  (Jagsrndorf) Nr 90 Śląsk austr.

fabryczny
skład - -

I PARASOLI................ ~  Ceny bez konkurencyi
poleca Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17.



X  Wymiana znaczków stemplowych. Krajowa 
dyrekcja skarbu zwraca uwagę, że osoby, posiada­
jące jeszcze znacki stemplowe emisyi z r. 1898 
(których to znaczków obecnie już nie wolna uży­
wać), otrzymają w ich miejsce bezpłatnie stemple 
•misyl x i. 1910, jeżeli stemple dawne przedłożą 
najdalej do 31 maja 1910 jednemu z tych urzę­
dów podatkowych, względnie cłowycb, w których 
sprzedaje się znaczki stemplowe.

Z miejskiej centralnej targowioy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 6 maja. — Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 648, ^cieląt 4!3, owiec i kóz O, nierogacizny 
989; razem 1850 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 66-— do 84 —, woły 
70'— do 84*—, krowy od 62"— do 78"—, jałownik od 
66" do 74‘— , cielęta od —■— do — •—, nierogacizna 
tuczną od O—*— do O— ■— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
164'— do 160*— . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od ICO'— do 400'—, woły z paszy od 
800'— do 800* , krowy od ISO1— do 293'— , jałówki od 
64' do 160*—, cielęta od 20 '— do 62’— owce i kozy 
od — do — .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 940 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
krajn 816, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
94, na eksport za granicę kraju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów, Kraków, 6 maja, — Płacono za 

100 kiiogr.: Pszenica biała —•—■ do — ,— czerwona 
1 żółta 26-20 do 26'40, węgierska — do — ; żyto 
krajowe 16*60 do 18*80, węgierskie —'— do —-— ; ję­
czmień na stupy 14-50 do 16'—, browarny — do —•— ; 
na paszę — — do —■— ; owies z opłatą akcyzową —' — 
do — ’— i owies na paszę z opłatą akcyzową 16'70 do 
16 70; proco od — do —•— ; jagły —•— do —•— ; ta­
tarka 16'40 do 16-80; kukurydza 16'50 do 17'30; groch 
82' do 80*— ; lasola 26'— do 48'— ; wyka 15-50 do 
16'— ; rzepak zimowy —'— do — ; koniozyna na­
sienna czerwona 0—•— do 0—'— biała —Ci*— do — 0' ;
tymotka — •— do —■— • esparsetta —•— do — •— ; s o ’ 
ezewica 21'— do 28'— ; słoma 6 '- -  do 6 40; siano 7-60 
do 9-20; koniczyna pastewna 9'60 do 10'40; ziemniaki 
4 '— do 6 '— ; jaja za kope 8 '— do 3'40; masło za 1 kg 
8*80 do 8'— ; ser za 1 kg — -68 do — '72; mleko zbie­
rane za 1 litr —*12 do — *16, mleko niozbierane — '20 
do — 'z4; spirytus na 951* za 1 hi. —'— do 210; oko­
wita na 75g Tralesa — do 170’—.

Nr 205 N O W A  S E F O B M A . Sobota 7 ''łaja 1910

IfrO B lisa  lw o w s k a .
L w ó w ,  7 maja.

Powszechna wystawa sztuki polskiej ws 
Lwowie, o której już wspominaliśmy, zapowiada 
Się bardzo okazale. Nadeszło do tej chwili zgło­
szeń kilkaset —  między niemi są nazwiska pierw­
szorzędnych naszych artystów w kraju 1 zsgranicą, 
którzy solidarnie złączyli się, aby tylko wystawa 
ta, która ma być przeglądem sztuki polskiej za 
•statnle dziesięciolecie, wypadła jak najśwletnlej. 
Nie brakuje ani jednego wybitniejszego nazwiska,

Iak również wiele jest dzieł młodszych artystów, 
;tórzy mają - wystąpić ze sweml najlepszeml rze­

czami, nad przyjęciem których pracuje specjalna 
kemisya. Jak dalece wystawa ta budzi zaintereso­
wanie, dowodem tego zapał, jaki wszystkich oży­
wia, a 1 to także, że prasa zagraniczna zwróciła 
aa nią już swoją nwagę, przyznając jej duże zna- 
czerni . Atrakcją wystawy będą projekty pomników 
p łask iego  i Kościuszki, odsłonięcie których na­
stąpi 12 maja w Ameryce. Plan rozmieszczenia 
wystawy nie pozostawia również nic do życzenia, 
jąk na bardzo stosunkowo krótki termin czasu. —  
Adaptacje w pałacu sztuki na piacu powystawo- 
wym już są na ukończeniu, Bale będą odświeżone, 
pomalowane według projektu artysty malarza p. 
Wygrzywaiłkiege, światło należycie urognlowane 
przez porozpinanie weium, trzy największe sale 
będą nadto miały posadzkę pokrytą sukiennym dy­
wanem. Wokół pałacn, na tarasie, skąd przepy- 
sany jest widok na panoramę Lwowa, buduje się 
gustowne werandy cakiemiane i Bufetowe; fronton 
będzie obsadzony kwiatami i zielonością, tworzyć 
więc będale prawdziwie gustowne wejście do wiel­
kiego przybytku sztuki.

Z Tow. dziennikarzy polskich. Wydział Tow. 
dziennikarzy polskich ukonstytuował się na posie­
dzeniu 4  b. m., wybierając ponownie skarbnikiem 
p. Aleksandra Milskiego, Bekretarzem dra Kazimie­
rza Ostaszewskiego-Barańskiego. Delegatem na mię­
dzynarodowy zjazd prasy wybrano p. Teofila Ale- 
runowicza.

Zatwlerczenie docentury, z Wiednia donoszą: 
Minister oświaty zatwierdził dra Teofila H o t o- 
b u t a jako prywatnego docenta bakteryologil w 
akademii weterynaryi we Lwowie.

Z uniwersytetu lwowskiego. Minister oświaty 
zamianował p. Emila W a g n e r a ,  lektorem języka 
fiancnskiego w uniwersytecie lwowskim.

Kurs dla pisarzy gmin wiejskich XVI. z rzędn 
otwarty zostanie przy wydziale krajowym we Lwo­
wie 1 sierpnia. Starający się o przyjęcie mają 
wnieść podanie, zaopatrzone w potrzebne dokumenty: 
metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo moralności, świadectwo zdrowia, własno­
ręcznie napisany krótki opis życia ewentualnie i świa­
dectwo ubóstwa na ręce właściwego wydziału po­
wiatowego, który je przedłożyć ma wydziałowi kra­
jowemu w terminie do 25 czerwca b. r. Podania 
wnoszone wprost do Wydziału krajowego nie będą 
uwzględniane. O bliższych warunkach przyjęcia do­
wiedzieć się można w kancelaryi wydziału powia­
towego.

Mleczarnia miejska we Lwowie. Wczoraj 
otwarto „miejską sprzedaż mleka1* w domu pod 1. 6 
przy ulicy Ormiańskiej (Hotel Ormiański). Sprze* 
cawane będzie mleko pełne, t. j. niezbierane, w 
ilościach począwszy od ćwierć litra. Cena za litr 
22 Łai., pół litra 11 hal., ćwierć litra 6 bal. 
SUap otwarty będzie w dnie powszednie o godziny 
7 i- no do 6 wieczór, w niedzielę i święta od 7 
rano do 11 przedpołudniem.

rjepartoar teatru lwowskiego,
W niedzielę po południu: „Hałka SchwarzenkopP*; 

Wierzei: „W alc mił.Aci*1.
W poniedziałek: „Zabiegi o męża*.
We wtorek: „Hrabia Luksenbnrg1*.
We środę: „Hrabia Luksenburg-.
We ezwartek: „Hrabia Luksemburg*.

lim Ma E H ,
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 7 maja.)

C h w ila  z g e m
Londyn. W  urząfiowem doniesieniu, oglo3zonem 

o godzinie 12 minut 15 w nocy podano c h w i  
Ip z g o n u  k r ó l a  na godzinę 11 min. 45. — 
W  chwili zgonu obecną była przy łożu króla 
królowa, książę i księżna Walii i inni członko­
wie rodziny. —  Z  dzieci króla nieobecną była 
jedynie królowa norweska, która nadesłała te­
legram z zawiadomieniem, żo równocześnie wy- 
teżdża i przybyć ma do Londynu w niedzielą.

W  ostatnich godzinach życia z a p a d ł  k r ó l  
w s t a n  s e n n o ś c i .  Między godziną 9 a 10

Nowość!! -
V mtkaou do papierosów pod nazwą

wieczór ockną! się —  poczem zupełnie utracił 
przytomność.

Londyn. O o s t a t n i c h  c h w i l a c h  k r ó l a  
donoszą: Król cierpiał w ostatniej chwili na 
k u r c z e  k r t a n i .  Czynność serca była b a r ­
d z o  s ł a b a .  Nad wieczorem król zapadł w sen, 
z którego chwilami się budził. — Od czasu *do 
czasu dawano mu inhalacyą tlenu, co przynosi­
ło mu chwilową ulgę. Wreszcie uspokoił się zu- 
pełuie i o godz. 11 min. 45 umarł.

Ogłoszenia zgona.
Londyn. Tłumy zebrane przed pałacem Bu­

ckingham zawiadomił o śmierci króla sekretarz 
królewski lord C n o  Hi s ,  który wyszedł przed 
pałac i zawołał:

„Panowie! Król nie źyje!“
Wszyscy odkryli po tych słowach głowy. Na 

placu zaległa grobowa cisza, która trwała dłuż­
szy czas. Tłumy czekały aż do rana przed pa­
łacem, oczekując szczegółów z ostatnich chwil 
życia króla.

O godz. 1 w nocy przylepiono u wejścia do 
pałacu plakat z zawiadomieniem o śmierci króla; 
na plakacie znajdowały się następujące słowa: 

„Król zmarł o godz. 11 m. 45, w obecności 
królowej, ks. Walii i innych członków rodziny*4.

O śmierci króla zawiadomiono natychmiast 
ofieyalnie lorda-majora, wszystkie dwory i ko­
lonie.

O godzinie 1215 ks. W a l i i  wystosował do 
lorda-majora następujący telegram:

„Jestem głęboko zasmucony, że muszę donieść 
panu, iż mój ukochany ojciec i król o godzinie 
11 m. 45 wyzionął ducha".

Lord-major odpowiedział telegramem na ręce 
królowej. Królowa podziękowała telegraficznie 
lordowi-majorowi i ludności londyńskiej za ob­
jawione współczucie.

Hrói Jerzj.
Londyn. Obecny król angielski Jerzy urodził 

się 3 czerwca r. 1865. Jest on z wyglądu nad­
zwyczaj podobny do cara Mikołaja II, od któ­
rego znacznie jest wyższy, a z charakteru do 
swego ojca. W r. 1893 zaręczył się król Jerzy 
z księżniczką Wiktoryą Maryą Teck, narzeczoną 
swego zmarłego brata. Ma on z nią obecnie 
sześcioro dzieci. Najstarszy jego syn, obecny 
następca tronu, liczy lat 15.

Londyn. Ks. Walii przyjmie jako król imię 
J e r z e g o  V.

Londyn. Śmierć króla czyni koniecznem rychłe 
z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u ,  który odroczony 
do 26 maja, teraz jednak automatycznie się 
zbierze. Speaker bawi u swego brata w Kon­
stantynopolu i dopiero w najbliższych dniach 
powróci do Londynu.

Londyn. W najbliższych dniach z b i o r ą  s i ę  
o b i e  I z b y ,  celem odebrania przysięgi na kon- 
stytucyę od n o w e g o  kr ó l a .

k r ó l
Londyn. Król Edward wielce przyczyni! się 

do demokratyzacyi społeczeństwa. Za jego sta­
raniami najpierw jako następcy tronu, później 
jako króla, przełamano różne stare przepisy 
dworskie i dopuszczono do uroczystości przyjęć 
dworskich poza arystokracyą także bnrżuazyę i 
mieszczan.

Przyczyna śmierci.
Londyn. Niektóre dzienniki twierdzą, że bez­

pośrednią przyczyną śmierci króla Edwarda był 
a t a k  a p o p l e k t y c z n y .  Urzędowa zaś wia­
domość podaje, żo śmierć nastąpiła wskutek 
z a p a l e n i a  p ł u c ,  połączonego z atakami 
duszności.

f&jścle s srcyblstrapam.
Londyn. Dzienniki donoszą: Król Edward nie 

chciał wczoraj przyjąć arcybiskupa Canterbury, 
mimo że królowa usilnie o to prosiła. Szczegó- 
ów tego zajścia dotąd nie ogłoszono.

Ż a łob a .
Londyn. Dotąd nie zapadły jeszcze postano­

wienia co do dnia i szczegółów p o g r z e b u .  
Miasto całe jest w głębokiej żałobie. Z  gma­
chów publicznych i domów prywatnych powie­
wają czarne flagi. Na okrętach wojennych 
spuszczono bandery do połowy masztów. Dzien­
niki wyszły w czarnych obwódkach.

Ciało dyplomatyczne zjawiło się dziś przed 
południem „in corpore" w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych, aby wyrazić współczucie 
z powodu śmierci króla Edwarda.

Na pogrzeli.
Paryż. Do Londynu ma się udać na po­

g r z e b  specyalna deputacya, która zastępować 
będzie Francyę. Na czele tej depntacyi ma sta­
nąć były prezydent republiki Loubet.

Kcn Polescy©.
Londyn. Dziś rano nadeszło tu mnóstwo te­

legramów kondolencyjnych od wszystkich dwo­
rów i stolic europejskich. Pierwszy telegram 
przyszedł od prezydenta Fallićresa, następny od 
od cesarza Franciszka Józefa, cesarza Wilhelma 
i innych monarchów.

Na u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w e  przy 
będzie, jak przypuszczają, cesarz W i l h e l m  
i arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  w za­
stępstwie cesarza Franciszka Józefa.

Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef zjawił się
0 godzinie 11 przed południem w pałacu amba 
sady angielskiej, aby osobiście wyrazić współ 
czucie z powoda śmierci króla Edwarda.

Londyn. Ze wszystkich stron świata nadcho­
dzą depesze kondolencyjne.

Marienbad. Wiadomość o śmierci króla Edwar 
da wywołała tu ogromne wrażenie, tem bar 
dziej, że od sekretarza króla Edwarda nadeszło 
zawiadomienie, że król w połowie sierpnia przy­
będzie na trzytygodniowy pobyt do Marien- 
badu.

Gissy prasy.
Wiedeń. Dzienniki tutejsze podnoszą w arty­

kułach, poświęconych zmarłemu królowi, jego 
wielkie znaczenie w międzynarodowej polityce, 
jego zasługi * około rozwoju Anglii i podniesie­
nia jej do potęgi światowej, oraz jego niezwykłe 
przymioty osobiste.

Paryż. Dzienniki tutejsze poświęcają zmarłe 
mu królowi długie i niezwykle sympatyczne ar 
tykały, jako wielkiemu przyjacielowi Francyi
1 najwybitniejszemu dyplomacie europejskiemu. 

Londyn. Dzienniki ogłaszają długie artykuły
z powodu śmierci króla, stwierdzające narodową 
stratę Anglii. Podnoszą one polityczne znacze­

nie jego rządów, magnetyczną siłę jego osobi­
stości i nadzwyczajną popularność.

Rzym. Wiadomość o śmierci króla Edwarda 
wywołała ogólne, bolesne wrażenie. Dzienniki 
wyrażają najgłębsze współczucie z powodu śmier­
ci króla. Nekrologi, poświęcone zmarłemu, są 
nadzwyczaj serdeczne i sympatyczne; podnoszą 
osobiste dyplomatyczne i polityczne znaczenie 
króla Edwarda.

JB. Q 3 t fc » ir » y ® ł8 S * » ,  K r z y a z t o f o r y
rar. Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych tabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

IiMma i tteptai!
MomoM „Nom] Maiif

z dnia 7 maja.

Eta&ossrama czss&e-aieaaloekl®.
Wiedeń. Klub czeskich agraryuszów uchwalił 

w z i ą ć  u d z i a ł  w  rokowaniach c z e s k o -  
n i e m i e c k i c h ,  wpierw jednak postanowił 
porozumieć się z innemi stronnictwami czeskie- 
mi. Natomiast klub czeskich radykałów posta­
nowił wydać do bar. Bienertha odpowiedź od ­
mo wną .

Praga. Komitet wykonawczy p a r  ty  i mło-  
d o c z e s k i e j  otrzymał wczoraj od posła K r a ­
m a r z a  zawiadomienie, że w przyszłym tygod­
niu rozpoczną się u bar. Bienertha k o n f e r e n -  
c y e  c z e s k o - n i e m i e c k i e .  Komitet wyko­
nawczy Młodoczechów zgodził się na tę konfe- 
rencyę.

Dzienniki zapewniają, że chodzi ta o z u p e ł ­
n i e  n i e o b o w i ą z n j ą c e  n a r a d y ,  których 
właściwie naradami nazwać nie można. Będzie 
to właściwie ekspertyza, w której, oprócz człon­
ków laby posłów, wezmą udział członkowie Izby 
panów.

Q dw $Ia& io  o tw a r c iu  w y s ta w y  So­
w ie c k ie j .

Wiedeń. Zapowiedziane na dziś uroczyste ot­
warcie międzynarodowej wystawy łowieckiej o d- 
w o ł a n o  z p o w o d a  z g o n u k r ó l a E d w a r -  
d a. Po południu zbierze się komitet wystawowy 
ua posiedzenie coiem ustanowienia terminu ot­
warcia.

Wiedeń. Ponieważ na życzenie cesarza wszel­
kie ofieyalne uroczystości otwarcia wystawy ło­
wieckiej mają być zaniechano, zostanie wysta­
wa dziś o 3 po poł. otwartą dla publiczności, 
b e z  w s z e l k i e j  c e r e m o n i i .  Osobistości, 
które miały być przedstawione cesarzowi z oka- 
zyi otwarcia wystawy, będą mu przedstawione 
we wtorek. Cesarz zwiedzi wystawę dopiero po 
powrocie z Budapesztu.

P© jg-sm lialąnM  ararasra.
Kraków, 7 maja.

W iadom ości 030bl3f P, M a r y  a K o n o p n i c k a  
przyDyła do swojej siedziby w Żarnowcu pod Kro­
snem. Stan zdrowia zna’* omiiej poetki jest zupełnie 
pomyślny.

Zbrodnia W Warszawie. Murarz Giernatowskl, 
zamieszkały przy ul. Okopowej, zamordował onegdaj 
w nocy toporem swą żonę Apolonię. Zbrodnia po­
pełnioną została w sprzeczce małżeńskiej. Gierna­
towskl po Bpełnieniu zbrodni oddał się sam w ręce 
straży slemsbiej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

l& lf ic s la .a .t  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi).

 ___
naturalna, w*Aastro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej._

Henryk Sienkiewicz
o Sfsnał5Fffisi saaracaycIelsMosa.

„Wasza loterya, za pomocą której chcecie ze­
brać fundusze na Sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń­
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i 

ten gorliwie1*. " 1539 6 12

UMułu Jani „Przp©
SlfBSls 44 lisia A-B

wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola­
cje. Obiady złożone z 3 dań od 50 hal. (c^na 

*= Ł zniżona).

S k a r b  n a fo r y .
Kiedy przed kilkudziesięciu laty czyniono w 

największych zakładach leczniczych pierwsze 
próby wodą gorzką, ze źródeł leczniczych „Fran­
ciszka Józefa" i stwierdzono naukowo wielostron­
ne jej zastosowanie, donosiła wówczas londyń­
ska „ T h e  H o s p i t a l  Gazet te**:

„Naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa" 
zawiera c z ę ś c i  s o l i  o d p r o w a d z a j ą c y c h  
jak wszystkie inne wody budzińskie. Skutecz­
ność jej we wszystkich wypadkach jest zado- 
walniająca, a pije się ją d a l e k o  p r z y j e m ­
ni e j ,  aniżeli to zwykle bywa przy zażywaniu 
lekarstw “ .

„The Lancet* (największa angielska gazeta 
lekarska) wydaje swą opinię w tych słowach: 

„Franciszka Józefa* woda gorzka jest natu­
ralną wodą mineralną w y s o k i e j  w a r t o ś c i ,  
której bezwątpienia należy się duże zaintereso­
wanie i która ma rozległe zastosowanie*.

1641

Dr Stanislara PrzybyisKl
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje w Francensbadzie, Palast hotel (wej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?
Po otrzymaniu anonimów, które uważamy za 

nikczemne potwarze rzucane na kolegę i kole­
żankę, a podane brutalnie i wygodnie, bo dru- 
kowanem pismem, bez podpisu, więc bez obawy 
o pociągnięcie do sądowej odpowiedzialności, 
czujemy się zmuszone wyrazić autorowi tychże 
oburzenie i pogardę i zaznaczyć, że kto błotem 
maluje, sam się wala najbardziej i wstręt wzbudza, 
E. Horoszkiewiczowa. A. Koszowa.

3373

B r  W i l b e l m  W e i s s g l a s
b. asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego, ordynuje 
w chorobach wewnętrznych. Badanie krwi, moczą, 
plwocin l t. d. Kraków, Stradom 15. Teł. 1130. 

2825 7 10

W  głębokim smutku pogrążeni po stracie 
Najdroższego Męża, Ojca, Dziadka, Brata, 
Stryja i Wuja, śp. Emila Huóta, składamy 
serdeczne podziękowanie tym wszystkim, któ­
rzy nam okazali współczucie, a wszczegól- 
ności: WP. Prof. Dr Latkowskiemu, WP. 
Drowi Korolewiczowi, za troskliwą opiekę 
podczas choroby, następnie Wielebnemu 
Duchowieństwu, W. P. Niemierowskiemu, 
c. i k. rotmistrzowi, Towarz. weteranów z 
roku 1863, Chórowi Akademii handlowej 
oraz zakładowi pogrzebowemu W g oW ol­
nego za staranne i sumienne zaję<ge się 
pogrzebem. Wszystkim serdeczne staropol­
skie „Bóg zapiaćlr 
3395 Scdzisa Hnśió®*

«  i g  w Karlsbadzie zmienił 
-P  I  ' H I T t  pomieszkanie i ordy-

I I I  '* 5 V  w l a l i H i l i  >uje obecnie w „Paat- 
nebfiuds* na Markf, naprzeciw Marktbrunu. 

S388 1 3

Dr JL TsihwM o ® Komie
3045 8 5 (za Kołomyją).
Stacya kolejowa Zabłotćw, Galicja, otwarta od 1 

maja do końca października.
Prospekty wksięgarni G. Gebethnera i Ski wKrakowie.

z buchalteryi i rachunkowości kupieckiej, steno­
grafii niemieckiej, korespondencji handlowej, 
zdali w wyższej szkole handlowej _we Wiedniu 
z bardzo dobrym postępem uczniowie z zakładu 
przygotowawczego egzaminowanego nauczyciela 
buchalteryi Maurycego Schapiiy w Krakowie, 
Starowiślna 41 parter, pp. Eliasz Braanhut, N, 

Pelroth i B. Aratowski.
3365 1

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum spec. cho­
rób nerwowych

lia K r ta ,  Kai®. Sraisl® 11.
3053 3 10

Tarnów. Kwiecień 1910- * Tarnów.

MwMl nr M i e r z  Jeans
przeniósł kancelaryę z Baligrodu
do «J £Ł 3? o S ii SiSi TEST £ ta

(ul. Krakowska 40.) ‘ Telefon Nr 4.
3247 4 5

E e a t e ś ć
Nr 162, w Nowej Wsi Narodowej, obejmująca 
dom murowany, postawiony w roku 1905, po­

koje ładne, posadzki,
z uc-lz-zl rgM sgrzc&zmn,

Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenia na miejscu, 
ulica Piotra Rosoła nr 1.

3383 1 10

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

Hnnyady J&b§
Saxl6hner’a naturalnej wody gorzkiej.

is5?

1005 4 10

Z I s i j i s  lidl 
żona komisarza obwodowego

przeżywszy lat 35, po ciężkiej a dole­
gliwej chorobie, opatrzona Św. Sakra­
mentami, zmarła w piątek dnia 6 maja {“

1910 r.
W  głębokim smutku pogrążony mąż |
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, |
Przyjaciół i Znajomych na wyprowa- p
dzenie zwłok z kościoła św. Łazarza 
przy ulicy Kopernika w niedzielę dnia 
8 maja b. r. o godzinie 5 po południu 

na cmentarz krakowski.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie w poniedziałek 
dnia 9 maja b. r. o godzinie 9 rano 
w kościele św. Floryana w Krakowie.

&r 3 ? n d z e w £ & !
p o w r ó c i ł  3137 5 1(7

ulica Floryańska 40, I. p.

zwraca się uwagę na przetwór 
£iHdAiS|«yil3 T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez;
lekarzy często zapisywany. 1086 6 24;

D r  E i l l  Mm
ordynnje, jak lat ubiegłych, od 1 maja

«  CJIepHcac& Tfeacs^asMcIa

Sanatoryum Bystra
p s i

sezon letni od d. 1 maja do d. 30 września.
3017 1 3 Właściciel i kierownik

Es* L e d w ie  J e ż e l i ,

Przeprowadziłem się na Mały Rynekj I. 4, I p‘

Dr Grzegorz G rzybow ski,
lekarz chor. kobiecych i położnik.

3261 4 5

Krynica • •  Br Harya F s li i ir
ordynuje w chorobach kobiecych od 15 maja.

Dom rządowy „Pod koroną*.
3 2 38  1 8

Jedynia prawdziwe „nlAGGi"

iiW KRYNICY -  -  „Willa KatpsnRa
wynajmuje pokoje dla pań i panienek (izrael.), 

z doskonałem ntrzymaniem i opieką. 
Wiadomość tamże. 3259 2 3

B f  f p s i M E a & e r  Ż m i g r ó d
sdwslsat ferajowy

otworzył kancelaryę adwokacką w Tarnowie 
ul. Bernardyńska L. 9.

E a rsa  te legra ficzn e.
Wiedeń, 7 maja. (Ulaida południowa.)
Marki 417*61. Kenta majowa 94*30. Renta koronowi

Kancelarya adwokata krajowego

u c b a i A . m l  h  i  m ii i i  1 0 ^
znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37.

poleca in a n a  ze  sw y ch  w y r o b ó w  F abr yka^

i e r l i c z f t d  w

U illOUDcłUK w. Uu<a  . ziMłGJO tJUŁiu. * * J
derbankn 4 :9 '— , Akcye koiei panstwoirypfi 748'— . Lom­
bardy 117 50. Akcye lakryki broni O—’—. Akoje tyto­
niowe 406'—. Al piny 724'—. Rima-Muranyi 672'—, Ak­
c je  praskiego Tow. żeiazaogo 2609 76, Losy turcokio 
^63'—. Kuble 254'—. Akcje galic. Banku hipoteoinogo
Ć—

Uspoaobionie: Bpokojne.
SarlSn, 7 maja. {-łleMa poranna.)
Akcje kredytowo 208 20, Tow dyskontowe 187'—. 
Uposobienio: Biabe.

Giełda w arsza w sk a .

Warszawa, 7 maja.
4-proceutowa roiita rosyjska 90*70 rb.; 4 ^-procGU towe 

ziemskie 93*50 rb.; 4-procontowe ziemskie 87'50 ib .; 
ó-prooentowe listy miasta Wurszawy^ 96'1G rb.; 41/,- 
prooentowe listy miasta Warszawy 91'75 rb.; akoye Ban­
ku handlowego warszawskiego 436'— Lilpop 662-59 rD.,
Rudzkie 605'— rb.; Starachowice 149'— rb .j.B e m n
46'22 ■/,.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 7 maja. . . . .
Pszenica na maj od 11*50 do 11-51; pszenica na pa­

ździernik 10-26 do 10-27; łyto na maj 8-18 do 8*14; 
żyto na październik od 0-— do O'— ; owies na maj O—  
do 0 - - -  owies na październik od 6*oo do 6-56; kuku­
rydza na ma] 6-77 do 6-78; kukurydza na lipleo o*91 
do 6*92; rzepak na sierpień 13-20 do 13-30. .

Oferty mierne, chęd kupna słaba, nsposobiomo słabe;
pochmurno,

H IH W B
.g"~ t

■śSl
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B j u h O l a

1816 22 0

l a
Próby na żądania.

B r a k ó w ,  o L  d r © § M s a  L  1 3 . T e l e l o a  4 3 .
Asires te ie g r . „3S&S&3E'Hf

w weteach sta bostymny I bSozbi, Okpycia getewo, Sa-
w I U b  feie! ,̂ Paltoty, płaszcz®, szlslrcid, ta&Sld, llm tju m ®  i blszbL

&

H S R a k s i s . ©  I P ^ a c o u m i e  ®  Rublo przy zakupnie ó K 2'56.

£ i J
arbolineum Avena- 

rins.
Antimerulion.

Tektury smołowe do po­
krywania dachów.

Smołowiec gazowy i 
drzewny.

j Główny skład mydeł 
przetłuszczony cli Ma­
linowskiego z War­
szawy.

I Mydła Violettes Denice g {j. 
Nr 810 1 karton 3 
sztuki K LSO.

asa«gssaBKĝ g«5Msiieiggz!iEL̂ gMr5̂ cgg5as8ataagŝ ê 3BF?eg?Ęss5aŝ ^6ĄaieiK<gĝ i

Fm s a ,

polecają po cenach najumiarkowańszych:

M y n e k  B 7 9 
L k i i  A-IE.

Przybory fis gier sportstsycb snsiglsMdi 
„LAWIi-TESIT: BUKIETU, Piłki fis tyffiŹS 
PIŁKI noźBS, KB0KIET9 . . . . . . . . . . . . . . . -

oi'az
P rz y rz ą d y  gjissseeasfy cs rae, o g ro d o w e . Ils ia ta w k l.

O&Soisy i piłki gramowe. sooy 1 3 
Slamaki dla dorosłych I dzieci. — Przybory do 

r y k o ł o s t w a .  „ U J a l& o I ® * 4 i „ l l o o m i e r a s i g ^ .  
Przyjmuje się rakiety do staprawy. jl§l|

imm.TiKłtmafUMwm,« " « » « «  aBaaais«3»Ea«̂ g*g«ag<««ggBg3gaBosBaBBmBig«ga
- SPerfumy. —  Wodę kołońską. —  Mydła toaletowe. —  Pudry. —  Wody i 

olejki do włosów. —  Środki do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe, j
,JL

|parby olejne do uży-j
^  cia gotowe.
Farby olejne do podłóg, j
Farby lakierowe, szyb­

ko schnące.
Lakiery bnrsztynowe | 

i spirytusowe do po­
dłóg.

Masę woskową do za-j 
puszczania podłóg.

Masę francuską do za-1 
puszczania posadzek, |j

NowośćI „Washall" dolj 
prania bielizny. m

,,
„Moecarette najlepszy |§j 

środek przeciw pałe-Ś 
niu. [f

Ksi§QarniaH.A!tenberga
wo Lwowie,

poszukuje zdolnych E ffasłów  k s ię ­
g arsk i cfe w większych miastach Gali- 
cyi, Bukowiny, Śląska, W. Ks. Poznań­
skiego. Zgłoszenia pisemne wraz z od­
pisem świadectw i podaniem dotychcza­
sowego zajęcia. 3332 2 a

.Sm 5

L a u ric  St E lem ent, z wózkiem, siły 
5 koni, dwucylintlrowy, opatrzony dwie­
ma przenośniami i popędem łańcucho­
wym, w bardzo dobrym stanie, tanio 
do sprzedania. L. Jabłoński, mechanik, 
nL św. Anny 1. 4. 3336 2 5

gStó&JŁa 
40.000 albo 50.000 kcron na pierwszą 
hipotekę. Wiadomość w składzie apte­
cznym plac Matejki 3. . 3279 2 3

^3B«®ss5S5g^t®aEa!Ss®s®a8aa£S!®^a

W cudownej okolicy 
z uroczym widokiem
w m;6jsca gdzie się zakłada świeżo letnisko, 
(kolonia przeważnie profesorska) 2 godz. pieszo 
z Podgórza, maj otoczek około 40 mg., z ładną 
willą i budynkami gospodarskiemu, w tom olrclo 
30 mg. li; bu szpilkowego, kamieniołom, telefon 
w miejscu, jedynie z powodu stosunków rodzin­
nych do sprzedania. Również w zachodniej Ga- 
licyi ładny majątek ziemski, tuż przy głównej 
stacyi kolei, o pow., przeszło 570 mg., z pie- 
knomi budynkami gospodarcz. inwentarzami 
i krescencyą, gorzelnią 440 Hi. kontyn. Gleba 
urodzajna — równina, z lasem o pow. przeszło 
250 mg., z drzewostanem przeważnie szpilko­
wym, w części rębnym, w części kultury, jnżto 
łąki. — Do kupna potrzebna gotówka około 
200.000 K. — Zgłoszenia: Ksnc. Centralne Biuro 
kupna-sprzedaży majątków ziemskich Kraków, 

. Mały Rynek 1. 4 II. p., telefon 1099. 3368 1 5

L. 2044. 3334

Z początkiem roku szkolnego 1910/11 
nadane będzie jedno stypendyum w kwo­
cie 400 K rocznie z fundacji ś. p. Fran­
ciszka Strzeineckiegm O stypendyum to 
ubiegać się mogą byli uczniowie szkoły 
indowej Chrzanowskiej, synowie ubogich 
mieszczan miasta Chrzanowa, wyznania 
rzymsko-katolickiego, a w braku tychże 
synowie włościan powiatu chrzanowskie­
go, którzy poświęcać się będą nauce 
agronomii w jednej ze szkół rolniczych 
krajowych i którzy w ostatniem półro­
czu szkolnem okażą obyczaje chwa­
lebne, pilność wzorową i celujący po­
stęp w naukach.

Stypeudyum to zatrzymuje uczeń aż 
do ukończenia nauk pod tymi samymi 
warunkami, pod którymi zatrzymuje się 
uwolnienie od opłaty szkolnej.

Stypendyum wypłacane będzie w ra­
tach półrocznych z dołu (po każdem 
półroczu szkolnem) z kasy Wydziału 
Rady powiatowej w Chrzanowie za kwi­
tami ostęplowanymi, przez Dyrekcję 
Zakładu naukowego stypendysty po­
świadczonymi.

Podania o nadanie stypendyum nale 
życie udokumentowano wnoszone być 
mają w terminie po koniec iipca 1910 
na ręce Dyrektora Zakłada, do którego 
kandydat uczęszcza, względnie na ręce 
Dziekana Wydziału Uniwersytetu.

Chrzanów, dnia £6 kwietnia 1910 .
Kuraiorya:

Proboszcz chrzanowski Im. Rady pow. chrzan.
Ks, Jakób Kamieński m.p. wiceprezes Mjfclalsklm.p.

IM m  fryzycri(a
po długoletniej praktyce w Wiedniu i 
Monachium, przybyła do Krakowa i po­
leca się P. T. Paniom. 3139 2 3

K S u g e p  
u p. Zellerkrauta, ul. Miodowa 13.

B o  sprzedania
do szjoia, krawiecka zupełnie nowa 90 koron, 
wagi decymalnę, kredens kuchenny, kanapy, 
łóżka, szafy, ścianka z lustrem, rozmaite me- 
bló i inne rzeczy. Najtaniej sprzedaje sklop 
używanych mebli, w Krakowie, ul. św. Jana 14. 

3294 2 3 c:

l i m  i i t i i K l i i i i
nadzwyczaj korzystnie położone, w obszarze 
2300 morgów, są do sprzedania. Zapytania pod 
,A. B. S30.“  poste rest. K ra k ów . 3296 2 8

Wm dąlaiOTf
mało używany, w dobrym stanie, wytrzy­
mujący ciężar 45 do 50 cetn. metr., za­
raz do sprzedania. Cena przystępna. 
Cyzer, Podgórze, Kalwaryjska 89. *,

8297 2 2

Starszy poin •o

z działu kolonialnego i delikatesów znaj­
dzie umieszczenie. 3281 2 5 

Zgłoszenia listowne pod 3281 przyj­
muje Administracja ,,N. Reformy".

2 r m
I piętrowe do sprzedania. Wiadomość: 
plac Matejki 3, w składzie aptecznym.

8283 3 3

Z  dniem 1 maja b . r. otwo­
rzyłem bufet przy Skule 
K m i t y  — polecam się P. T. 
Publiczności. 3290 3 g

W ładysław  Bogackie
Fffe [pip eh.dj

I-szej jakości

W
miękkich i twardych, w rozmaitych wy­
miarach, dostarcza każdego czasu Eh, 
Ssksrecki, eksport drzewa twardego, 
KraSsów, Starowiślna 39. 3225 3 5

m
i ia I c f|p s

bardzo sprawnego młyna (zssa&oassiiy 
jjroaUŁist) na prowincji Połud. Węgier 
poszukuje dla Erah©wa i Gksfi&y 
rzetelnego, samodzielnego zastępcy, ma­
jącego znajomości z odbiorcami tego ro­
dzaju. Warunki bardzo przystępne. — 
Zgłoszenia listowne pod znakiem „M le - 
w o  3 3 3 5 “  przyjmuje Administracja 
„N. Reformy". 3335

,W *

|D o  A m e ryk i g l
1“

przewozi szybko i tanio

Biuro pMj 8- W te M
Hambarg, Fsrdinandsfrassa 57, r, Sp
Szczegółowe bezpłatne wyjaśnię- MćSari T n filo wiT/ili/./l4nATW 4

BfiSii m@m I Has®- Bfina gs&fidtóflaa fidama BIlMskig®
w  KraSiewia, u*. SzewsUa 13. T elefon  1004, 

poleca korzystnie do sprzedania i poszukuje do kupna majątki ziemskie, oraz 
kamienico, parcele budowlane, mniejsze posiadłości, tak w Krakowie, jakoteż

na prowincji. 3268 10.

K R A W IE C - O A M S K f i
tfóssef Salązka

Zam ówienia z pow ierzonych  m ateryałów. S p ecja ln ość: Ko- 
styumy. —  Okrycia. —  Spódnice. Wykonywani w krótkim czasie. 
F Ś w y a ń s S s a  1 6 .  3300 1 o Fitr»i*yi^riska 1 8 .

F I r a i s M  & © f f © n l £ © i ¥ e a'
1 pierwszorzę’ nogo materyała sporządzone, apreturowane

ica 
ab 
się 
K,

lepszem
,-ykoiiRnin, składająca się z 2 części po 115 cm. szero­

kich a 300 cm. długich 5'10 K, 350 cm. długich 6-30 K, 
r.» metr 80 h. Bardzo wieiki wybór firanek koronko­
wych, stor do połowy wysokości okna, sto- znajdzie 
kaiuy w moim głównym katalog a. rłiema ryzyka! Wy­
wiana dozwolona !>j& zwrot pieniędzy. Wysyła za zaliczką 
lab po « trzy mania naieżytości c. i k. nadw. dostawca

-  j K J K J N T I u r S  i r f
dcm wysyłkowy Briix Hr 2262 (Czechy).

Katalog główny z przeszło 8000 odbitek na żądanie każdemu za darmo, opłacony. 3183 1 3

2 2 0  lesBśaaiiSw 
3 555 | | '0 |■77

z poręczeniem płóciennych, z najwytworniejszej przędzy lnianej, do sprzedania
w następującej wieikościł 

ISO te t  saerobSe, 20 9  eta d lu g lo , sztu ka 2 -23  K 
153 cm  K zerdkis, 225 eta ń fu g is , sz ie lta  2 ‘ 50  K 

Ta sama wielkość przewybornej jakości n a  sz tu ce  o  4 3  h a lerzy  f lr c is s a . 
Wysyła się najmniej 6 sztuk tej samej jakości i wielkości za zaliczką.

1 2 . 0 0 0  m e t r ó w  r e s z t e k  p lsS tisa  r r a m fe r a r d z M e g o
(na bieliznę), najlepszego, bielonego, bez skazy.

Resztki 4—20 metrów długie, nadające się na najwytworniejszą bieliznę i po­
ściel, do sprzedania jso 50  h a lerzy  za  metr. Wyszukane, 15—20 metrów dłngie, 
resztki, po 55 h. Wysyła się najmniej 40—50 m za zaliczką. Za niestosowne 

zwraca się pieniądze zaraz, niema więc ryzyka. 3352

I I
i

TMIM PŁÓCIEN SIRS1 HACMOD, Czechy.

giiralasjsa S © k a la i! 3D& 2 2 S m ia & ia  l o k a l u !

P r a c o w n i a  © 's s l s i e r a  d l a - T n s l s i G l s .

J M E  J 9 L  IB fc  " E "  oBL
przeniosła się z dn. 1 kwietnia B a  u5. S z e w s k ą  5. 1 9  I .  p { q f r o .

Dziękując za dotychczasowe względy i zaufanie Wnycli PP. Klientek.._ polecam się nadal. 
Wykonywuję wszelkie zamówienia punktualnie i po przystępnych cenach. Żakiety szyjo krawiec.

ragsB̂ îua.m3taaaaeCT3ałBaaaw5aasr!ŷ łKaMBasBEBBgffigasi3ł58£aa: -’awa»wnaaacis?T.
^sx$.i£s,irs.«a.' i o I s f ł a l s s J

2 £ e k l a d  p o g E * z e l > ® w y  |

przenissisay ca Plsc Szczspaaski L 2 (dora własny). — Ts!e'on St 331. **
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kisjów europejskich. 197 28 0

Główną wygraną f r a n k ó w
i liczno wielkie poboczne wygrane dają

f

Najbliższe ciągnienie jnż dnia

t  I mśmmi W@M§ fraiiM m ,
Nabyć można za gotówkę podług każdoczesnego kursu dziennogo lub

na spłaty miesięczne po 7 50, 8'— , 10'— K 
„ 1 3 -- : 1 6 - - ,  2 0 - -  K

1 los turecki 
v  2 losy tnrockie

5 losów tureckich ” ” 7 „ " 38'—, 40-—, 50-— K
Zests,',7ieaie najniższej ceny podług każdoczesnego kursu dziennego i natychmiastowe 

wyłączne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wystawionego stosownio do przepi­
sów wraz po przesłaniu 1 raty wprost do mnie przekazom. Na życzenie mogę pierwszą ratę 
ściągnąć za zaliczką.

E D W A R D  U R B A N
D c m  fattR liO w y, B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  P la c  3 3 —3 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 3136 1 5 Dobra prowizya

wpływom powietrza nie 
:: ulegające, wapienne ::

'Y  F i l L & B 0 W E
p r a w n i e  o c h r o n i o n e  

w 50 odmianach, począwszy od 2 4  Si za kilogram.
Od dziesiątek lat okazały się jak najlepszemi i przewyższają wszelkie 
naśladownictwa. —  Jedynie celowi odpowiadający materyał do powlekania 

fasad, które byty już farbowane. 3002 2 10
talio  we farby fasadowe, nie puszczające, pokrywające za jednem 

“ “  pociągnięciem, bez poprzedniego podkładu, trwałe jak emalia, tylko 
zimną wodą rozrobione do nżytkn gotowe. Antyseptyczne, trucizny nie 
zawierające, porowate. Wymarzone wewnętrzne powleczenie ścian, fasad 
jeszsze nie farbowanych, budowli drzewianych, jak: szaf, pawilonów, parka­

nów  itd. Można dostać we wszystkich odcieniach. Kosztują 5 b na m3. 
Esią& ka z w zorkam i i  prospekty za darmo opia&oits.

KAROL KROittTEMEK, « ń ,  DL, D&BptStr&SSS 120.
Składy: Reim I Spółka, Kraków; Maurycy Kreisler, Kraków.

Administracja Głosu roiniczeoo w Tarnowie
3223 2 6 wysyła oplatr.ię, jako posyłkę polaosną nistępująco książki:

„ H o d o w l ę  r y b  i  r a k ó i v “  s 209 ryo. prof. T. Czachow skiego................. za K 3*66.,
„ ? 3 o d o w t ^  t r z o d y  c h l e w n e j4* z 85 ryc. i rof. T. Cza kows.,iego . . . . .  za K 2-66.
„ R o c z n i k i  G t o s u  r o l n i c z e g o 44 s ostatniego dziesiętio e:ia ...........................po K 4-—,
Powyższe kii\>ki oprawne oz.lobnie w płórno o 1 K drożej, za zaliczką o 20 halerzy drożej. 
Broszurkę „Wyrób win owocowych I Jagodowych4' z 17 rycin, wysyła opłatnie za 70 halerzy.

tf i fĄ 
ft.*

mm oowitiiiii pfg||g spIi© iIaC i|  ®
noszą Iak9 sszdlkf Mrai^stkl.

Przez pociśnięcie kulki ptak porusza językiem jak żywy 
i śpiewa, a otoczenie nie wie, gdzie. g.
C e n a .  1 *4 3 0  k o r » o n y .  .

Po opłaceniu nałeżytości, także znaczkami listowemi, prze­
syłka opłacona. -

Erte ! flessel, JsAIonfit il IL (Czćdiy),
_  Skrytka pocztowa Nr 7.Ola dorBsłyń i małycL 3355 1 2

Majątek ziemski w powiecie tarnowskim o pow. 
340 mg. roli i łąk, z pięknym pałacem, budyn­
kami gospodarczemi, inwentarzem i krescencyą, 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia: Konc. 
Centr. Biuro kupna-sprzedaży majątków- ziem­
skich etc. Kraków, Mały Rynek 4, II piętro, 
telefon 1099. 3370 1 5

1 k n  c * 7 « n k i  Prasldei K  2 ' 12> k rzJ" i n j i  Oi j l i Ki  żówki i karku K 2’04,
boku K 1*72, wysyła za zaliczką Jan
K r e ć e k , masarz, Praga - Smichov, piać
św. Jakóba. 3357

Do sprzedania tanio
I & e! g s & q M ®

16 HP. i 32 HP. u szofera: ul. św. Ja­
na 15, od 9— 2 w południe. 3278 3 3

l l s ś p n e l i l p c & I s ś f  £ ? 0B t e & y
z elektrycznem oświetleniem, z prawem 
używania łazienki, do wynajęcia od 1 
czerwca 1910, ul. św. Gertrudy 1. 24, 
III p., na prawo. Na żądanie umeblo­
wanie. * 3291 2 3

Kupię
realność z 18 wolnemi latami w Kra­
kowie, bez pośrednictwa. Zgłoszenia: 
N. P. poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu. 3260 2 3

T iŁ !l a I I P !
obeznany z robotami geodezyjnemi i bu- 
dowlanemi, posznkuje posady. Zgłosze­
nia pod „Technik" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu. 3276 2 2

z językiem francuskim i z muzyką poszukuje 
na wakacye lekcyi w Krynicy. Zgłoszenia pod 
J. 2L poste restante K ra b ów . 3242 2 2

ił!
znajdzie natychmiast umieszczenie w 
handlu towarów mieszanych pod firmą: 
6 iżycM  & W y trw a ł w  Kowyzs 

. Targu. 3248 3 3

mu
każdego czasu w nowo wybudowanym domu 
obok hotelu „Poliera“ dw a wiejksśe sk le ­
p y ,  nadające się również i na b i u r a ,  składa­
jące się: każdy z dwóch ubikacyi iobszeraegoskła- 
du w piwnicy. Wiadomość w hotelu „Pollera".

321S 4 10

T m m  i l o
Pianino, Sypialnie, Jadalnie, Garn. mah., 
nowe i ant., Sekretarki ant., Biblioteki, 
Biura, Wózki dla chorych, i wiele po­
jedynczych sprzętów nowych i używa­
nych w  s k ła d z ie  m e b l i  M a r y i  
T e le s z n ic M e f ,  ul. św. Jana 22,1 p

3230 3 3

/& w Zachodniej Galicyi do wy-
dzierżą wionia. Zgłoszenia li- 

stowne pod „D zierża w a  3313“  przyjmuje 
Administracya BN. Reformy11. 3313 2 3

W  każdym polskim domu,
Na wsi i u magnata 
Niech w  rocznicę pogromu 
Znajdzie wS p asw a!d M hakata.

Główny skład obrazków i kartek ko­
lorowanych grunwaldzkich. —  Wydaw­
nictwo ;;6 ?a a w a M cc w Krakowio, 
ul. Sv/. Filipa !. 22, 3288 s 8

METODA 1EHIIT2A
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

Fr&scoz z wyższ. wyksztaŁ

i i n g l i k  2 wyższ. wyksztal

z wyższ. wykształć

z wyższem wykształć. 
Urf-kćw, Floryańsiis 25f I p.

2433 13 o

w pięknej okoliey nad Dunajcem, o pow. około 
20 mg. roli, reszta las od 25 lat do kultur sześcio­
letnich. Budynek miesakalny o 2 pokojach, ku­
chni, przedpokoju, (leśniówka), stodoła, stajnia 
i t. p. Cena 70.000 kor, połowa ceny kupna 
może pozostać przy hipotece. Zgtoszenia: Kono. 
Centr. Biuro kupna-sprzedaży majątków ziem­
skich, Kraków, Mały Rynek 4, II. p., telef. 1099.

3369 1 6

Dąży pies łańcuchowy, wil­
czej rasy, do 

sprzedania. Zgłoszenia: Dębniki, ulica 
Zamkowa 1. 10, u stróża domu. 204 2 6

się chce tanio ubrać według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie n

4 *Ó ftK 5 , Icra w ea
K r a U ó w ,  R y n e k  g t .  3 4 .  (Pałac Spski).

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny nbrań. 3035 4 4

I f l u t l i i i f r i s f !
większej realności podejmie się starszy kupiec, 
były właściciel kilku domów. Zgłoszenia przyj­
muje Wny Żurawski, ul. św. Anny 4. 3128 3 3

stylowe urządzenie kance- 
„  .  laryi adwokackiej. Ceny

jednostkowe. Oferty: „A d w ok a t1*
J a ^ lO . 3340 2 3

* Ciągnienie n eodwołalnle 12 maja 1910 r.

P@m®ssills M im fg r
z 3-letnią praktyką poszukuje posady. Zgłosze­
nia: S . P. poste rest. K ra k ów . 3321 2 2

na 6 '7,%  potrzębna jest na hipotekę dwupię­
trowej realności czynszowej w Podgórza, po 
miejskiej Kasie oszczędności krakowskiej. Zgło­
szenia chcących udzielić pożyczki należy na­
desłać pod P .  1, 1 3 .  poste rest. K r a k ó w ,  
za okazaniem kwitu inseratow. 2979 3 3

o
CC

I

18. M
Główne wygrano:

i i i ®
2S§® C

toroii w gotówce^ 7173 wygr.
S e a a  l o s a  £ fe s r o s a .

Losy po 1 koronie polecają kan­
tory wymiany, trafiki i kolektury.

Ł a S S U . p«!e,cl1 w™  w yW r tapduszy dmn-
Sok  założenia 1882. SiIIlTI na liażay sezon. Modele paryskie.



10 iNr. 205. N O W A  R E F O R M A . Sobota 7 Maja i910.

:^^^SS3WSSS: S.-aaffigjgaflgKs' |

K r a k ó w
M a ©  S z c z e p a ń s k i :

Stoper TelsSossB 107.

Wyłączne zastępstwo na Galicyę anstr. D ft im le i^ a *  Wszelkie przybory automobilowe.

Fabryczny skład angielskich przyborów sportowych. fcs3&£S3 T e n .r n .is  — S P iilsa , n o ż n a  
Hockey, Golf. Sport turystyczny letni i zimowy.

G ^ S t l A o .  J S L i a . ^  >  < S  I  P i e r w s z y ,  a  n a j l e p s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t
Spółka z ogr. odp. ¥ reperacyjny wykonuje takowe pod gwarancyą.

Gffcyalna Garage Galicyjskiego 2204 8 0 ¥ Ĥ gT1 P 2 ? z y jm u je  g a n a g e o w a n i e  w o z ó w .  Hifl
H  E L u /b u .  c ^ ^ i l o m e ^ r ^ r  f  K r a k ó w  -  - -  - -  - -  - -  -  §m © leiask  1. 2 9 .

<• K sięg arn ia  3. A. K rzy ża n o w sk ie g o
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar­
dzo prędkiej i najłatwiejszej nanki Obcych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wvmowy i kluczem y, t.:

AHODCZEK
P o l s k o - N i e m i e c k i  kur3 I-szy £  
2-40 — knrs n -g i K 4'SO. — P o ls k O -  
F r a n e u s k l  knrs I-szy K 3-60 — knrs 

p l-g i K 9 60. — P o l s k o - A n g i e l s k i  
iknrs I-szy K 2 30 — knrs Il-gi K 3 60. 
'P o l s k o - R o s y j s k i  knrs I-szy K 
4 20 — 11-gi knrs K 5.40. A m e r y ­

k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami an- 
gielskiemi K ToO. 586 8 24

Zielni fryzv?rlja
po długoletniej praktyce w Wiedniu i 
Monachium, przybyła do Krakowa i po­
leca się P. T. Paniom. 3139 3 3

Jasi światowa k osa  ze  m l n @ i  ita ii gpltlieB M 11
Ta nietylko wskutek swej dobroci lecz także dla łatwego dzierżenia w rę­
kach od każdego wieśniaka jest ulubioną. Wielostronnie bywają zalecano tań­
sze kosy do zakupna, jednak tych nie można porównywać tak co do dobroci 
i łatwego dzierżenia w ręce z prem. kosami ze srebrnej stali „Bohemia” . Do 
tej kosy można zastosować przysłowie: „ 9 o b ? e  n a rzęd z ie , to  ju ż  p o ło w a  
i  d o  te g o  le k k ie j p ra cy  1“  O O O O O O O O O O O O  O

Długość kosy w cm. 60 cm. | 65 cm. 70 cm. 75 cm. 80 cm. 85 cm. 90 cin. 95 cm. 100 cm. Dłuższe kosy po 
wyższej cenieCena za sztukę w kor. 1 -4 5  | 1 -5 0 1 -6 0 1 * 7 0 1 *8 0 1 -9 0 2 -  — 2 -1 0 2 - 2 9

p i e r w s z y  w  Z a k o p a n e m ,  kompletnie urządzony do wydzierżawienia 
na lato. —  Bliższa wiadomość: W i l l a  „ J u t r z e n k a * *  w  Z a k o p a n e m .

3270 2 3

Do nabycia w używanej formie w kraju z rękojmią za każdą kosę i proszę żądać cennika. Do tego stosowne przewyborne naturalne osełki 
24 ctm. długie po 30 h. Patent, witki do k03 po 25 bal, Przewyborne klepadło (młotek i babka) z najlepszej stali 2 K. Przewyborne sierpy 
Z8 srebrnej stali z rączka po £0, 90 hal., 1 K, stosownie do długości ostrza. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lob zwrot pieniędzy! Wysyła 

z poręczeniem za zaliczką lub po otrzymaniu należytości fabryczny skład kos ze srebrnej stali.
SIANNS KOWISAD, c . i k . i ia d w . d o s 4.  w  Ns* ( C J z e e h y ) .

Żądać mego bogato ilustrowanego katalogu głównego z przeszło 3000 odbitek, który wysyła się za darmo opłacony. 3187 1 3

M o m i t j p ł y n
do radykalnego wygubie­
nia pluskiew poleca
Brogiierya t  Kosnorô sKisjo

K ra k ów , F lo ry a a sk a  33.

Wysyłki na prowincyę 
odwrotnie. 3147 3 10

mało używany, w dobrym stanie, na 5 
osób, czterocyłindrowy, zaraz do sprze­
dania. —  Wiadomość: Karmelicka 34, 
II p., między 3—4. "  3050 9 10

Apteka w  Brzesku
poszukuje magistra. 3097 3 3

pnmocniH W le w y
z  działu galanteryjno-papierowego, znaj­
dzie umieszczenie w handlu Jana Bo- 
żankow skiego w  fitrym cy przez 
czas sezonu kąpielowego. Zgłoszenia 
nieuwzględnione bez odpowiedzi. 
i 3280 2 3

ROWERY
za gotówkę i na raty.

Dzwonki eiektryczr.e,
' Drut kolczasty, 2913 8 o

Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p.

' poleca

*1. F i a ł k o w s k i
N o w y  S ą c z ,  R y n e k .

urzędnikom rządowym, autonomicznym, profe­
sorom, nauczycielom, pocztmistrzom, adjunktom, 
podnrzędnikom z płacą ponad 1000 K jak naj­
dogodniej: Z astęp stw o  ba n itów , L w ów  75. 
i i  arkę dołączyć, Ma do wypożyczenia 40 milio­
nów koron na hipoteki miejskie i dobra. Za 
rychłe przeprowadzenie ręczy się. 3159 3 3

**©s$®ks3j@ s ią
Inżyniera

Polaka,z kapitałem, jako wspól­
nika clo budowy wynalazku 
aereoplanu, nowego systemu. 
Wznoszenie aereoplanu odby­
wa się w kierunku wprost pio­
nowym. Plan do oglądnięcia 
każdego*czasu na miejscu. — 
Zgłoszenia: „MścIsJaw 11“  po­
ste rest. Wafiewlse. 3240 2 4

5 V 2 w c e n l o w e !
Najwyższo korzystno p o ż y i z l i i  n a  u p o -  

r z ą d k o n a n i e  s p r a w .
! !  B ez poręczycieli ! !
dla wszystkich do pensyi prawo mających 
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  o f i c e ­
r ó w  u r z ę d n i k ó w  w o j s k o w y c h  i dla 
wszystkich stałych za dekretem służących 
u r z ę d n i k ó w  i  p o d u r z g d n f k ó w  za za- 
powiedzeniem na spłaty miesieczne na 5, 10. 

15, 20, 25 i 30 lat.

P ożyczki a a  p ła ce
s p a d k i ,  d o ż y w o c i a ,  d e p o z y t y  1 w o j ­
s k o w e  k a u c j e  m a ł ż e ń s k i e ,  t a k ż e  

d la  p a ń .  " 3351
Zgłoszenia o ile możności w jeżyku niemieckim 

,przyjmuje A 3 5 0 L F  N E U F E L D , W ie d e ń ,  
I I . ,  Rotensterngasse 33. Marka na odpowiedź.

OsfaSal w m z  przerosła fono&raffczngga.

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski

t% PATHtEF©'
oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną silą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniałe nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system Pa t h e .  Korzystna wymiana starych pfyt.

Naprawy we własnej pracowni. -■ &

:: Stefan Sm islisM l i Taflcasz @2i*§sr t %
Krahśsr, Szewska L 19. - 2-103 sis Tslsf@n '"SiS.

m M m ,

EE2ŁE53SEKaC3SHEBEEKR53BGe3SK2Z3
Żądajcie spisów i wyjaśnień dar- g 

. mo i opiatr.ie. |
a s s a a  Ceny niskie, sssssss |

Pnmf)fjj|f9 pocztowo - telegraficzna po- 
rlfhiUUlIln szukaje zaraz posady jako 
siła samoistna lub pomocnicza. Zgłosze­
nia: Z. K. poste rest. Padew. 3039 3 3

Pras, M 94&
wszelką krawieczyznę damską i dziecięcą; wy­
kończam starannie i szybko po najtańszych ce­
nach. Bujakowa, ul. św. Jana 9, II p , oficyny. 

3129 3 3

Pssrii miś
n y  przy inteligentnej izraelickiej rodzi­
nie. Zgłoszenia listowne pod „Genia11 
przyjmuje Adm. rN. Reformy11. 3310 2 2

nndaiłia h iip t il
_ Uranii l i lih li l

w Dębnikach na bardzo dogodnych wa­
runkach. —  Wiadomość: Kraków, Stra­
szewskiego 27, u portyera. 2975 3 3

W celu matrymonialnym
pragnę wejść w korespondencję poważną ze 
starszym mężczyzną 40 do 45 lat wieku. Wa­
runek: zacny, szlachetny charakter, wyższe 
stanowisko, szlachcic. Prócz wykwintnej wy­
prawy, wnoszę 20.000 koron posagu. Na anoni­
my i godła nie odpowiadam; pośrednictwo wy­
kluczone. Zgłoszenia do 15 maja przyjmuję 
pod godłem :"j,O patrzność”  poste rest. Lw ów .

L. 1093. 3155 2 3

B O H B O K
Celem obsadzenia posady raohmi- 

slrza Kasy z roczną płacą 4000 K 
i pięcioma trzeclileciami po 200 K, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z termi­
nem wnoszenia podań po 30  Esaja h. s*.

Starający się o tę posadę mają przed­
łożyć:
1) "metrykę urodzenia na dowód, że nie 

przekroczyli 40 roku życia;
2) świadectwo z egzaminu z racliunko- 

wmści państwowej;
3) świadectwa z dotychczasowej służby, 

a przedewszystkiem z pracy cs- 
salmsłsj przez 2 lala w ge&aeg 
z Kas Oszczędności lub innej iusty- 
tueyi finansowej w kraju;

4) curriculum vitae;
5) świadectwo moralności;
6) świadectwo zdrowia potwierdzone 

przez dotyczącego c. k. lekarza po­
wiatowego.

Kandydaci z kilkuletnią prakty­
ką w Kasie Oszczędności będą 
mieli pierwszeństwo.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, a stabilizacya może na- 
stąnić po roku nienagannej służby.

Podania z temi załącznikami mają 
być w powyższym terminie wniesione 
do podpisanej Dyrekcyi Kasy.

Buczacz, dnia 26 kwietnia 1910.
Dyrekcya Powiatowej Kasy Oszczędności

Władysław Serwcitowski m. p. 
Mieczysław Burzyński m. p. 
B r .Izydor Ausschnitt m. p.

n  .
g t W f l  l

    „
^  fr a  I $ f  tM

1
. h V:V. V*

: Nowości na suknie,damskie : |
"■% jako to: jedwabie, w ć łn f , barchany i flanclki. 178 17 o ^

H s f© a ? g  h m & W ff lW i  fa l i i ż M  i  M l h %  |

Znakomite pończochy damskie |
oraz pończoszki i skarpofeczki tłia chłopców i panienek <|

poleca po cenach najniższych %

7 4tów ° ą|ńrf| L  |

Lavn-Tennis
Buty i Piłki nożne i gumowe, Krokiety,
Kręgle, Hamaki, Leżaki, Stołki ogrodowe, 

Zabawki, Przybory turystyczne.

Przybory rybołówcze
Poradnik rybołówczy Prof. J .  Rozwadowskiego.

M a m i i i i M i r i  le n ił
2043 15 o M r a k « 4v .

'' Cenniki ilustrowane gratis-

,̂ Tł C;

m 0
2773 7 10 (jak figura)
na płaskie błony (Premofilm 9x12 ) do zakładania 
i wyjmowania przy* dziennem świetle, na 12 zdjęć 
z soczewką „Estra llapid Apłanat“ i automatyczną 
migawka z balonikiem za 50 kor. — (Na spłaty mie­
sięczno ó 103/o drożej). Do nabycia jedynie w skła- 

*s dzie aparatów fotograficznych firmy

t RUT. lARISCH, KSAK0® 10
I Ssewslta 2 W

^  Poleca również wszystkie inne wyroby jak : Zeissa, Kodaka, Gocrza, lliittiga, IT iiiiscbcgo i innych. J

Lsifes^a s a  dsslsśiS MSIsiglisstsseSinfg4*
(„Ochrona niemowląt").

P r z e d o s t a ł u l  l y t l z i e a !  C i ą g n i e c i e  m e O € lr v o ła Ia ic  3 2  m a ja  1 9 3 0  r .

O fiA w n a  i t w .
-  373 wygranych. Łos 1 korona.

IV vpłata pierwszych trzech głównych wygranych wartości 6 0 . 0 0 9  K ,  5 0 0 0  K  
i 2 0 0 0 3 4  nastąpi na żądanio wygrywającego także g o t ó u k ą  po potrąceniu podatku 
od wygranych. — Losy nabywać można we wszystkich Trafikach, Kolekturach loteryj­
nych, Kantorach wymiany, jakoteż w Z a r z ą d z i e  L o t  e r y  i ,  W i e d e ń ,  I .  O a -Ir />h  Aiirłfi 7 10kobergasse 5

Fabryka luster i szlifiernia szkła

AJaryńczakaiHf Woronieckiego
w Krakowi! przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i 1‘acetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wy 1 tonu je nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
S e a y  b a r d z o  w y& gm aale  s z y b k ie  2 s ta r a n a s .

897 15 20

Falsryka wózków dziecięcych
i wyrobów koszykarskich

l i p i i i f f i ,  M i i ,  hi. S H o i lH a  14.
Najnowsze modele wózków dziecię.sych w wykwinlnom wykonaniu — 
wszelkie wyroby koszykarskie w wielkim wyborze na składzie. Uskute­
cznianie wszelkich reperacji. 3272 2 10

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowa!i6

n o s "TUTKI 
CYGARETOWE

Z WATĄ 
„SALVESOL“ .

Bibułka zrobioną jest 7. najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, 
a dym jest łagodny i chłodny. Własności te podwyższa 

* jeszcze, umieszczona w ustaiku^..

l , W A T A  S A I i t f S S O Ł "
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —  
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, clicąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z watą ,jSALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Sa!vesoI“ wystarcza na 200— 
40£ papierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos“ 
o Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

„Salvescl!< 30 lub 60 hal. 2507 i o

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „PJ©EIS“ .

Mr- W . Bełdow ski,' Kraków.

Z  dniem 21 b . m. nowo otwarta pierwszo­
rzędna

mieszcząca się 'm Eyalsa glówayai 1. 19, nad 
handlem W. P. Wentzla (dawniej Fina Banku 
Krajowego). Łaskawemu poparciu P. T. Pu­
bliczności polecam się

293 u 15 Jan M *® iyńskL

MPlels Najsilniejsze uderzanie fal Wspan. lasy. Elcktr. oświetl.
gaz., kanalizaeya i wodociągi. Erokw. 1909 r. 13.210 kura­
cjuszów. Prosp. za darmo. Dyrekcya kąpielowa. 2-372 5 O

Najnowszy kotwiczny zegarek, remontoar silveroid. Elegancki! 
Mocny! Wspaniałe, nadzwyczaj mocne koperty platynowane zo 
szlifowanym brzegiem kopert z fasetkami, posrebrzaną meta- 

. Iową tarczą, złote skazówki 7 K. Za zaliczką wysyła

j. ssliofcije?, Wiedeń IX/!., Porzellangassa 45/34.
Cenniki za darmo, opłacone. 29j 7 3 26

I-szej jakość’

M f M  d m c z u H w e  t l ib a u
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 50 0
Daj wór 14. ^© acM aa S te in b e r g , Starowiślna 83. T e le fo n  778

roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo koior od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu —  poleca

W lS k ld ft  El. Perlumerya, grzebienie,
-  Kraków, Plac Maryacki - osobliwe szczotki d o  p i e -
FUia; oL L legnowania włosow
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RENOMOWANY I ZNANY POWSZECHNIE KRAKOWSKI

a f e ła d 1 1 0
n

622
oraz magazyn ubrań męskich wraz zs składom sykną i kortu

S A D O W N E ®
został napowrót otworzony —  I mieści się obecnie w nowym domu przy ul. Karmelickiej 1 .7, I. piętro.
Zakład prowadzi ram właściciel AlfTO N l SADOWSKI znany powszechnie od szeregu lat —

jako niezrównany krawiec męski. ^
Ceny abraA od 18 xlr. (36 koz>.) wzwpŁ — Na|świe£sze żnrnalel 3284 1 10

P A T E N T Y
wyjednywa we wszystkioh państwach , 

inżynier S .  D Z B A Ń S K I -  
przez o. Ł  Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, TO., Lindengasse 2. (Telefon 6682).

a i  87 o

2944 s  a
Koncesjonowany

w Krakowie, ul. św. Asny L 5.
przyjmuje w komis —  kupuje i sprzedaje — wszel­
kiego rodzaju starożytności: złoto, srebro, porcelanę, 
meble nowe i ożywano —  i przedmioty służące do 
domowego użytku. —  Garderoba męzka i damska.

H U L E  i
z drzewa lignnmsanctum, jako też wielki wybór lasek własnego wyrobu, fajek, 
cybuchów, cygarniczek bursztynowych. — Przyjmuje takowa do naprawy najtaniej

Kraków, ulica Mikołajska 1. 20.
E. Yolgt dawniej E. Soczek, tokarz I optyk,

3105 4 10

'• 6 J._____ „ J l . '

2028 9 18
aakomity wyróii. prędko sctnacy, którym zapuszczania podłogi msźe dokoaać każdy.

SWsCł fabryki łakisrSw Eudwiku ^ a r K a R eim  fr£k̂ ie n f  D ro ta e r .

J O k O M L
K ra k ó w  Szew ska F.

Bezwaroiakowo taniej niż,,w szędzie!
nasz Ib męskie białe, kolorowe, turystyczne i nocne. —  Kalesony białe 
i kolorowe. — Kołnierze, Mankiety, Rękawiczki, Krawaty, Chustki, Rę­
czniki, Skarpetki, Szelki, Spinki. Wszelkie towary z pierwszorzędnych

fabryk!
P. T. Urzędnicy otrzymują mimo najniższych cen za okazaniem legity- 
macyi 10*/, rabatu. 2794 8 10 Udzielam kredytu. ©

&»© © © © »© ««> © © © © ««G «sw 9 «© «£ & ® «© © © ce© © © »© e© © ©

•OiT 10 io z ograniczoną poręką w Wiedniu.
Generalne zastępstw o posadzek silawouskich dla G alicj i

J Ł *  Ł e l i p l A a u p t
Braków Tarnów

ul. Dietlowska 91. —  Telefon Nr. 2047/YI. ul. Krakowska 22
Dostaroza na zamówienie, oraz układa posadzki. Towar uznano dawno za najlepszy.

B E L E K O  R Ó Ż A N E środekdo nadania cery, nadaje cerze młodocianą świeżość . 
do togo mydło balsaminoiowe
O R A M  znakomity środek do st^Ćw.

Woda do u s t .................
Proszek do zębów

2,818 20 T A N N 1N G E N E
najlepszy ś r o d e k  d o  fa rb o w a n ia  włosów nie puszcza K 6 —
Antnni i  C7PI»ntf Wiedeń, XViII., Csrl Ludwigsłrasse 6, SłtJady we rtUltflll » . WŁł*i *■■ wszystkich aptekach i drogneryąch.

Lawu-Teials, IJpokiety, Pliki nożne, Pitki gumowe, 
Hamaki, „Diabollo**, Disbollo, Serso, Zabawki, ws.zel- 

: Me wiosenne nowości w gracli i zabawach :
noleca najtaniej

C .  S D 2 O T C O # ,  J K I
- - -  KRAKÓW — GRODZKA Ł. 2. - - -

2314 3 O

t̂iStał

Hnjoyiszein ze wszystkich dóhr jest piękność komet.
Schiller: Dziewica Orleańska UL 8. ..

Piękność nie musi atoli być wrodzoną; przez systematyczne pielęgnowanie zdobywa się 
ten dar natury, i mieszkanki Wschodu wiedzą od wieków o skutecznych środkach do tego 
i zawdzięczają im swą olśniewającą piękność kobiecą. ParSameria Orientale udało się 
te środki piękności, które dotąd były taje- "ii "41 H I dT ^
mnicą, wydobyć na jaw, a noszą one nazwę
Krem w złotym słoiku 2 K, puszka wschodniego proszku do mycia 1*50 K, kawałek my­
dła wschodn. 1 K, pudełko pudru białego, różowego, kremowego 2 K, Raszka perfum 
wschodnich 4 K. Cały garnitur opłatnie 10*50 K. oddzielnie po otrzymaniu należy- 

tości wraz z 30 bal. na opłatę poczty wysyła

Parfwnerle Orientale aptekarza Gustaw Prachejo (Brfka, Bośnia).
Środki piękności „Zeidijje" zostały odznaczone na wystawie hygienicznej w Paryżu 

A - ' 1909 roku złotym medalem. -
Mają w Krakowie: J. Hanak I Spółka, dróg., ul. Szewska 5.

We Lwowie: Jak. Rechen, nadw. dost., ul. Halicka 18; W Przemyślu apt. M. Schwarz nadw. dost.
W łaśnie wyszła w U. wydaniu ZeTdljje, złota książka o pielęgnowaniu piękności,
którą napisał: * mag. farm. Gustaw Proche, aptekarz i właściciel chem. kosm. laboratoryum, Brćka, Bośnia.

Wysyłka dyskretna, opłacona po otrzymaniu 60 halerzy (także znaczkami iistowemi). 2747 2 2

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T Odbiorców, że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo firmy

liofteilcMutif.fl., GMft _
którą zastępujemy od lat 30 we wschodniej Galicyi, także dla zachodniej części kraju, i polecamy

A n e  g n a ta ?  paeee i o sze tt inne maszyny rolnicze
tej fabryki, które każdej chwili z obficie zaopatrzonych lwowskich składów wysyłamy.

S. fl.: Bauera Synowie, Lwów, Gródecka 29. 2332 7 12

zazB azE gaaaag: B K sa ssa g

Pod Najwyższym Protektoratem J. ces. i król. Apostoł. Mości Cesarza Franciszka JOzefa I.

Hal— Październik. , in o .  fffal— Październik.
Polowanie i jego uprawianie, przemysł i rękodzieła, sztuka i sztuka stosowana, gospodarstwo. Stała wystawa samochodów.

P z R S f iW fi  W V S t£L W V " Wy8tawy ^oni. Wystawa królików I oroblu. Wystawa trofeów.
*  " Wystawy psów. Wystawa trąbek myśliwskich. Wyścigi gołębi pocztowych Itd.

3080 2 10 Park Luna, kinematografy, dyoramy myśliwskie itd.

Cenniki
darmo 

i ODłatnie.

Oiisltafltliipn, ttLlmmdn Kaotorów spij,,
Filia ui KraBoorle, ul. Florgaiska 23

poleca do najbliższych Icsowań następujące losy:

2 °/o  losy Serbskie
Losowanie 14  m afa! — Główna wygrana

F ra n k ó w  8 ©.©©© F ra isk ó w .

3°j0 losy Kredyt. Ziemskie IE .
Losowanie 17  m aja ! — Główna wygrana

K o ro n  9 ©.©0 © K o ro n .

4°/0 losy W ęgiers. Hipoteczne
Losowanie 17 m aja ! — Główna wygrana

K o ro n  4 0 .©©© K o ro n .

Losy W ęgierskie Premiowe
Losowanie 17 m aja ! — Główna wygrana

K o ro n  2 ©@.©0 © K o ro n . 8205 *5
Tak pojedynczo jak i W grupach za gotówkę po kursie dziennym lub 
B A  d O W O la e  s p ł a t y  m i s s i ę c s a e ,  pod najkorzystniejszymi warunkami.

Odsetki od losów procentowych płyną już od 
złożenia pierwszej raty na korzyść nabywcy.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo żo istnieje wiole naśladownictw pod różnemi

mianami ?
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
się nie psuje.
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy­
raźnie i przyjemnie.
publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 

rodzaju i poleca go dalej znajomym.
oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą Igły 
i bez igły.
prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 
wszystkich językach i w największym wyborze pierwszorzę­

dnych artystów w świecie.
prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
na nich i 1000 razy grać. 2883 5 25

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

B o
B o
B o

B o
B o

Bo

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
ożywa znakomitego warszawskiego pro­
szku „AG ATOLU**,' wyrobu S f .  
Górskiego w Warszawie. Skład głó­
wny w Urogueryi Magistra fana. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko A 60 hal. i 1 E. 2817 3 10

Poili i  iiiii
w powiecie wielickim, boch.ńskim lub gdzie­
kolwiek indziej, byleby niedaleko Arakowa, 6 
od 100— 130 morgów z dobremi budynkami, < - 
raz dzierżaw większych z gorzelniami lnb bez 
w obojętnej miejscowości. Łaskawe zgł.szenir 
przyjmuje: Konc. centr. biuro kupna i sprze­
daży majątków, Kraków, Mały Rynek 1. 4. Kr 
telefonu 1099. *163 4 b

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRANI PRfS.

Lwów
ulica SyKstuska L. Z

Tel. 2033/II.

Akc. Tow. G ram ofonów  w Londynie.
J e u e r a l n y  z a s t ą p c a

«2T a S s K s a jS r  ■ ~  ŁĆM' s l e z *
K raków

Tel. 641.

eneralne zastępstwo: Kraków, Wrzosińsxa U. Nr teiofonu 2047/Vill. 46 is o

E 0 I MA RZECZ
v  1° TOWARZYSTWA
SZKOŁY LUDOWEJ.

Do nabycia we wszystkich 
trafikach. 3193 4 16

-yffiWŁftaigr g ą g g g g  M p a

w  K r a k o w i e ,  u l .  X

uskutecznia reperacje z 1 rocznem poręczeniem i poleca obfity magazyn śĘfa 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kolekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare zegarki jg|9| 
v ^  ^  J  zegary. —  C e n y  urzysfejjne znacznie zp fżon es w



19 Nr 205. N O W A  & E F O R M Sobota 7 Maja 1910'.

2888 7 20

I cali In. WdU.
(iwa frontowe pokoje razem, z tych je­
den cuży salon z obszerną werandą na
I piętrze, bez mebli lub umeblowane, 
z elektr. oświetl., ewent. z całem utrzy­
maniem, do wynajęcia zaraz. „Willa 
Wenecya" obok Sokoła. 3330 i 5

O ttcyallsta
z cblubnemi świadectwami, poszukuje 
zajęcia zarządcy folwarku, kasyera, kon­
trolera. Ewentualnie przyjmie posadę 
podobną w jakiem przedsiębiorstwie. 
M. N. poste restante Bochnia. 3339 i 3

l i i I  11
do sprzedania. Bliższa wiadomość: Kra­
k ów , apteka pod Barankiem. 3320 1 5

M i i o H f e .
Szanowny Pan A. Kornberger, wł. 

Zakładu wojskowo-naukowego w Kra­
kowie.

Pospieszam jak najgoręcej podzięko­
wać Panu Majorowi za staranne i u- 
wieńczone pomyślnym wynikiem przy­
gotowanie mnie do egzaminu dojrzałości 
szkoły realnej, . oraz pozwalam sobie 
osobne podziękowanie złożyć Panu Pro­
fesorowi Pieniążkowi, którego wykłady 
nauczyły mnie tak wiele, że na długo 
pozostanie mi jak najżywszaj pamięć
o nich. 3358

Z najwyższym szacunkiem
Władysław Smoczyński.

Łowicz, we wrześniu 1909.

) 3 P IX A V '
$ .

Pielęgnowanie 
włosów smołą 

\ ~ oparte na naukowej podstawie, 
prawdziwie najlepsza metoda wzm ocnie­
nia skóry na głow ie i pielęgnowania 

Włosów. 3141 1 4
Cena jednego flakonu Pixavonu, wystarczają­
cego na miesiące, K. 2'50. — Do nabycia we 

wszystkich odnośnych składach.

Ucima I®
inteligentnego, z lepszej rodziny, z kil­
koma klasami gimn. lub realu., poszu­
kuje Zakład repr. artyst. „Zorza14 w 
Krakowie, św. Krzyża 7. 3371 1 3

skłaii toriepidfiów. pianin i imias,
poleca • 2436 25 otinilspszs fnstrumsnta firm krsjesysfi.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
gendorfera, Ehrbara, Wirtlia, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów. |

MM  Do®
(dwa domy mieszkalne wartości prze 
szło 12.000 K i około 79 morgów gruntu, 
w tern 16 morgów łąk, 3 morgi pa­
stwisk, 60 morgów roli) zaraz do na­
bycia. Wiadomość w kancelaryi adwo­
kata Dra Józefa Steinberga w Krako­
wie, Grodzka 18. 3366 1 3

QHiC!
żywe, smaczne, w koszach 5 kg. 40 szt. 
największych t. zw. „solowych11 raków 
11 K, 60 szt. „olbrzymich" 8 K, 90 szt. 
„stołowych" 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
K. Streusand, Podwołoczyska Nr 4.

3285 1 5

Li 1 1 1 1
pokój frontowy na czas dłuższy lub 
krótszy. Krupnicza 16, II p. 3308 1 5

z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, 0- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (Blich). 3202 5 10

M l  M 21

m i  1
w kurczowym kaszlu dzieci i doro­
słych może wyświadczyć najlepszą 

usługę.
O T z e cz e a  IsSsars&śGls.

k =8T  Zapytać się swego lekarza.
Flaszka K 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2*80. 3 flaszki pe otrzymaniu 7 K. 

10 ftaSesk po otrzymania 29 K.
" Wyrób i główny skład

W  A P T E C S  B .  F R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej apteoe.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

oohronny.

'lÓ85 14 24

p a l a r n i  a  k h w
pslSOR

annMetelMł t huNęmsk
W W ł l l S W  „ w  i m a *

f c y  plsne]
najnowszym 

i najlepszym spo> 
Bobem za pomocą
„OSRCSSS p i i l H "  

pc cenach 
najniżssfsk.

«L ]73WORNICKfc
17 47 0

-R utynow any starszy pomocnik, zdol- 
m l  ny do samoistnego prowadzenia 

(zarządu) drogueryi medycynalnej. 
wszechstronnie w swym zawodzie wy­
doskonalony, reflektujący na stałą po­
sadę, znajdzie umieszczenie od 1 lipca 
w drogueryi w Oświęcimie. Jedynie do­
brze poleceni panowie mogą liczyć na 
przyjęcie. — Oferty wraz z podaniem 
curriculum vitae do zarządu drogueryi 
w Oświęcimie. Fotografia pożądana. 

3353 i 3

Bom eksportowy w Warszawie po­
szukuje

i l u  f i l i i
dla Galicyi w dziale korzennym, kawa­
lera, za stałą płacą.

Wymagane zabezpieczenie. Zgłosze­
nia listowne z fotografią i refereneyami 
pod literą E .  do Braci Eibeusc-hutz 
w Krakowie. 3306 i 20

ii S ili:
W  Kopani pod Mogilanami, w pięknej, 
lesistej okolicy, oddalony l 1/* godziny 
od Krakowa, na suchych, słonecznych 
stokach, są do nabycia parcele pod wille. 
Wszelkie artykuły żywności nabyć mo­
żna w miejscu. Połączenie telefoniczne 
lokalne i międzymiastowe. Komunikacja 
z Krakowem dogodna i tania. 3345 1 3 

Bliższe wiadomości w Spółce rolni­
czo-przemysłowej w Podgórzu, Rynek 4.

0 & t a %  b o f i ln ir e s t c f ia ®
prywatna od 80 hal. wzwyż.— Ulica Dtuga 21, 

IX piętro. 2487 21 26

wszystkich krajów wyrabia inżynier
GEŁBHAUS

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu 
'SŁT3L., ® f f o , r » I a .3 ^ . f l jF e K » s - f c K » a ,S i3 ©  23Tx» 2 7 .

a FELIKSA K I I  (0 M B C ilisli
3354 1 3 wydała świeżo i poleca:

© SiK Ctoot 6 . ,  Polska nieśmiertelna —  z francuskiego przetłumaczyła
M. Starzyńska —  przedmową zaopatrzył L. W łodek................. ....

D zSecS lsssye lż i h r .  W . ,  Dokąd nam iść w ypada?..........................
LaafeecJil D r  K . ,  „Grunwald", z dwoma ilustracjami w tekście , 

W A M A J :
S ira e ia d lch  B is . R . Czytania majowe — na tle godzinek o Niepo-

kalancm Poczęciu N. P. M.....................................................................
B o  s ia fo y c la  w e  wsxys£k5eJ!a Sisiqjs^E*33lacSt.

K  3 —  
n T -
„ — •10

2-60

Artyslyezna prae©wiaSa sśalaralia
mmmm

w K rakow ie, przy sil. Am brożego G rabow skiego 1. 9
wykonuje wszelkie roboty w zakres stolarstwa wchodzące według projektów własnych 
lub wskazanych. Zakład odznaczony został I-szą nagrodą na fachowym konkursie 
Muzeum przemysłowego, jakoteż uzyskał 1 czne wyrazy uznania, zamieszczone wielo­

krotnie w czasopismach polskich. 3250 1 10

c .  k .  Z a k ł a d  K d 3 * o ] © w y  w  G a M c y S .

W  Karpatach 600 m. n. p. m. Klimat podalpejski, las szpilkowy, wyso­
kopienny.

Ś rod k i le e s id e z e : Z d r o je :  „Zdrój główny11, „Słotwinka11, „.Józefa" 
i  „Karola". Silne szczawy, wapienno -magnezyowo- żelaziste. —  Kąpiele mine­
ralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny. —  Kąpiele borowinowe. —  Ką­
piele gazowe z czystego kwasu węglowego. Kąpiele rzeczne, elektryczne, sło­
neczne. —  Zakład hydropatyczny. —  Wody mineralne, miejscowe i  zagraniczne.

S e s s n  k ą p ie low y  c d  15 m aja  do  10 p a ź tM era lk a .
' W  maju i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań w domach skarbowych 

o 15°/e, zaś w miesiącu wrześniu o 25°/0 niższe.
Prospekty wysyła się bezpłatnie. ,

3 3 4 7 1 8 C . U . Z a r z ą d  z d r o j o w y .

c r̂
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najszybę

k o r UJ o
iej i najtaniej

i IERWSZORZĘDNA NAJSTARSZA KRAJOWA FABRYKA I 
W  PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH
drukarń dom owych oraz tablic em aliowanych i metal

M ALEKS. FiSCHHAO
'Ąjóisa.. ,
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Zakopane —  Przecznica 11.
Do najęcia od 20/6 do 1/10 1910 r. willa o 5 
pokojach umeblowanych, naczynie kuchenne i 
stołowe. Wiadomość na miejsen, Władysław Dy- 
nowski. 3359 1 4

M u l im m
znająca język niemiecki i francuski, posiadająca 
praktykę biurową, poszukuje zajęcia jako bu- 
chalterka, towarzyszka podróży lub lektorka. 
„ByCliaT.terJsa 5“  poste restante K ra llów . 

3361 1 3

ip® pot! lislp Orłem
w Białej,

poszukuje młodszego, rutynowanego m a ­
g is t r a  S a r s ia c y i , m ożliwie natych­
miast. 3344 1 O

-fanis, rzetelne zesSa- 
M e n i e  m  p s i a r k l

< **** chłopc6sr!
Nr 98. Prawdziwie srebrny zegarek rriuontoar, 
cechowany przez c. k. Urząd eecbowniczy, z tar­
czą białą lub barwną ze slrazówką sekundową, 
iaocną oprawą, z rycinami, dokłsduie uregulo- 
rranyia wnętrzem, z 3-!etuiem pisemnein porę­
czeniem, do tego stosowny, prawdziwie srebrny 
łańcuszek pancerzowy, 30 cni. dłitgi, z kułhiom 
sprężynowem i karabinkiem i p r a wd z i wi e  
srebrnym kompasem jako wisiorkiem, razom

- ty lk o  12 t y l k o .  “URgl
' ' ^ ................................  Wy­

l i  R S ® ?"
Niema ryzykal Wymiaim dozwolona tub zwrot pieniędzy.

Sj^a za zaliczka
c P ierw sza  fa b ry k a  ze g a rk ó w

ff&HHs MOiiRfiS c. i Ł r>aciłw. ̂ ost. Erlis Hr 2281 (Czeńy).
■jUażądać mego obficie ilustrowanego katalogu głównego z prze­
szło 3000 odbitek zadarmo, opłaconego. 3;81 1 4

•gaasfflgr '
ealnónąin powstały już nieraz z nieznacznych zranień bardzo zjadliwe rany. Należy 

\ \LU £uiiu£ut!iw więc zranienio pokryć środkiem najlepiej się do tego nadającym.
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p ra sk ą  m a śc ią  h om ow ą , 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienio zagojenia.
W y sy łk a  p o cz tą  co flz ień . Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 8-16 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg. państwa.
23C2M0ŚĆ na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

krawiecki
w KraśowiB, przy uiioy Rajskiej 6

J. Lewiński
poleca tak dla. pp. cyw ilnych, jakoteż 
dla pp. urzędników, jednoroczniaków, 
studentów, ubrania po najprzystępniej­
szych cenach z własnego lub dostarczo­
nego materyału. 3301 l  6

w Krowodrzy 1. 154 , obok 
koszar obrony krajowe], za­
raz do sprzedania. 332312

w rkunku głównym w Krakowie 
(Linia A-li) zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u p. Ignac. Immer- 
clucka wKrakowie, Grodzka 32.
& 3367

Praiowiia WistMa siioiów demskkii
iI I I

D125 ulicy GradzKIej 1.48. II piętro. 
♦♦ ♦♦

JP
w DrohobyczH, 

poszukuje r ia iy M O w a stes jjo  & © a - 
c y p l e i l t a .  Ł 3274 3 3

Poszukuj? korespondentki
umiejącej stenografować i pisać na ma­
szynie w języku polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia pisemne: Rodakowski, Kra­
ków, Starowiślna 23, I p. 3327 2 3

| ::: SPECYALNY ::: 
t  MAGAZYN HEBLI
w  ::: kuchennych :::
9  przedpokojowych i biurowych, 

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, najnew. stylu

pofeca E.Piesssier, 
Szewska I. 21, ! p.

J ą

SZPARAGI
5 kg. grubych szparagów . . K 6 —
5 kg. średnich szparagów . . K  4/80 

3343 opłatnie za zaliczką

w a s

działa znakomicie jako nieprześcigniony ^niszczyciel robactwa^.
Kupować atoli „tylko we ilaszkacli“ 2903 2 5

wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zaclierlina.

wykonujo wszelkie stroje i suknie damskie we­
dług najnowszych modeli, mając wielo wprawy 
i gustu, nabytego w Wiedniu w zakładzie p. 
Ch. Drecolia, c. k. nadwornego krawca, wyko­
nując roboty w najkrótszzm czasie i  po bardzo 
przystępnych cenach. 3329 1 6

Vyxl. UL tmiżił a,  ̂ ■
nując roboty w najkrótszzm czasie i  po 
przystępnych cenach. 3329

mimit i  PsiiiiH
obejmująca budynek jednopiętrowy i piać pod 
oficyny, obciążona pożyczką bankową, do na­
bycia za przystępną cenę. Wiadomość w kan­
celaryi adwokata Dra Gabryelskiogo. Kraków, 
Szewska 26. 3360 1 3

Skromną
intol., młodą, sympat. towarzyszkę życia, o zdro­
wym rozsądku, pragnie poznać kupiec, przemy­
słowiec, izrael., młody i intel., o majątku koło 
100.000 kor. Łaskawe dokładne, nieanonimowe 
zgłoszenia uprasza nadsyłać pod „ 4 4 3 “  po­
ste restante Iś ra K Ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego. Pośrednictwo i anonimyibezcelowe. 
Dyskrecya zapewniona i wymagana. 3318 1 3

Wdowiec
starszy, mający większe przedsiębiorstwo, pra­
gnie poznać starszą pannę lub wdowę bezdzie­
tną, w celu matrymonialnym. Pożądana jest 
znajomość gospodarstwa domowego, z resztą 
zaś życzeń ebznajmię listownie. Adres: „W d o ­
w ie c  4 4 “  poste restante K ra k ów , za okaza­
niem kwita inseratowego. 3324 1 3

Wy, chorzy, którzy nawiedzeni długo­
trwałą chorobą, chcieliście najrozmaitsze- 

$  mi drogami odzyskać zdrowie, ale na- 
darmo ponieśliście największe ofiary, nie 
zapominajcie, że w gal wanń znym stałym 
prądzie posiadamy środek, abyśmy sku­
tecznie działać mogli przeciw ogólnemu 
osłabieniu nerwowemu, reumatyjmowi. bó­
lowi gtowy, bezsenności, zadumie, pora­
żeniom, newr-lgn, nerwowym zboczeniom 
w trawieniu, niedokrwistości, osłabieniom 
wszelkiego rodzaju i rozmaitym chorobom 

kobiecym itd.
Opisaliśmy swój sposób leczenia w zajmu­
jącej broszurce i każdemu, kto się do nas 

zwróci, przeszlemy 3333

z a  d a r m ®  -
tę broszurę, nie nakładając żadnego zo­
bowiązania. Nigdy jeszcze'w Austryi nie 
ofiarowano publiczności zupełnie za darmo 

tak cennej pouczającej książki.

Elektro- !heraiseutische Ortlinalioa
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzanin 

Abt. 38. ________

Kiiucn na kslużfie za darmo:
Do 7/5 1910

Elektro-Therapeutisclie Ordlnation
*** Wien, I., Schwangasse Nr 1, Me- w * ■ -zzanin, Abt. 38.
*  Proszę przysłać mi dziełko: Eins 
_ Abhandlungilber moderne Elektro- 
$  Therapie" za darmo opłatnie.

Nazwisko: ----------

8 Pruko Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. -* Irakanu I n &  (łiis it i.

TC*


